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Każdy człowiek kocha miasto, w któ-I przypominają się te pierwsze miesiące 

rym .si~ ur.odził, żyje ~ p~ac~je. ~le wy~a- kiedy jedna po drugieJ budziły się fabryki 
je nu SIę, ze my, łodzlame, Jakas szczegol- d . . W . lk' h kł d h 

botników. Zdarzało sIę często, że rObotni-\ Ci sami, którzy wówczas w entuzjasty· 
cy wielu średnich zakładów przemysło- cznym porywie pracowali bez wytchnienia 
wych - ~głaszali się do Tymcz.asowego Za o głodzie i w zimnie po to, by znów ożyły 
rzą~u Panstwow~go z meld';I~~lem: Fabry: ich fabryki - ci sami - ofiarni i świado­
ka ]~st uruc~onu~na. Zro~n!;smy to sanu, mi synowie klasy robotniczej starają się 

ną miłością darzymy swoją 'Łódź, brzydką o nowego zycIa. Wie IC za a ac 
może i brudną, ale za to naszą, robotniczą. przemysłowych szybko postępowały prace 

Łączą nas z fabrycznymi murami, z t y- nad remontem fabryk, - dzięki pracy ro­
I wąskimi ulicami wspomnienia walki. 
': Nardej walki o prawa robotnicze za cza­
sów sanacyjnych. Ci.~żkiej i krwawej wal­
ki o wyzwolenie narodowe i społeczne za 
czasów okupacji. 

prOSImy o da sze IDstrukc]e . d 'ś . , . l ' . . d tn· 4 . . ZI pracowac Jeszcze epIeJ l wy a leJ' 

Robotnicza Łódź nie ugięła się, nie pod­
dała ter{)rowi okupanta: Robotnicy po fa­
brykach organizowali się samorzutnie prze 
ciwko wrogowi. Drogę walki nieustępliwej 
z Niemcami wskazała - nasza partia -
P9Iska Partia Robotnicza, której najlepsi 
ludzie nie szczędzili życia dla wielkiej spra 
w.y wolności Polski. 

Po latach strasznej okupacji, po la­
tbch terroru, głodu i nędzy-przyszła wol­
ność, której zwiastunami były czołgi po­
tężnej Armii Radzieckiej i naszego Woj­
ska Polskiego. Robotnik łódzki czuł i wie­
dział, 2;e i on także przyczynił się do wiel­
kiego zwycięstwa. 

Ten sam głęboki, nie sfałszowany pa­
triotyzm, który w dniach walki nakazywał: 
uprawiać sabotaż, niszczyć produkcję wro­
ga, - to samo gorące umiłowanie w pier­
wszych dniach wolności nakazywało robo­
tnikom' - samorzutnie przyl'tąpić do pra­
cy, do odbudowy swoich, juz nie [abry-
kan;:kich warsztatów. . 

;f * * 
. Pami.ętam te pierwsze dni wolności -

dziś już historyczne, gdy przyjechałem do 
Łodzi jako pełnomocnik Rządu, wraz z gru 
pą polskich oficerów. Witali nas na ulicacł: 
ludzie, wzruszeni widokiem polskiego mun 
duru. 

W pierwszym zgromadzeniu, w parku 
Poniatowskiego, uczestniczyła potężna wie 
lotysięczna masa łodzian rozentuzjazmo-
wanych i radosnych. . 

Po pierwszych chwilach radości i wzru­
szeń nastąpił okres wytężonej pracy. Wy- • 
szła z podziemi PPR. 

My, p eperov.rcy, wespół oz pepesow.cami, 
SL-.owcami i człolIllkami SD, w!Zięliśmy w ręce 
wł·a.dzę w mieśde. Jako z jednyml z pie.rw" 
6zyrn -- nawiąza.liśmy kontakt z tow. Duni<l." 
krem, ob. D~b.J<odołem 1 niea:yjącym dziś &p. 
O'b. Gallasem. 

Stanęły przed nami zadania odbudowy: 
uruchomienie fabryk, aprowizacja miasta, 
stworzenie aparatu samorządowego i Mili­
cji Obywatelskiej. 

* '" * 

Z patriotyzmu, z głębokiej świadomośel 
klasowej robotnika polskiego zrodził się 
ruch przodowników pracy - wyrosły no­
we zastępy bohaterów pracy, których SM­

nuje cały kraj. 

Wzmożone tempo odbudowy, - oto je­
dyna odpowiedź, którą masy ludowe Pol­
ski mają dla imperialistów, którzy w swe 
dolarowe szpony chcieliby pochwycić ca­
łą Europę. 

• • * Kiedy oglądamy się wstecz - widzi-
my ogrom dokonanej pracy, ale i jaśniej 

występują przed nami zadania. 
3 lata temu zastanawialiśmy się skąd 

wziąć chleb. 
3 lata temu - martwiliśmy się o nie­

uruchomione fabryki, o to skąd dostać su­
rowce. 

3 lata temu' debatowaliśmy nad konie­
cznością zorganizowania Uniwersytetu w 
naszym robotniczym mieście. które sana­
cja {)gl'abiła z prawa do naUKi. 

Dziś ludność pracująca Łodzi zaopa­
trzona jest dostatecznie w artykuły pier­
wszej potrzeby, choć może daleko nam je­
szcze do dobrobytu, do którego zmierzamy 
drogą ciężkiej pracy. 

Dziś fabryki pracują coraz wydatniej. 
Włókniarze i robotnicy wielu innych ga­
łęzi naszego przemysłu wykonaH plan na 
rok 1947 od pierwszych dni nowego roku 
czuwają nad tym, by w dalszym ciągu był 
wykonywany plan dzienny, miesięczny i 
rcczny w fabrykach łódzkich. 

Dziś nasza robotnicza Łódź jest je­
dnym z przodujących ośrodków kultural­
nych. Posiada · pięć wyższych uczelni i 
myśli o tym, by w przyszłości powstało no 
we miasteczko uniwersyteckie, którego 
mieszkal'icy - profesorowie i studenci, nie 
będą się trapić brakiem lokalów. To nie 
jest nierealne marzenie. To jedno z zadań, 
siojących przed nami. 

A są i inne zadania - palące - przy­
łączyć do sieci kanalizacyjnej i wodocią­
gowej większą ilość domów, dać łodzia­

r..om dobrą wodę. Rozpocząć na szeroką 
skalę budownictwo mieszkaniowe - roz­
szerzyć sieć spółdzielni mieszkaniowych. 
Tych kilka pobieżnie naszkicowanych za-

Rzecby można, że ten okres pierwszych 
trudności i pierwczych wielkich osiągnięć 
zakończył się rok temu - również w dniu 
19 stycznia, w dniu wyborów do Sejmu 
IJstawodawczego. Podwójnie pamiętna jest 
dla nas ta data - rocznica wyzwolenia i 
czień zwycięstwa nad reakcją. 

dań są miarą naszych ambitnych planów. 
11_1111_'111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1_111'_1111_1111_'11_1111_1111_1111_1111_'111_1111_1111_1111_1111_" 

Blok demokratyczny, który zawiązał 
~ię w trudnym okresie okupacii na platfor­
mie walki z Niemcami - wytrzymał zwy­
cięsko również próbę ciężkich dni. organj­
zowania władz V ludu, - wzrósł na sile, 

Wsp , Ina konferenc· a P S· i PPR w Łodzi 
spotężniał i ladał miażdżący cios wrogom Ubiegłej soboty"" prz3dedniu rocznicy I kretarz wojewódzki tow. HENRYK WA-
demokracji z panamikolajczykowego wy~lenia Łodzi, w sali konferencyjnej CHOWICZ. 

stronnictwa, z reakcyjnego faszystowskie- Wojewódzkiego Komitetu Polskiej Partii Zagadnienia poruszone przez referen­
go podziemia. W wyborach do Sejmu Usta- Socjalistycznej w Łodzi, odbyło się wspól tów wywolały oi;ywioną dyskusję, która 
wodawczego masy pracujące Polski opa- ue posiedzenie Wojewódzkiego i Łódzkiego przeciągnęła się do późnego wieczQra. 
v.dedziały się za demokracją, za odbudo- Komitetu Polskiej Partii Robotniczej i Wo W debatach _zabrali głos ttow.; UZDA.&­
wą kraju, za pokc;em. jewódzkiego I{omitetu Polskiej Partii So- SKI, STAWINSKI, GRZESIAK, KĘPA. 

Zw\o-cięstwo ·.vvborcze w dniu 19 stycz· cjalistycznej. ROZYCKI, HYKA, KARBOWIAR, BUR-
nia 1947 ugruntowało stabilizację naszego Przedmiotem wspólnyeh obrad było zbi- SKI, KARACZEWSKI, KRYŃSKI, AJ-
życia polityczne)!" ; l1o!,YJodarczego. lansowanie i ocena doniosłych osiągnięć je' NENKIEL, PRZYBYŁ-STALSKI, SIWE C-

r. '" * dnolitego frontu i wyników pracy kierow- KI, BARYŁA, LOGA-SOWIŃSKI. 
Ten nowy ckrt.s nie należy do najła- nictw partyjnych obu bratnich organiza- Wyniki dyskusji podsumowali referen-

twiejszy"Ch. Odhudowa kraju wymaga di na terenie Łodzi i województwa w roku ci w przemówieniach końcowych. Wysu­
wiel kiego nakładu sił, ofiarnych wysiłków ubiegłym oraz wytyczenie zadań i celów llęli oni na czoło zadania dalszego zacieśni e 
całego narodu. I znów nal~ży zaznaczyć, stojącyeh przed zorganizowaną klasą ro- nia współpracy obu Partii, wzmożenia wy­
że patriotyzm mas robotniczych jest tu ł>otl1;cza i N1.l:lltłem w 1948 r. siłków nad podniesieniem poziomu ideolo· 
siłą, która sprawia. że coraz więcej towa- Na konf!'r""cii tei referaty wygłosili z gicznego członków, organizowania wspól­
rów dostarczają fabryki, coraz więcej wę- I ram'e:tia I{W. PPR. I sekretarz tow. MA- nego szkolenia kadr partyjnych. oraz 
Ila płynie z kopalń. I RJAN MINOR, a w imieniu WK. PPS. se- wzmożenia ruchu współzawodnictwa O1'a-

cy. ruchu przodowników i wif!lQwars:Jta­
towców, gwarantującego całkowite wyko' 
nanie państwowego planu gospodarcz"go. 

Specjalną uwagę poświęcono sprawie 
walki o dalszą systematyczną poprawę by­
tu materialnego klasy robotniczej drogą 
usprawnienia akcji przeciw spekulacji i 
zapewnienia pełnej stabilizacji stosuoków 
gospodarczych. 

Omówiono równiez stosunek obu Partii 
do zbliżających się wyborów rad zakłado· ' 
",vch w przemyśle włókienniczym. 

Obrady stały na wysokim poziomie ide­
owym, świadczył,y o głębokiej odpowie­
ozialności wojewódzkich kierowników par 
tyjnych w obliczu stojących przed' nimi 
zadań i toczyły się w atmosferze ob~troD' 
nej szezerośq j przyjaźni.. 



GŁOS ROBOTNTGZ'r 

• • • pa I C I z 
Uro&zystośc; żałobne w . przededniu roczn ey Oswobodze la 

Vi pl'zeddzie ll rocznicy oswohodzen ia f~o- W imiennI bylych więźniów polit}'cznych pl"Z" ci ... ,~1 a\'.'; ~r i"I ~ię w~z,!lkim zakusom pod-
dr.i. v,' I rzecią bolesną l'ocznic<; beslialski"6o gł0s zabrał wicewojewoda łódzki. tow. Win- ŻC'~HCZY woj enn.'-ch. 
spalen,,>. Pl·7.('Z hitJerov"('j~W wicźniów na Ra- (,en ty 8tawi>lski, po czym I:olejno prz(,lTIa'wia!i 1'0 p, z mow;eniach ;:)07;one zostały wiel\ce 
dQ!!"QSZ("711. odbyły s i ę w Łodzi !u'oczystośd p I k. Bielecld dowódca Garnizonu Łódzk ie i'( , pud krz) żem na miejscu radoe;oskiej kaźni 
ża łobne, z udziałem delegacji pa rti i politycz- w im .eniu Wojska Polskiego oraz w imieni przE'z df'legacje - Związku Byłych Więźniów 
nych L.wi Cj zl'ó·.v Zawodow ych Związku Byłych Komi~.ii l\Iiędzy parlyjnej ~tarosta łódzki ob. PolitYC,~ll:vch, partii politycznych. Związków 
Więźniów Polily cznY'ch , Z\" iązków Byly\:h Wię Bonecki. Zawodowych, szkól i organizacji społecznych. 
i.niów Radogoszcza, l1 CZ'1. Ó W pow:il ec h'J\ ch i W stllw'ac!J mówców były zgodnie akcenlo- W Łodzi w Kościele Garnizonowym przy 
śrE'dn ~ch ~z k ,~l Ł~d zi i tys i ą :::z nyc h rzesz spo- wane _ woja 1rwałego pokoju. odbudowy sil- Placu Zwycięstwa poświęcono symboliczną 
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LONDYN (PAP) - Agencja Reutf'li\ d ... 'nof;! 
z Hong-! o,ngu, że w Kantonie dO~ 7.jo 00 rlf.'\­

monstro<:ji a.nly'brytyjs,kich, POdr7.dS ktorv-ch 
Chil1czycy s>pa.Jili gmach kon&u].a tu o r.a1.. pry­
watną rezydenc.i~ ko,nsula. Z Hong-Kongu wy­
slalrtowaly samo,loty brytvj"ki€', które mt'l]ił 

ewa,kltować 7. Kanlonu kobiety i dl.1E.'ci ilingie1-
skie. 

---~ łeczen~ l\Va lodzklego. I nej Polski LudoWE'j oraz zdecydowana woln trumnę Więźniów Raclogoskich. (Dz.) 
Zalohne uroczystości rozpoczE:ly się o godz. ,----- ,~---~---------------------..... - --

ll-ej .. Tysi ące Jnieszkat'Jców J'"odzi Zgierza i 
ol<olicznyCh miasteczek ""'ypełniły dziedziniec 
b:\;lego miejsca kaźni hitlerowskiej. by wy­
~łuchać nabożet1stwa żalobne~o. celebrowane­
go przez ks. pIk. Lawr~'no\\·icza . 

W uroczyst(lściach źalobnych udzial wzięli 
prezydent miasta, tow. Eugeniusz Stawiń­

~ki, Komendant Garnizonu Łóuzkićgo - pik 
Bip]pcki oraz przedstawiciel Armii Czerwo'1ń j 

pIk. Arzamascew, gen. Moczar, I-szy s e.kr. 
'LKPPR tow. Loga Sovviński, ' wicewojewoda 

Uroczyste wręczen :e sztandar ' N pu kom dyw zU Koścł szkows~i i w Warszawie 

łódzki tow. Wincenty Stawiński. 

Po mszy ~ałobnej kazanie okolicznościowe 
w?głosiI ks. Lawrynowicz. Do zebranych tłu­
mów jako picrwszy przemówi! prezydent mia 
!':ta - tow, Eugeniusz Stawiński. Prezydent 
miasta roztoczył przed oczami zebranYCh po­
nury obraz życia w więzieniu .radogoskim i 
I'troźną wizję żbrojnego spalenia Wl~zmow 
p rzez hitlerowskich zbrodniarzy. "Miejsce to 
- mówi tow. S1awiński - od trzech lat ota­
czamy sczzególną czcią. Tu gi nęli najlepsi 
synowic Łodzi._ Jest to jedno z wicI n miejsc 
kaźn i narodu polskiego. Dwa uczucia nczc­
gól nie silne towarzyszą każdemu z nas przy 
tej uroczystości. Ze czcią ",spo", inamy P1-
mięć poległych tu naszych braci. z drugiej 
jednak strony nigdzie może tak zdecydowanie 
jak właśnie tutaj, na ruinach radogoskiegv 

. więzienia, nie manifes tujemy woli pOlwju i 
umilowiln ia woLności. Postanawiclmi so,bie w 
("Ib] iczu cicniów pomordowanych naszych bra­
ci - każdy w miarę swych możności - bu­
dować silną Polskę Ludową, w której już nig­
dy nie będzie ni Radogoszczów, ni Oświęci­
ll1ińw. Dla nikogo z nas - ciągnął dalej pre­
z;yc:lent - nie jest tajemnicą , że Niemcy po­
dobnie, jak z więźniami Radogoszcza, zamie­
l'7:::\li llostąpić z polską l udnością Łodzi. 

Pr7.~'gotowywaliśmy w przededniu 19 s1ycz 
nla łomy i wsz~ lką broń. by drogo !>przedać 
1l;1~ZC życie w nierównej walce z rozbes1wio­
l1ym żoldadwem niE'll1ieckim. Jednak dzieki 
bohaterskiej Armii Czerwonej, która \V osta­
tl1lej chwili uratowała nasze miasto od po­
dobnego losu, jaki spotkał więzienie i więź-
1,i~w na ~a?ogoszezu, zaoszczędzone zostało I 
morze krWI l łez. Dlatego w serCll każdego 
!ndzianina zachowana zos1anie po wsze c7.a~y 
wdzięczność dla żołnierza Armii Czer wonej, 
osw obodziciela Łodzi". 

" " ' , "I" "'"""II " '1I"II1I II I" H'I I"" "I '""' 1111I"'"I fl lIl""I"OI II" .. , .. 

WARSZAWA. PAP. - Dnia 18 stycznia rb. 
ludność War~zawy uroczyście obchodzita 3 - cią 
rocznicę wyzwolenia ~tolicy. 

W godzin;lch rannych ze wszystkich dziel­
nic m iasta liczne. de legacje organizacji poli­
tycznYCh. społcc7.llych i młod7.iE'żowych z pocz­
tami sztandarowymi oraz tłumy publiczności 
sp i eszyły na Plac Zwydęshva, aby wziąć 
czyn n,' udział w uroczystym \\Tęczeniu sztan­
darów 5-ciu zasłużonym jednostkom warszaw 
~kiej dywizji piechoty im. Tadeusza Kościusz­
ki. Pierwszemu Praskiemu Pułkowi Piechoty, 
który 'wyróżnił się szczególnym bohaterstwem 
przy oswabadzaniu Pragi, 2 i 3 - u Berlińskie­
mu Pułkowi Piechoty, k1óre wyróżniły się przy 

• 
I k a 

zdobywaniu Berlina. l-u BerliiJskiemu Pułko­
wi Artylerii Lekkiej, biorącemu w swoim cza­
~ie bohaterski udział w walkach o Berlin Ol'az 
samodzielnemu baonowi saperów, ofiarnie pra 
cującemu przy Fzminowywaniu terenu. 

Na Pl. Zwycięstwa na wprost grobu nie­
znanego Żołnierza uszeregowały się oddziały 
1 dywizji, za którymi zajęly miejsca delegacje 
cywilne. 

O godz. U - ej witany dźwiękami hymnu 
paJ'lstwowego przybywa na Pl. Zwycięstwa 

Prezydent RP Bolesław Bieru t, któremu to­
warzyszą 1 wiceminis1er obrony narodowej 
gen. Spychalski, dowódca wojsk lądowych 

gen. Popławski oraz szef kanc. cywilnej Mija!. 

• w le 
De Gas eri rozda ie sal y robotnikom 

łysoki e odznaczenia 
-a faszystom 

RYM PAP. - 15 s tycznia. w Rz . mie, puli· 
cja rozprawiła się z kilkuset 1nwalidami wo' 
jennymi, ~tórzy brali udział VI' demonstracji 
głodowej. Policjańci użyli przedwko ślepym 
i kalekom ko lb karablOowych i gumowych pa­
łek . 50 uczestników demonstracji zostało aresz 
lowanych. Około 30 rannych inwalidów umie­
szczono w szpitalu. Brutalne postępowanie po­
licji, na rozkaz ministra spraw wewnętrznyc.h 
Scelby i pod dowódzlwem zastępcy naclelni­
ka policji rzymskiej, wywołało oburzenie sze­
ro~ich mas ludności stolicy włoch. 

RZYM PAP. - Rzad de Gasperi'ego opubli 

kował w dzienn:k.u urzędowym "Gazeta om­
dale" dekret o nagrodzeniu orderami i me· 
dalami szeregu oficerów i żołnierzy fasLyslow 
skiej armii Mussoliniego, k.tórzy w swoim cza­
sie walczyli przeCIwko sOjusznik.óm. Wśród 
nich znajduje się 22 członków formacji "Czar­
nych koszul", którzy brali udział w wojnie 
przeciwko ZwiąZ',(OWl Radzieckiemu, medalami 
nagrodzono też wielu faszystów, 'l::uslnikóv. 
walk przeciwko party;:antom w Jugosławii, 
Albanii i Grecji oraz przeciwko wojskom 
anglo-oUlęrYl'ańskim w północnej A fr}'ce, 

POL EIU--
~ i L Ta lamacl. g ",l<' t Y "Pldwda" w artykule pl. \0\ unq zazdrościq przyjęto lu wiadomość o znie­
~ l "Ciężkie czasy Wielkiej Brytanii", zn1\tny sieniu kartek w Zwiqzku Radzieckim" , 
; : dziennikarz ra.dziecki, Borys h<l·kow, dzieli się I dalej: 

Zakłady Na prawcze 
Łó d ź - Rad oEoslCI, li ś ciasta 17 

~ swymi wrażeniami 1.. n iedsJwnego pobyt11 w W. "Anglicy zdają sobie sprawę z tego, że tak 
; Bry ldnh . hakow pisze m. im!. : Z~~ ano "ofens)'\\ a eksportowa", głoszona przez 
~ "Na I,o:ldym kroku - w metro, w sklepie. obecny rząd, spowoduje pogorsze'lie się gr!­
~ no ulicy sl}swlem Llly.~kiwaniu na ci~żl\ie cw- tunku to \\"arów angielsl;icl1, pogoń za dolarami 
. sy. Wnęcllie \\ 'YClLLWU się rozpaczliwe przy- zmnif'hzy ilość towarów na ryn ku wewnęt r z­

:.aJ /"I/(lrliq 

inż chemika ze sp(~ cja lności ą me­
łaloznawsl\\a w charakterze kierow o 
nika laboratorium, war\1nki do omó ' 
wienia. 

~,!( i':głcszenia osobiste w Zakladach w 
~~ (Jodz. 9 - 14·t a. _ 
~:;r:łI II IU "" 'U 'I I I"" J II II'lł" ' I III "II I I 'I ' lf'II II I"11" ' I "I III I I 1 1 11 11I'ł ' I"",ą 

Z rC'iltą, paf1liGt (1 .i;~ ;::: l{J%kalr, otrzymane 
Z berlillskiej centrali, ~pies7.\·! z do!'>tar­
czellicm domnicmanego Leonti~\\ a do 
drspoZyc.ii SWQ·j" !1 wJ"dz przełożony..:l!. 
UW<1r.ar 5WO.:ą · miSje; za skolkzoną i w 
d,uchn nie bez \\";elkie.i . :!lV'>f.lk;:::ji skol1-
~tatO\nł, iż i tym r:!zell1 \\T\yiązał sil' 
znakomicie zc s\\'o icIJ zad:!t'l. WTobraż~l 
sohie zdziwienie ~ltłko\\'llik~ Kr~schke, 
~d~r ~:{) zobacZ:lT Po llie~pcJna d"'óch do­
bach wraz z Lcolltie\\ ·clll. \\'ycZlI\\'<lL żc 
to wldo\\';sko bytwi1l111icj nie nastręczy 
llttlko\\ niko\\'i ~)rn-j e lt1f1Yc'h lJI~ śl i . Był z 
tego niezmiernie <:adQ':\ · olołlY. p·onic\\ al 

gnębien ie .1 zl/iecllęcenie: Pr::ecież jesteśmy I n}'nJ. i tak nied~state~znie zaOP(IIT~onYlll. W na­
coraz do/e j od zakol/czema wOJny, a tymczasem rodzie anglelskul1 TOSm€ oburzem€ na podda­
zachowano tu syslem karlkowy, wprowae/zono nie się hegemonii cia/ara, na to, iż rzqd Par ti i 
osla lnio hurlki na /HlrlofJe, choć me Iacjono-

I 
Pracy ściśle wykonywllje dyrektywy Depor lo­

wano lcll llUWlt IV cZQ,ie wujny. Z ile uluy- mcnlu Sianu USA", 

\\' it:T1 SPOqlJ!J skl.l'u:.tl n,lma .::~t1Jle Jov.lldr 
tego, j;tk daleko \\'~l) ·rl·edzi'ł swego Iryta­
g-o, zbyt wVllio<;lexo ollg-iś szefa. W wy­
obra;l,lli Illu.ia·czr!y przcd nim l1lira';~c 0-

jJrzr!et1l11ych rzeczy d la siebie osobiŚCIe . 
M:ał lJawet chęć .porozlnRwiać z ni.m na 
nelltralne tetnat~r, aby w ten s-posób oka­
lać mll swoją żrczlliwość \\' stosu nku do 
niego. Wsza'k okaza ł s i ę daleko mniej 0-

pomy, niż to przYPlf'ilzCza t. \Vięc, po pa,u 
zic, llicn\'szy odezwa ł się do lli eKo, mó­
wiąc gtosem l)ełnym fowarzyske j kllr­
~!tazji , 

- Pan. zdaje si0.. kiedrś )u,z był w 
, iClllcl.cLh? - \\" tonie PetroneSCll W:\'­
...: .\\"ało się \ ' naźtlie nutki, ś\\·iadczą.:--e 
l) • zczcre j chęCi lia\\-ią'l.ania tO\\'arzys­
kicj salonowej rozmo\\·y. 

- (h'szem .. hyłcm - ltsł J Sl.a t lal\Oni­
GW;\ i d()ś~ szorsfkl\ odpowieDŹ. ale tw­
lfaJmniej niezbity h·tlI brak iem WYG~:I­
c ia towurzysk ic\.\o ta ktll ze s!rotl~' " in ­
ż ~:ll ie ru Ił. Petrol1e'~u ciąg-ną ł da lej, t!lC 
tracąc llI1rzejllll ości prawd1ziwci!:O ~~'ltle-

czcklt.ią :::~HII nic\\·a.tl)il\\'ic na niet:o w . ~ l11ana. 
"iecbkkicj prl~ ' sz!l)~ci lla.grÓd i Od%l1il- - I pan odwicdzał 
czcli. Przez tllyśl przebicgał CiC!'1 wyma- raz bboratoria firmy 
rz.one.~o Żl:lazncg"O krzyża z dęboWY111i kcrt"? 

z pe\\' 110ści'1 jllż nie 
"Siemens - Schli: 

HĆIJ1i. \\'.'zystko to lI<;posabi:"tlo Nici11Ca Bachmietiew podllió';l OCZY na rOzł1lOw 
niez\\'yk!·c dobrodllsznie. Pa.trzy! na lwi'l ne.~o Niemca . Spojrza ł uważn i e lla niego 
zaneg"o Bacltmietic\\'a IW\\ ct z peWllYIl1 i zlckka sic ltsl11icclta.iąc, oJpo\viedz'aJ 
r07r7c\\"llicniCl1t, \\Y·Cztl\\'il,ia..: ]1o!!świ;.J. l całym Sfl"o.k o,i e 111 , ktńlT f:=tk . nie win h ­
d?m{c ~v·n ! p;1tic. d(l. ({'~n C';,1o",icL!. d·!.·r.- \ 11l0 ' 1IaC7e2:o, niepJ'9 iel11nie. dZla !al na 
k] 7.dohyc l u ktore .. o <:!p{)dzi e"'a ł si~ tylit Petrotlesc\.!; 

Po mszy ks. ppłk. Zawadzki dokonał po­
święcenia sztandarów. 

. Prezydent RP zbliża Slię <io stołu, na ld6-
rym spoczywają sztand ar y. Wokół slanęll 

członkowie p rezydium komitetu fundacji sztan 
darów. 

Po odczytaniu przez prezesa k omitetu fun­
dacji Sankowskiego aktu erekcyjneló!O Prezv­
dent dokonał symbolicznego w b icia Itwożr.lzl 
w drzewce sztandarów, po czym pr7E.'mówi ':!. 
nie wygłosił pierwszy wiceminister Ohrrmy 
r odowej gen. Spych alski. 

Walki parłyzantó 
hiszpańSkich 

L ONDYN, PAP. - Znajdujący sie '.\' Wa ­
lencji korespondent b iuletynu h iszpanski",go 
,.Spanish News Letters", wydawanego w L on 
dynie donosi, że w p r owincji tej doszło nh·· 
dawno do walki między grupą p a l'tyzantiiw 
a. wojskami frankistowskimi, Bitwa t rwalI' 
cały dzień . 

Partyzanci postanowili r 07,pros7.~·ć ~ię no­
piero po nadejściu znacznych pnsiłków r7~do­
wych. Ostatnio ruch partyza ncki l 'ozwinał się 

najbardziej w L('venle i E1'< tram::rdIJr;r.F'. 

W ciągu grud nia doszło do ~\ a\'ć padyzan-· 
1ów z wojskami Franco w licznych prnwi.nc 

cjach Hi~zpanii, szczególn ie w Gal icji i Ka­
talonii. Do!>zlo też do ulicznych ~tarć miedzy 
partyzant.ami a policją w jednej z dzielnic 
Madrytu. 

Turcja dczuwa "pO oc,. 
LOl 'DYN (PAP) - .Jak. dono~i ~ An'.tary 

agencja Tass naród turecki 7ar7Vni! odczu­
wać skutki "pomocy" amerykańsk iPj. POZlO!!! 
życia mas pracujących ulega wciąż obnize­
niu. Ceny zwyżkują a bezrobocie wZlastll.. 
Zamyka się wieje przedsiębiorstw, nie mogą­
cych wytrz)'mać konkurencji przemysłu am!!­
rykańskieg6, który napełnił rynek \ tlJret:ki 
swymi wyrobami. 

Ostatnie wiadomuści 

· Poznań .. Łódź 11:5 
V\'czoraj w Pl17Daniu odbył 6ię międ1.ymi'l< 

stowy mecz pięściars.ki Poznań - Łódź. Zwry­
cięsolwo nad osłabioną Łodzią odniósł P07..UłlD 
11 :5. Punkly dla Łodzi zdobyli: Kugiel, Mar­
d n,kows:ki (7femi-gowal) i Tr'Z~sow5ki, "k tóry 
pokonal Sobczaka. Urzędowicz i Stec PT"lP­
grali z Szymurą i Klimeokim przez k .o, w II-oj 
rl.Ll1dzle. 

Drugi mecz pomiędzy \Va.rs7.awą a Slą~kiem 
zakoliczył się zwycięstwem ŚląScka 9:7 . 

- Pa z'lradł. Od'.\~iedzale tn "parę razy 
zak łady i lahoratoria fi rmy "Siemel1~ -
SchlIkert". Jak widzę , wy \V'iad niemiecki 
jest bardzo dobrze 110infonnowallY O 
szczcgó!a'Clt meg"o ż~'cia. .. - chc i'<-l ł 111.)-­
wić dalej, ale przerwał mu P el l'ones tl, 
kt,óry v,,~\,'c'z,uł nagle I1jesp'odz~ewany a­
tak szczerości. Może w ten sposób 11'1'a:<;­
nął okazać swemu jeńCOW i swoją SVtn­
patię \V stosunku do ll~ego ? A mo·że, -­
gdz.i.eś w tajnikach d'uszy wrtra\vlle\;o 
sl.pieg-a, powstały zap.ohieg!jwe ch ęci la 
skarbie nia sobie- wl.glę'dó \~' tego, kto na.\· 
prawdo'podohniej mia-ł w krótkim czasie 
osial1:nąć S7.czyt~· za ufani a i kto ,y le, mo­
że na wet władzy w s,,-ojej nowej OjclY­
źn i e ? .. Wszak, •. Leontie\\'" dotycllCZas, 
ku zdzi\\' icn iu Niemca oka za ł naprawdę 
dulek{) idący hrak oPor u wobec lH"'OnO­

ZY'cii ("ządu nIe m iec k"It-+go , za komuniko'xa 
Ils'ch rnu \\'Iaśnie za pośrednictwem P e­
tron e Clf •• , \Vil'c,' z calą ~rzeczllośc i ą ni{\ 
miec, uśmiechając się kurtuazyjn ie, zau~ 
,,"a żył : 

- ,Vjemy \C"''lzyst'ko, co s i ę dotyczy: 
pana, panie inżynicrz.e-. lJ1tere~()\\a l i~111Y. 
~jc osohą. Tl;:l.Jla olIdawna. ZnanI p;:ll1a i~,; 
ly"icra nie !rorzej '01 ~ieh i e ~J.mf'~W -
dodał żar(obli wie. 
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E uqenlusz Stawlli •• , 
Prezydent m. Łodzi 

~ lata upłynęły od chwili kiedy nastąpił 
bies nas&ych cierpień i niewoli hitlerow­
MieJ. 

Po pię'Clu i pół latach, po tych straszli­
wie długich lataoh maltretowań, poniżeń, 
aresztowań, wysiedleń, t ortur i mordów, 
oraz upartej nieustępliwej postawy i walki 
% okL\pantem - zbliżał się dzień wyzwole­
nia. Radosną wieść podawano z ust do ust 
- Armia Czerwona wraz z Wojskiem Pol­
&kim rozpoczęła z nad Wisły ofensywę. 

Potem. już wydarzenia rozgrywały się 
błyskawicznie. 17-go stycznia Warszawa 
wolna! Samoloty Radziec.kie w biały dzień 
nad Lodzią. Huk pękających bomb grał w 
sercach, jak naj piękniejsza muzyka. Nic 
dziwne$"o - ten huk był zapowiedzią wy­
%wolerua. Z 17-go na 18 stycznia cywilna 
ludność niemiecka dostała polecenie ewaku­
aJ!ji. Wśród nocy kTzyk i zwoływania się 
ne1ekających niemców był najlepszym do­
",odem, że na.si są tuż, że jesteśmy na pro­
gu wyzwolenia. 

Przed swą ucieczką Niemcy puścili po­
~oskę, że ~eśli im pr zyjdzie opuścić "Lltz­
mannstadt' przed tym V\'Yl'żną Polaków, a 
miasto zniszczą. 

W tysiącach mieszkań szykowano siekie­
ry, drą~ żelaz'lle, kto co miał, aby drogo 
sprzedac swe życie. 

Dzięki błyskawicznej ofensywie Armii 
Czerwonej, hitlerowcy nie zdążyli zrealizo­
wae swoich zamiarów. Swą bezsilna wście­
kłość, mściwość, swe zwierzęce okrucień­
!ltwo wywarli tylko na bezbronnych więź­
niach Radogoszcza. 

Zawdzięczamy Armii Czerw,mei nasze 
ocalenie, ocalenie mieszkańców Lodzi i sa­
mego mia.sta. 

Dzień 19 stycznia dla nas Lodzia.Il jest 
dniem, o którym nie wolno nam zapomnieć 
nigdy. Nie wolno zapomnieć tych chwil wy­
~ekiwania. tych momentów grozv i rado­
~cf. Nie wolno nam zapomnieć tej straszli­
wej żywej pochodni Radogo.c;zcza. - osta­
tniej nll. terenie Łodzi zbrodni - potwora 
hitlerowskiego. 

W myślach i sercach łodzian powstaną. 
na zawsze pamięć o Drzeogromnej radości 
na widok strudzonych, a niezmordowanych 
bojowników Armii Czerwonej. momenty ra­
dości zmieszane jeszcze u wielu ludzi z nie­
J.lokojem - czy to naprawdę koniec. czy 
JUŻ rzeczywiście gdzieś za płotem nie czai 
Ińę "szwab". 

Niezapomniane są dla nas szeregi Wojsk 
Ra.dzieckich, kroczących ulicami naszego 

• 

nia • 
Z ń nasze 

;ruasta z ok rzykiem "Na Berlin, na Berlin !;lly uQziela się pomocy dla odbudowy Nie- rowcv nie zdążvIi spelnić swych gJ;6tb. 
idziemy". miec "apitalistycznych, mimowoli oczy na- ZnÓw dymią 'kominy fabryk nad Łodzią. 

Szalała ludność łódzka z radości, z nad- sze zwracają ~ię na wschód, z serc naszych Miasto włókniarzy tętni pracą setek tysię­
miaru wrażeń i uczuć i drża~a jednocześnie pł ynie gorąca podzięka d la robotników i cy wrzecion i tysięcy krosien . W laborato.­
z obawy o swoich najbliższych, o swoich chłc,pów. dla kobiet i młodzieży radzieckiej, riach prowadzą swą pracę badawczą uczeru.. 
bohaterów walki pod ziemnej, r ozrzuconych dla Narodów Związku Radzieckiego - za Sale wykładowe jeszcze wprawdzie ciasne 
po lasach , więzieniach i obozach koncen- pomoc w wyzwoleniu naszej Ojczyzny, - - zapełnia już tysiące słu,chaczy wyższych 
t racyjnych. naszego Narodu. zakładów naukowyoh. ktore powstały po 

D U1'<> ich nie wróciło i już nie wróci. O Wyzwolenie naszego kraju przez Armię wyzwoleniu. Dziesiątki tys.ięcy. młodzieży 
wielu, wielu nie wiem y n awet, gdzie ich mo- Czerwoną oraz Odrodzone W ojsko Polskie, s7kół powszechnych, średDlch l zawodo­
,giły, i czy są jakieś mogiły, a le wiemy jed- wych owane na ideałach demokracji ludo- wy ch UC7.y się. Setki inżynierów; technikó'f 
no, że chylić nam trzf>ba czoła przed ich wej, stworzyło nową erę rozwoju dla nasze- kreślą. plallY nowych wynalazkow, nowycn 
wytrwałością, odwagą i męstwem. Za cen~ gu narodu. urządzeń, nowych fabryk. 
własnego życia przynieśli nam wolność. Przed Łodzią, miastem włókniarzy, mia- . 
Mieszkańcy Robotniczej Łodzi chylą gło- stem ludzi pracy, otworzyły się nowe ho- Tysiące ludzi pracy w-:iąga SIę we wspom­

wy pr zed bojownikami, którzy padli w wal- ryzonty rozwoju . niałe współzawodnictwo pracy, z tym prze­
ce o ocalenie i wyzwolenie naszego miasta. Niełatwo jest odrobić stul etnie zaniedba- konaniem, że nie za amerykańskie dolary, 
chylą głowy przed żołnierzą.mi i oficerami nie miasta, budowa nego przez kapitalistów, lecz własną. pracą i poprzez pracę odrobi­
Armii Czerwonej. którzy swą krwią. ser- budowanego nie z myślą o wygodzie' miesz- my i usuniem:v 'Jraki, jakie jeszcze odczu-
deczną zadokumentowali wieczyst.ą przy- kańców, a jedynie pod kąt.em zyskó,v. warny, że pracą stworzymy dobrobyt dla 
. " l od' S bk' db _ . . .całego Narodu . . a tym samy~ stworzymy 
Jazn naszyc l Nar owo zy lm tempem o lWCWUJemy zrusz- także i warunkI rozbudowy l przebudowy 

Chylimy głowy przed żołnierzami i ofice- czenia wojenne w r;ałym kraju d b' d zł 
rami Od rodzonego W ojska P olskiego, któ- K lasa r obotnicza świeoi pI'"lykładem całe~ n aszego miasta dla o ra l wygo y C 0-
rzy w braterskim soiuszu z żołnierzem R a- mu Narodowi w wyścigu pracy. wieĘa pracy. 
dzieckim - wyzwolili nasze miasto, wywal- Łódź, miasto ludzi pracy, . łódzka klasa Trzy lata temu p,olęi:ne ~derzenie Ąrm1~ 
czyli wspóln ie wolność naszej Ojczyzny. robotnicza w pl'acy d la dobra Narodn zaj- Czerwonej zmiotło z, p<>wle~chn! ~leml 

Dziś, wspominając po trzeoh latach mo- mu,;e jedno z pierwszych miejsc. W miarę "Litzmannstadt" - Łodz polska, Lodz p.~ 
mE'nty wyzwolenia, dziś - w okre3le planu realizacji planu trzyletniego. przyjdzie ko- letariacka, jak trwała. tak trwa. w<;>lna JUz, 
Marshalla w okresie angloamerykańskieJ lej na rozbudowę i przebudowę Łodzi. Trzy budująca pracą swych obywateli lepsze 
opi~ki nad "biednymi niemcami", dziś - lata temu ł .. ódź ocalała od zagłady - hitle- jutro. _ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Gen. brlJq. 

ARMIA ·WYZWOLENIA AO 
A2;eby jn.kaiko,lwi€lk armia mogła 7.wydę-' to taikŻe w Pl;zesz!o;ci jeden z n aj·mni ej SikU" I to aię' s>ta~o właśnie. w <;<kresie ootatni<:b 

Źd.t, pootI 'leba dwóch r,zeczy: po·t.rzeba po t€<."lollych oręży w świeoie. Zolonie.rze Dąbrow- loa,t milniouej wlel'klej wOjlny. ~w:atowej. 
opi-erw5:ze, aieJby ta armia była dobrą, btbną, s.kiego bili soię cudo.wnie, a jednak ~a.mj·as't do I W51.';CY z tlClllCiem ral(\.uscl l :vdzIę<:zno~ci 
dz.ie.!ną j silną armią i po drugie pullzelba, by Pol-..ki wędro.w ali do San-Domi.ngo. Nd 5'loo-, wspominamy dz:ś w trzocią rocznicę wy.zrwo­
w:J.Lka Jej była skutec7Ina. co nie zawsze wy- kach Monte-Casino bili się oni rów:lież wspa- l-enia Po,ló>ki n<ll&zy<eh żołnierzy - ·tułaczy, którzy 
mka x samej waleczności i siły wojska. llićllle, ale droga ich lIopod Monle-Casi,no pro- s'llli do Lej ziemi z dadeika, borem las.em ... 

,Jakże to je5lt molŻ.liwe - Ul'py·ta się kotoOIŚ - wdd<lila do ciężkich robót w koopallniach bry- i krwawymi &to.pami z.naczyli jedyną drogę 
by woi~o by~o srillne li d:>.ieJne, a rÓWillocze.s- tyj6<kicb, narodu po,lskiego ?d g·wbu Illi,,~o~i. do lSZ'CZ~-
we 1likut-eczJ!lOŚĆ j~o wa,li~1 nie wypływała Dle.C7,ego ta&. było' ścia wolno·ki. Wlil:ly>Scy to dZISIaJ wspoml-
% tej 'Vria·śn·ioe dfl,iel'llości, I~ sa.1e,ż.'a,ła ood C'&e- His,too.a na.s uczy, ie d:la zwycięstwa J>O- n<IJmy, <Xl bylo Jeoszcze 'tr:LT lala temu. 
g05 ilQllltl9'o? trzeha olpró<cz Siilły i mę5'1:wa talk.ie i. tego, by Zwyoięży,l1śomy trzy ~at1'l t;mu nie .dlał:e9'O, 

Pol'5łk:a n,a.1EliŻy do tych na.rodów, zre&ztą WJaJcząca a,rmi'a była kierow\Iloa przez słuos.zną żeimy się dobrze bili, ale żezmy poszll po raz 
nLez.byt ticz.nych. kotóre na brak mę>Sltw<l swych pohtykę, gdy1Ż tY'l'kQ słusZotla poJioty'lka za.perw- 'pierwszy w dz~ej.ach pol>5Jklego. oI7za 6łus:zmą 
żołnierzy nigdy nioe mogły SJię uSKa.rżać. A.le nia z.wY'c:i~lbwo. dro.gą W i!l11k.i , tesmy uoz.umleh, ~ż WWgleID 

Po.Lo5ika zarazem n1l.!1e<Ży do tych. już m,pelmd-e By pOllSlki żołnierz mógł z_wyociężać, bv je- na.rodu pQ,lskieg~ ij jego wyzwolen:a są te. si· 
wy ją t,kowyoeh na.rodów ś'w.ia, ta, któ!J"lll w mi- goO wa'llka była w pero.i s<kuot&iZną, truba bY'lo Iy w Pol S<: E' , ktore chcą, by ;n.arod zamlast 
nionych okresach hisiori,i męSltwo żo']'nierza zjed.noczenia wojska po.lski.ego z p06t~owy- w przyszłość sze.dl w przeszlosc i by patr~ł 
iI1i·e przyniosło wlaśd'wych SKUlbków oarooo- mi silClJlJll społecmymi, :r; Ludem polskim. z je- tylko w prz~losć. , . " 
wyeh i pańsotwO'Wvch. Oręi po-l-..ki byoł bardw go wal'k-l. z jego dążeniami i z jego s,poleCltllo- A m~my wl<l1.leh. że g:ną na:o~y, k~9 
sn,ny wćlJlec!l>noością swych żołnierzy, a,le byl J>O,litycznym programem. umieją tY'lko pa1ol7.eć w p.rz~złośc ł .. mysIe<: 

o ,prz€lS07.·łości. Tro:y latatem.u związal1smy raz 
na 7.<IIWlil:le w pamiętnych bi~wadl V/oJ~ko Pol­
sdtie :I: ideą walIki {) s'Prawiedliwość społec<:ną 

aZaj rz po oswobodz • nlu 
i poslZanowoani e ip!1dlW lud'lii pra.cy w Poijs,ce . 
U<:'Zy.!iśmy lilię n·a prz)"kladzie bolhaterstwa 
i p~.'triotyz,mlU nalS-zych prrz;od!k.ó'W 'Z mrim.io!!rydt 
O'kreosów w·a;lk. Ale w QdróŻil1ieni'll od nk'h 
wyhraUŚdIl.y '~Thną drogę waJki. Odrzuci.liśmy 
s:~laoheok ą i lkapiota,li&tYC:mll koncepcję Pol5J.ci. 
Nie oS'l.Ulk .a,liśmy przewodników wśrÓod jaśnie 
oświeconycoh magnatów i Illowobogaokich 6Ipe­

kulamItów. WatlczY'IiŚomy {) jedność narodu .pol­
&k,iego, a ni.e o 'Przewo'dniclwo szkodliwych 

Łódź w pierwszych blaskach wolności . 
Najlepszym środkiem lokomocji, szczególnie 

"AT tych dZlwnych czasach styczniowej ofensy­
wy, gdy nie można było nadążyć za posuwa­
Jącym się naprzód frontem - był samolot. 
Tak: si.ę szczęśliwie składało, dla koresponden 
ta wOJennego, że piloci samolotów łączniko­
wych, t. zw. popularnie "kukurużników" mieli 
dla nas wiele wyrozumiałości i zawsze z uŚ!Die 
chem proponowali ciekawy lot, do świeżo wy 
rwolonych miejscowości. 
Okęcie jeszcze nie było całkowicie r07.mb.o­

wane, a już na nim lądowaly i startowały z 
lotniska te małe zwinne diabły o dwu s~rzy­
ellach, które wszędZIe się wdzierały. Piloci es­
ka~ry N, w ~zasie wolnym od służby poszli 
zWledzać dopIero od kilku godzin oswobodzo­
ną Warszawę, kręcili głowami i wzdychali 
nad gruzami, .:lad oblodzonymi piargami w 7a-
8ypanych tunelach ulic. 
~o dntgiej szklaneczce, vr 'pitej nil cze~ć ra 

dZlecko-polskiego sojuszu i wspólnej droni bo 
jowej s·t. leitnant Akołowkin otrzvmał nagle 
od swego dowódcy jakiś kartelu~zek. 'A'stał. 
kiwnął głową i rzekł: 

- No, lowariszcz knrespond"nl, chatitie po 
emotriet na gOTod Łodź? 

- Da. wierno ... 
- Tak pajdiom ... 
Mró:r brał coraz większy. Lotnik zbliżył <;;ę 

do maszyny, sprawdził to l owo. wlazł do 
środka i wyrzucił stamtad kożuch, hałbę lot­
niczą, okulary i inne części zimowe<jo llkwi-
punku lotniczego, ' 

Lekko oderwaliśmy się od ziemi. Pilot 
stwierdził jeszcze, czy karabin maszyn owy 
sprawnip działa. Działał doskonale. Od razu 
w7iqliśmv ostry kurs na zachórl. 

Zimno, 7.imno, Pomlmo wojłoków , kożucha 
! futrzanel czapy na qlowie mróz pnenika do 
wnętrza, Maleńka szybki! C'elulidowa nie chro 
ni od poomuchów wiatru, Pilotowi iest wido­
cz'nip ciepło , przyzw czaił się 00 takich szyb­
'<ich wylotów. qdyż od czasll do C7SU odwra­
ra się do mnie, l1śmiechi! i pokazuje co~ na do 
leo A na dole dziE'ją sil' rzeczy l'aprawdę CIE:­

Kawe, Płyną i płyną be7 przerwy po WSZyst­
kich drogach lawiny wozów, aut. Wszystkie 
drogi zapchane postępującymi ~aprzód rzuta· 
1':!! ofensywy rad~iecklej. 

Tuż 7,a Warszawą na droqach pęczniał drugi 
'l trzeci rzut. nieodzowne napełnienie frontu. 
który wymaqa przecież, llilkarm iel1i.i.l T lunzie 
! armaty I maszyny. Stad 'l wvsoka możn<'ł by· 
ło dopiero sprawd7ić ,~k ;'lvhkn ~ .nTilWnl .. 

działa ta olbrzymia maszyna będącego w ru­
chu frontu. Błonie, Sochaczew, Łowicz wyglą­
dały z wysoka jak jeden wielki obóz wojen­
ny. Wszędzie znakomkle zama.skowane parki 
artyleryjskie, doczepione do samochodów 
wielkie cielska armat, nieodzowne wsparcie 
natarcia. 

ŁOnZ Z LOTU PTAKA. 
Przez cały czas głowiłem się nad tym jak wy 

gl ąda Łódź? czy bardzo zniszczona? czy dużo 
Polaków zostało w tym mieście, od razu wcie­
lonym do Reichu i oszpeconym nazwą: .. LHz· 
mannstac1t"? 

- A ot i gorod Łódź - wskazał palcem rę­
kawiczki siedzący przede mną pilot. 
Pokazałem mu na migi, żeby zrobił !CIąg 

nad miastem. Zniżył się jeszcze, niemal do 50 
metrów. tak, t e mogłem zobaczyć miasto w 
mgle mrożnego popołudnia. Ocalało! Nie zo­
stało zniszczone! Długie westchnienie ulq\. 
Tylko kominy nie dymiły, jak zawsze, stały 
martwe niby kolumny, podpierające wygasłe 
niebo. 

Na lotnisku odrazu dostaliśmy samochód i 
do miasta. Ludzi na ulicach dużo. Rozradowa­
ne twarze, wynędzniałe to, obdarte, zasmolo­
ne, ale pełne radości. Proletariacka Łódź, mia­
sto polskich strajków i gorącego patriotyzmu, 
miasto nienawidzące okupanta, snujące w pod­
ziemia:h plany odwetu, miasto gorącego opo­
ru - wyslło dzisiaj na ulicę. by zobaczyć na­
reszcie pogrom znienawidzonego wroga, 

TO Wł ... ASNIE JEST ŁOnZ 
Nie dOjechaliśmy do Komendy Miasta. która 

się mieściła w gmachu dzisiejszego Zarządu 
Miejskiego, Gdyśmy tylko skierowali się na 
Piotrkowską, nasz ViJlys został otoczonv !lu­
mem lUdzi. Krzyczeli radośnie podniecent, rzu­
cali czapki w górę. Nie pomogły sygnały, da­
wane przez szofera. Musieliśmy stanąć. Zwilgo 
tniałe oczy ~r surowych twarzach, kanciaste 
mocne ręce. stwardniałe od pracy przy war­
sztatach, od wieloletniego mozołu cod7iennej 
harówki. I pytania jak grad sypiące się poll. 
adresem pierwszego oficera polskiego '/ol wy­
zwolonej Łodzi. 

- To. jest armia polska i walczy z takimi 
synami sZ'lTabami? 

- I rząd 'l Lub1ina wnet przyjedzie? A \Vilf 
szawa czy aby wolna? Czekaliśmy na was 
dzień i noc. Każdy strzał armatni liczyliśmy, 
że to już trochę bliżej . 

Tak, to bvł;a t ... tlrawdziwa Łódź. miasto l1.aj 

wierniejsze, bijące tysiącami serc uderzają­
cych zgodnym rytmem wielkiej miłoś' ;! dla Oj­

czyzny ... 

PIĘKNE PLANY dla. !kraJu bog.atY'ch warstw społeC7Jll'f'dh. Nie 
Ze ~t. leitnantem Akołowkinem umówiliśmy przestra,,"zyli,śmy fiię ezeIWOil1ego kodoru, bo­

się na rano na godz. 7 na lotnisku. Nie mia- wiem czerwi.eń b)'lla nam żołnierzom zawsze 
lem w, Łodzi znajomych ani krewny-:h, ale w !ba.rdzo bJ.islka, nasza k'rew prlZocleż lnigd.y lnie 
ten dzień wszyscy łódzcy robotnicy byli moi- była błębtlD.a. Zrozumi'elilŚOllydobrze, gdzie 
mi znajomymi i n ajbliższą rodziną! Zaprowa- mamy d!.a Polski &zuJka.ć 6tprzymierrzeńcó'l'T. 
dzono mnie gdzieś na ulicę Główną, posadzo- Powied,z,ietliśm y sobie, że największym sojusz­
no za stołem, częstowano kawą z cukrem i łza nikiem narodu polskiego jest prawda 1 spra­
mi wielkiej serdeczności. I opowiadano jesz- wiedliwość [la świocie, j€lS1 walIka o znie.sie­
cze, i opowiadano. Naturalnie o Rad'oqoszczu, nie 'Wszelkiej iIliewoli i wsze·llkiego wyzy:sku 
naturalnie o ostatnim bestialskim czynie hitle czlowiek,a przez czlowiJPJka. Nie zaimpo'OOwa­
rowców którzy podpalili więzienie wraz z !o na.m .ani bogactwo Ameryki, ani dobra ko­
zamkniętymi więźniami lonialne Anglii, b·ośmy wiedzieli na jakiin 
Długo, długo w noc trwały rodaków r<>zmowy JiJJn,damende te bogactwa li dobra wzro€.ły. 

przy blasku karbidówki. To zwierzali się 7.e Wiedzieliśmy, że Ameryka z .kIlWawych zma­
swoich różnych spraw, przeżyć i marzeń. gań świaola pO'braJi wyciągnąć dJ.a 5i.,b;e zło­
Mnie interesowało wszystko; jak tu żyli, jak 
pracowali, jak tętniło, pomimo brutalnego ter- to, i dumna i pylS.7illa Anglia dobrobY'Ł sWój 
roru podziemnym rytmem niewygasłe nigdy budowała na wyllysku ilwlo.rtialnym jedł ej 
źródła polskości i oporu. Oni wypytywali się czwartej części świata. A przecież Polska tak 
o wszystko, co się d.ziało i dzieje po tamtej, po OIkrutnie cier'l?iała zawsze od Illiewoili i wy­
lubelskiej stronie. Byli mimo wszystko dobrze .zysku jeonych narodó'w przez drugie narorlv. 
poinformowani. Okazało się, że działali wśród PodaJi.śmy więc raz na zawsze dłóń prz·y· 
nich specjalni wysłannicy z naszej, z prawej roier7.a nalS.zym najle'pszym towarzY'Szom bro'lli 
strony Wisły, że nawet wydawano drukowane z wielkiej wojny, żołnierzom radzieckim, żol. 
w podziemnej drukarni biuletyny, że wielu ·nierllom, Mórzy nie impolnowaJi lIlam ładow· 
miało pochowane w najrnmaitszych zakamar- nicami wypchanymi czekoladą, ale którzy lIla. 
kach radiowe aparaty i słuchali rOZ9łośni lu- prawdę ?diompono'waJi nam dosk<małą <;'Ztuką 
beJ.skiE'j, słabiutkiej wprawdzie i słabo odbiera wojowa'nia z Niemcami. Raz,em naunyliśmy 
nej i głuszonej często celowo przez wyjce nie 6ię wa.Jczyć i zwyciężać zabo,rezy imperializm. 
mieckie. Tej na'lvki nam już '!likt nie odb4erze, horwlem 

-Zeby tylko można było ururhomić fahry to jest nauka o tym, j'aJk najlepiej bro.n ić lnte­
kę - zwierzaj,ą się wreszcie. Już dzisiaj by- resów Po'lsiki. 
liśmy na miejscu u SCheiblera, ale cóż. elek- Gdy więc wspomi,namy tera. nasze boje 
trownia jeszcze nie czynna. >sprzed tr,zec,h ~at, mysIimy ta~tf! otowarz". 

- A nie rozkradną czego? szach broni 7e \V~chod~t, którzy 23 hl tego o-~. 
- Nie boimy się. Jak tylko się pokaź'ały cho·dzą trzydz,iestą rocznicę pOiW'Stania ArmH 

na ulicach czołgi sowieckie zaTaz udaliśmy Radzieckiej. 
się do naczelnika radzieckiego, i mówimy co Tym więc, którzy razem z nami leżeli 
i jak. że chcemy uchronić nasze fabryki od 
złodziejów i rabusiów. Pułkownik się zgodził w okoipach wielk.iej wojony, którzy razem z n -
o.r.razu. p.1wiedział "Maładcy" i dał pozwole- ~i ~ędzi.li . nie~ieckiclt Ilajeźdżców z pol~kiej 
nie. Prawie we wszystkich fabrykach są nasi 'ZIem!. brac1nm I [,o~'arzyoszom broni, żo1niE'rzom 
ludzie na warCIe, żeby komuś nie zach-:iało się ~rmii Radzipckiej , armH pokoju i wolności 
wspólnego dobra. . s:"Hta, my, polscy żn!,nierze, w Irz"cią TOC:!:-
Największy pesymista nabrałby w tej rhwi nJcę s,wyd 7wycięslkkh bitew, ...... raz z -ralym 

li zaufania rio przyszłości, gdy usłyszałby ta- narndem pol..,ki·m za,;yiamy szczere żoJnlerskia 
ką odpowiedź z ust robotnika. któremu tak bli p07.orowienia. 
Ski hył ukochanv waTsztal pracy... .J Razem wvwalczvhmy poikói i P7em n\!l> 

To .... ·łaśni2 bvh proletariacka Łódz ... l r ~ewno g.o obmnimy. -

• 



" 
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z li r cownicy . Elektrowni n-
Rzucili pierw •• q illkrłł w zycie wyzwolonej Łodzi 

Stwierdzf~. na1ety iIl;6. wstępie, Żił pom·ęce- I maszyny, i<rulWti, My Mi<'.0ęly odmaW!iać 'Wlany&-U BłCl1lzczyk i Głowacki, po czLere<:h zaC"lęła się nowa karta dziejów e<lek.<brow-m, 
~li.1 ~gu Zla.rogi el.ektrrorw.ni 7la!w.drzięcza ~eńJStwa W)'ItllilJw!!.)"qI, mIJ'i,e'jętnym rękom Ilalbacll. ut.rywaJll<ia 6ię i wyślizgiwa'nia z lap g~- uwo!l.niomej nie tylko spod o,koUlpacji niemiee­
todz ~ ze m] na olewilę Bie . .ostało pozbit- potoski-ego robomikl.; p<>u ,,a;t1łil ~l\" woź- 05tapo ~dążył'i już lA' ~·i .l"ka mi'llut po wejścIu kiej, lecz i wolnej od jej przed<wojennYl;h, Ja.-
wJon,a pr~ iW o~ tek p-amJ.ęt.n!'Cb i burz- Dicy-Poiaika .nawet dooń bMda.o p<lw.uny .all'~'i wyf!WoI.eńczej wlrócić na swój pooteru- granic1iOych wlaśoieieli. 
ti~ch ~ Ii<tyclI!l.la 1945 ro&:u_ W .. u 'Ze w o-wej cbWliIi dl'a Niecn<!Ów «odłk klIkomocji lltfliIc prdCy. TCTW. De-mbowski, mioDek Pod- Osobną ka.rtę dziejów owych ptieI'Wszydl 
śWlatłem "N'TOClily nybkQ lIT swe AOimalne /00- _ nagłe cięż!k.o "JlMliemcjgł. żiemnego K.o1'ó.i,te;tJu ElekrofOlwni, z.bi'e;gł z kon- dni wo·lno·ki &ta'llOW1 walka o węgieL 
I:y&ko WElzysbkIe li.l11łCł dziedszilny życie wielki1!- BOha'ter~a gr~8d\ł wYftlbjl·w:i<m. .. ~ K wojU wliężniów j zdążył jeszC"le, by o ósmej - Niemcy zo'S·to.wiJi go nam ak..ulTat tyle, 
go mtaBkl - .ruezyly lbramwaj4!., 1P'i,,*,amie , a.- dążką ~e próbę! ,,2'Qslawili fu bombę ze- 'r<llIllO pomóc w tworzentu pierwsze; Rady Za- ile trzeba g05podyni pod kuchnię - o'powia­
d}'llIl.iły fab-;rlkl: W t!"ch dniaCh wy!2.wolfliii.czych gOTOWą" - jUIl po uciec?ICe Ni.emc6w pnytnta. kł(Jdowej wyzwulolnej eJek,trowni. Nie w,ródli dają towarzysze. - Mróz by! wl eJ1k..i , tevm<l­
'Wadi. .1I:d~. l ~OllJOZIIJ.YlCh 'Wysi~óW" I1jklt 7~- "uiliicy ni~we<;oŁtt wileŚć. ty*o ci, ik,tórych Ni~cy y-lImo<r<lowali w wię- me~r nam zamarzł... Ruszył wię<: na mia6to ~ 
.perwm,e d~l me za.s~ t51i.ę :nrad tym, ZdawaJi s<olbte s.pra·wę 2: nil!ibę2pil!Ćl!.etlsit'Wa, 'Zi'lfO.Li!'Oh i obouch. dyny ocaJały wóz i koń, ruszyły TlęC3lIlJe wózki, 
przyjęto ~. do wi.a,d.omości, jailoo fat! OOkon.- a.łe i rorrumię4i doniol;łość ch'Wl\d<i. Z ~jłca - Zd'a/Walliśmy robie sprawę z tego - 0lp0- a następnie jouż i zar·ekwirowan e samocll:ody. 
nr ,.ale dZ'l6, 'Z ~tywy trzed!. lat, \!pO'!"- ~billI1owili: nie opu,jci.m.y stallowJsk. ~y, wiadaJą tow.anzy>s!Zoe - czym fest w tej chwili Bra'no węgiel gdzie się dało - w 6!k.ładach pry­
ezy.w;!e Jecln.a,k ~aca. py!llitnie: w }tlkJ ~6b :na. ~zC"Zę§cJ.I\, ni~ byro ~ bTy.gaca ~~W"amy dl{/. Łocki AWiatło, mzumieU,śmy tei, że zaczyna wabnych i [abrycZTJy-ch, najpierw w n.a.jbllrźSllleJ 
nastqpilo to romrue-waJące o.siqgJlięcle' min po$iMa 60 ~ej oo:rma!kJ.ej pd"ę.cy. e.ię 'W POilsce CO$ 'llo'W·~o, czuH5my, ż,e elek- o,lmlicy, a poiem i w dalszy-ch zakątkach mia.­

D7Ji<1ma był... Wot-edy toi! "nor~alu.a" J)laJCl&. tr.6wnię musimy od rozu wziąć w rę ce my, ro- ~,ta. Chodzili za węglem inkasenci, ImlSltaJabo-
RobotnIcy, 'I1I<ajsJtrowi,e, j1)(jy.ny wówczas ". !Je- ootniDY. rzy, woźnica. Brano prośbą i groźbą, bo p.r:z .. ~ Ucm.KAJĄ 

Mi.a.liem 'WItedy 'WlIaśni.e lIIiOIOlly dyr.ilur -
ogx>IW'iada. tow. Skmypc.ayń,ki. - J,1li; w dlro~ 
ct.z. do pracy zmiarIlu:lIwa.łem, co się święci. -
Na .KdJiińBlr.iegQ k.oio ScbeibJ.ł!If" "WIidzia.łem, jjl.k 
cały 1lmąd. 9ledczy s żonami, betami, p.i.e8ke.­
mi. udeJc,ał ltCI 8al1eezk<och. W tieittTowni byto 
.t~9 ikJib Niemców. Nri-eprzyf\lDmlli ze ...... 
c.h1ł o~ 8IW<eJ!łO .,obmaoa"l 

J'e!l.i-e młdadu poIIsoki uym-e-r,oorw. 5zym-arucie- WALKA O WĘGTEL ciei elektrownia musiała być w ruchu. 
..na, po dWi&, bny i ~ doby nie llłMaJi ] .. k wia.domo, I!ltie t)'l1ko ją w fęce wzięli, Słuch~m opo'wiadań towarrzy-szy l jurt rotm. 
się na krok Zł! swych ł'tonowJ.sk. a.le i wzięli ba<rmo dobr.ze. Rad.a Zakładowa miem wS7y-slko. Rozumiem, jaJk tJ() się sta.ło, 

POWO!M 7J8~ęl!i Jl:iHkiiMJat: in'M p!.ą<:<l·w.nU<;y, wylomta nart:)I'O'hmia&t T)'lmcz.asowy Zarnd że za·ledwie o,kupant opuśdQ na6Z1\ z:i<łim1ą. 'Ood 
~TOIS'lIeni prle2 oo.."'Iljpcmba po więzloenia.dl, ElektJfoWind. Na .kieroiWDika w}'1"l!na.azyła i'nży- r~ZIl w każdym zakatku zakipiało nowe życie. 
~ach, \l'ó~nydl. ~Ikill!ch l.'Odz.i i kra.ju. To- .ni.e1'1., tow. Szym<lnkłewicza. W ten s]Xlsóh zac7eła sle odbudowa. H. W. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Czv.teln'cy p l.z, 
- W .. ~J1.en. 'W"k mlldten, H~ Zftdd.e'"~ 

~o m.amyo lohi.~ panie Zajdło&r?). 
,.Hem' Zeidler" za caJ.ą odpo!w.i.edi roRia­

dał b_lIma łęt'&. 
~ A IINzect~ lkaooyda!Oi na .wtadcÓ'W Ś'Wi:~1la." 
już ood kiiiliku miesięcy plTl.~iW)"Wa,lf 6<i~ do 
'I1cieczki.. J~-e j,es1eali.ą 19-44 rqJm .zdemon­
towali J wywieźU CttęŚć m.asrz:ym. Ii 6\PTZętu t1ech­
Iri-cznego eIek,fxowni, % Ziapa6ÓIW węg4e. ZOII'toa­
Wiiłi tydilto lila jeden dzień, pm~ nawet 
wywózkę polskich f/lChow.ców. Na trzy dni 
!przed ucieazką odebraJ!~ poaaJkom oolk:umenty 
• It.arty żyw;n.o.śc.iow6 i 1I~.u ich rui. 

m1.ejscu. . J-eszcze "W przed.drzi,eń jedmiak w.ięik.­
azo.ść ik:<I1Ildyda<f.Ów na wywóZkę nie tpl:1l1iwiła tię 
Ó9 ~acy~ Ci zaś, ~ przyjść IOOsiJeIi. 'PmYgoto .. 
waili 5Oil:>le W\SoZystko, by ~wiai:" w oetamieJ· 
cbJwill.. 

- Ja mietWhłem na aeme eJ..eIIc.tTOwllJi _ 
ąpcywiada. t:ow: KamieniGk, -, więc schowałem 
~ tutaj "IV piwJtie." ft żona była moją ł4'l2"" 
w.~ą. Coo-.az to 1Pf2YiIl0000000a mi do piIwni!Cy IW­

..., lk()!ll)ua:wik.a.lt: Hj.eszcz.e &II", .. jUli; .ię paklIją", 
eł 'WTes~C!e. mlędzy &-1 'Wie<:'T.O'relll (18 9t~­
ft1~ it~~'Iri.k<il>t 06fail;ni, mdoony: ,.Nlf!!mcy 
łItOlekaJo,1 Wyg.ramodid:em llię z piiWlllicy i od 
l"oa2IU 'Wraz :li tow. PrZIeipiÓ!rlką, Kabadii6.k.im li in­
ttymi zabralliśrn.y &ię do z.abezpi~ia ~Iek­
I:row:n/. 
B~ ~.ae talk maJo, ~ nie Wlied~d<etiśaly, 

bym "W:ple'f'W. się rlIająć. ToWTa~ ściąq.nęli 
• domów sWOIoh Ob:łopa.kó:w i oni t() 'W"'1I'Z li: rut­
tIąm lW1O~fuoą:-ful~iEłll oIbIs.adoz.l.i ~mi<ę. 
.. m'r, f.aCOOIW<:y, 'W?li.ęJ.i5my 'W ręce ';"SI·~. 
~ 'WęzłOIWI!. 

ROB011NICY RA ruJĄ l!1:iEKTROWNilĘ 
Spokojnie, ;rzeczowo, pnedsba'Wiiają ł.o'Wa­
~ niezBJpOmni.dlle dziej,e tej his.toryczn,ej 
1l0<Cy flItycz:nio,wej. .ktlk o czymś zupeł.nJie pro~ 
.tym OIPowiadają, jaik. to mała garstka polskkh 
lObe>t.n.ików utrzymala w ruchu olbrzymi, skom­
pJikowany mechanizm eJekt'TO\WI·i. A pnzed.e:i 

• pneżylli om W"Ó'W"CZods i obwiJę naprawdę d.ra­
mMyame. Jeszcze pod wieczór Ntem<:y H­

a:ęil.i d'eInOllltować i pa!kO'Wać maszyny ooar.z: 
nrxą<łrerua.. Rooegr.a.ła siil oiooa, ZliWaJrta woal­
kal 

-chło'!J'CY, praiOOWoać poWOłl1 ... 
~,tem ha.sło. 

-padło 

E cho down at 
. Chclałbym podz:ielić. się 2~ wll2!Y5~kimi c:zytel ł 

mkami "Głosu Robotmczego' - kilkoma .po 
strzeżeniami. 

dopóty niedola publiczna może się tylko' 
z każdym dniem zwiększać, doprowadza­
jąc w końcu do gospodarczej i społecznej 
katutrofy". 

ją się ogromne zapasy zboża, których TY'" 
liński nie chce mleć i sprzedawać by w 
ten sposób wyśrubować ceny. Zarząd spół 
dzielni "Naprzód" w dniu wczorajszym 
usiłował interweniować u p. Staro6ty, by 
ten zmusił Tylińskiego do sprzedaży mąki 
lub w jakikolwiek sposób dostarczył mia­
stu mąki. Zawiadomiony, przez urzędnika. 
dyżurnego o interwencji przedstawicieli 
spółdzielni p. Starosta nie uznał nawet Ul. 

stosowne. odpowiedzieć. Widae, że wła~ 
dze radomskie nie Interesują się głodem 
w Radomiu i nie myślą przyjść :z pomocą 
ubogiej ludności". 

Obchodzimy właśnie trzecią rocznicę wyzwo 
lenia Łodzi i całe{Jo kre.j,u. Mam przed sobą 
stare gazety - s 1923 r. Ciekawa to lektura. 
Ciekawa i pouczająclI . Pozwolę sobil! przyto­
czyć niektóre cytaty . - przypominając ' przy 
tym, że prasa ówczesna ' pracowała w Wllrul/.­
kach ostrej cenzury i nie mogła całkowicie 
odsłaniać prawdy ówczeąnego żyda. Jak żyli 
ludzie pracy w Polsce, po pierwszej wojnie 
światowej? 

Otó co pisze "lCuńer Poram!",." "I linia 10.1 
1923 r. o spadku pieniądza: 

,,7. nowej tabelki urz~dowej _ atanie 
obiegu banknotów wynika, źe pouuędzy 
16, • 18 sier~n~a; .. wi~e w pr-zecl.gu 
dwóch dni, lZlłd wydrukował nowych bek 
Dotów na l .. ., miliardów 602 milj. Siede.ra­
dziesi"t miliardów dziennie suma intere­
sująca. Te siedemdziesilłt mHiardów dziu 
Dego dochodu skarbu państwa stanowi po­
Śledni podatek nałożony na wszystkich 
kODsument6w_ 

Płacimy go .." kridym wydatn, .." taż 
dej kromce chleba, w każdej kropli mI -
ka, w każdym straganie. w kaMej jatce. 
Płacimy zre52it\ daleko więcej niż tyo:h 
siedemdziesiąt miliardów, bo pośrednicy 
w pObieraniu tego podatku kO!litują dale­
ko więcej, niż urzędowi poborcy i zabie­
rają t'=Qll prowi'l:ję za. pobór tej daniny, 
rozłożonaj na boglltych i ubogich bez ża­
dnego rozrÓŻnieni. środków mat't{ia1nycl\, 
jakimi rozporządzaja. Dla zamozpych ta 
dilnina jeSt przedziWni. lełtka, ' dla Qbo­
gid1 prz~az1iwłe zabójcza. Druk papier~w 

je-st stras;1:Jiwym ~tężarem dla mM pracu),,­
cych fi"l)'cznie t umysłowo; dla klas spe­
kulujących i eksploatujących jest nato­
miast sposobnością do rozwijania eksplo­
atacj,i i spekulaCji w ro~iarach zup~n!e 
nieprawdopodo·bnych. Dopoki druk plenl~ 
dzy papierowych nie zostanie powstrzy­
many i zamieniony na podatki bezpośre­
dnie, obciązające klasy już wzbogacone, 

Jak kształtowały się ceny artykułów pierw­
szej potrzeby podaje "Robotnik" Nr. 162 z 
dn·ia 11.6 1923 r.: 

"JiJ,ja podrożały o 50 procent, z dnia 24 
na 36 tysięcy mk. za kopę; w sztuce do­
chodzą do 700 mk., gdy przed paru tygo­
dniami kosztowały 400 do -450 mk. 

Funt mięsa dochodzi do dziewięć tysię­
cy mk. i nie zatrzymuje się na tej cyfrze. 
Chleb podrożał już dwukrotnie, ostatnio 
'Inowu o 200 mk. :za kilo! 

Artykuły kolonialne podskoczyły już o 
przeszło 20 procent, niektóre zaś (kawa) 
prz~zło e 30 procent. Towary włókienni­
cze, dostosowuj,ące się szybko do, kursu 
do'1ara, drożeją niezmiennie. Podobnie obu 
wje. Mąka i kasza podrożały już o prze-

113ło 30 procent. 
Zboże drożeje coraz szybciej, o C"lym 

lI.ajlepiej świadczą codzienne notowania 
giełdowe. 

W ciągu dwóch tygod'ni nowej gospo­
darki kOllzty utrzymania podniosły się da­
leko znaczniej. aniżeli w ciągu dwóch po­
prz.ednicil miesięcy - kwiecień, maj­
razem wziętych. 

Lecimy w dół z jakąś zawrotną szyb­
kościlł i nikt jut dzisiaj nie wie, gdzie 
i na c:zym zatrzyma sę klęska i czym się 
ona skończy!" 

W j,aki sposób rząd ówczesny .. zwalczał" 
drożyznę i spekulację świadczy mała notatka 
prorządowego "Kuriera Warszawskiego" :z 
dftia 23.1 1923 r. 

Dla całkowitej jasności sytuacjJ naletr jesz­
cze zacytować rozporządzenie Łódzkiego Urz~ 
du WOjewódz!dego wydane w sierpniu 1923 r. 

1) "Psy przeznaczone na konsumpcj~ 
podlegają rządowemu 'Zbadaniu pTZed rze­
zią i po dokonaniu rzezi. 

2) Trzewia psów w każdym wY1"ad'kll 
uznać należy za nlezdatne do spożycia dla 
ludzi. 

3) Mięso zdatne do spożycia opatn}e 
się specJalną pIeczęcią "pies". 

W par'Ze z 1;ym głodem szły redu.kcje i lo-
kauty. . 

Dziennik.. "Łodzianin" z dnia 31.8 1923 rok"!! 
podaje: 

"Przed całym szeregiem robotnik6w 
staje widmo niedostatku i głodu. FabryzaJl 
ci redukują dni pracy, tłumacząc się tru­
dnościami walutowymi, w jakich przemy5ł 
się znajduje. 

W następujących fabrykach ograniezo­
no dni pracy: 

Łódź - Fabryka Heintzła do 3 dni w 
tygodniu. Hirszberg l Wilczyński 3 
dn-i, Karol Hofrichler - 4 dni, Fr. Ramisz 

Mięso - 4 dni, Zygmunt Richter - 4 dni, M. Sil 
"Prl\gnąc zaradzić brakowi mięsa iwę· bersztaJn - S dni, W fabryce "Natan Ko-

dUh, jaki daje !ię odczuć od kilku dni na pel" wymówiono robotnikom pracę na 2 
rynku tutejszym, władze admi'oistracyjne tygodnie. Farbiarnie łódzkie pracują 1 du 
ustaliły następujący porządek rzeczy: 1'10- 2 dni w tygodniu, resztę dni są nieczynne. 
bec skarg handlujących mięsem, że nie Pabianice: fabryka "Krusche Ender" zre-
mogą przestrzegać ustalonych cen z te~o, dukowała do 4 dni w tygodniu pracę, 

Antonina Kamińska z "limy" opowiada 
powodu iż produc. żądają od nich cen wyż Zgierz: firma "Lorentz i Krusche" - do 3 
szycb, ustalono IŻ na razie władze nie hę- dni w tygodniu". 
dą żądać od handlujących rachunków!!(!)" Komentarze są zbyteczne. Każdy uczclwy 

Sytuacja w szybkim tempie się wciąż pogar Polak zestawiając garść tych faktów z obecną 
sza. Wskazuje na to notatka w ,.Robotniku" rZleczywistością musi przyznać, że w Polsc. 
z dnia 21.8 1923 r. o sytuacji w Radomiu. Lndowej człnwiek pracy - choć żyje jeszcze TOIW'. An'l.ol!l.ina Kamińska ma 50 IM. Poło.wę 

we.go życia 6ipędziła w Wimi~. Jest robotnicą; 
mg~a!tką. PrzodOW1Ilką precy s.poł:ecmej 
1 awooowej, Mają do mej robOltnicy zaufatnie. 
N~etTl1dno z·aprzyjaim.ić 5i~ z tow. Al1IboIn-mą. 
Choć ni,edaW1Il4> zaW'arly€rmy oz IiObą zn.ajorooŚć 
- g'WaT.Zymy w rnies"Z.ik.aniu tow. !Ga,mińf;lk.iej 
- jak swe przyjaciÓl!ki. 

- W zwiqzku z trzeciq loo~nicą wyzwole-
a.kr Łodzi - mówi tow. Kamińska - mimo woli 
M!lUwają mi się wspomnienia' innej rocznicy 
..... także powojennej: rok 1924. Strajkowaliśmy 
wówczas cztery miesiące. O wypłatę. Trzy t y­
"godnie nie otrzymaliśmy ani g.roElza. Jak mie-
1Jśmy ~ć? Nie martwił się o to nasz fabry­
kfID!. Zawezwał polic;ę. Skatowano n~s w nlę­
ludzki sposób. Bito ciężarne kobiety t mło­
dziutkie dziewczynki. Ja wróciłam do domu 
w straszliwym siMie, całe moje ciało było po­
cen/kowane - w czarne paski, ~nakj od gumo­
wych pałek. Tak - to było w cztery lato po 
pJerwszej wojnie. Tale mniej więcej tyło się 
przez cały cza~, aż do 1939 roku. O okupac;i 
IIle ma co m6wić - wszyscy wied%Cl tak ~o 
było. Ten, który zapomniał - lest złym Polo­
kiem. 

Tow. Kamińska zamyśliła, się ~tl!lIll.o 
prz~ "'ą to ws<pomnienia, nawe,t po 2~ la· 
tach. Uprzed.zając moje pytanie przyn<lSi mI 
pliik paseczików, o<hrachunk6w ~woicll wypłat. 

- Jak widzicie, zarabiam jeszcze nie na;­
Ie-pie/. ale nie :iclę się. Doskonale pamIętam 
"Cale moje tycie. Mlóde lata spędziłam w "Wi· 
mie

H 
-- harowałam dla fabrykanta. TAMTE 

l.ATA LICZĄ SIĘ INACZEJ, A ZUPEŁNI!! INA­
CZEJ TI! PO WYZWOLENIU. 

. -- W t~ 101m W' fabryce były IJUstki _ 
~li lwio _~ atIlrG bie.lctek 

ludzi, polem kilkaset, a obecnie, aż selce r?i: 
nie - gdzie spof~eć turczą ma-szyny, 7000 f"lz 
n!lJS "rob.i" w "Wimie ..... . Zarabiamy jeszcze 
niedużo, ale wiemy przecież, że b~ie lepiej, 
że to od nas, ąd naszej p.racy zależy, o o wy­
pIaty już w żadnym razie się nie mOltwimy -
nie trzeba się teraz bić o zmobiony grosz. 

Nafj31i nadzieje? Ju'Z nie tyjemy w czarnej 
rozpaczy tak, ja·k do 1939 roku, n.je §ci~ka się 
w nas lerce, gdy patrzymy na dziecI. Ja9no 
przyszłość dz/ecl robotniczych ooczyna $lę już 
od żłobka f przedszkola. MaIellstwa już nie 
bawią się w rynsztokach, nie musimy wiecznie 
n(epokoić się o maleństwa pozostawione bez 
opieki w domu. Robotnicze dzieci wychowują 
się obecnie ' w palacach dawnych fabrykant6w, 
a gdy dorosnq - czekajq ich szkoły I bardzo 
wiele pracy w fabrykach, instytucjach. W Ło­
dzi i w całym kraju. POLSKA STAŁA SIĘ 
NASZĄ DOBRĄ MATKĄ .JEST ONA JE­
SZCZE BIEDNA, WIĘC NIE WOT_NO NAM 
ZBYTNIO NARZEKAC. KOBIETY WIEDZĄ, 
ROZUMIEJĄ, JAK BARDZO CIĘtKO JEST 
BIEDNf.J MATCE, JBSU lEJ DZIECI WYMA· 
GAJĄ OD NIEJ WIĘC~J, AN/tELI ONA DAC 
1M MOŻE. 

" ... Sytuacja staje się poważna . Ludność w trudnych warunka-::h - sam wykuwa swój 
głodna oblega składy, sklepy i piekarnie. los, coraz lepszy. Fabryki są czynne bez przer 
Rozgoryczenie i niepokój mas coraz bar- wy - sześć oni w tygodniu na dwie i trzy 
dziej wzrasta. Tymczallem w bogatym mły zmiany Spekulanci są w Polsce osądzeni, i są­
nie Tylińskiego, sybsydiow'łnym przez I dzeni jak szkodnicy, zdrajcy Polski Ludowej. 
wszystkie niemal bankI radomskie, znajdu Marcin Grabowski. 
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Rozmaitości o arcz 
WYDZIELENIE CENTRAL HANDLOWYCH l' \''5 ' ę·~'' tc~ •. C{\ st"no'Wić j-d l>ed7Ji<ł około 150 
Za.rządzeniem MilTli<s·terslwa PrzemF'll 1 [-lan - nr(}cen! produkcji "przedwojen.ne~ .. 

dll, uległy wy·d7.ieJen.iu Ce,ntr~la Te!,,,t~!!'a·. Plan ''TlwootyCV .ny na rok b1ezący w tynn 
i Cl!1lua,Ja ProdukiWw Naftowych. /'" I:m\ ~le .p:ze"widn ie u~uch0n:'-iooi? k:.redytów 

Obie te jm;;.t)1'tucje zostały u'niezależn,ioo.r,- .~ "'VSOkOSCl nouad ~)o. ml·hO<llow zło,tyra 
i z,najd{)wać się będą obecnie pod bez.poŚTed- (w ;oku ub .. 737 TIJlI1("1I!lOW. l.łoty~). Pl ,mowa­
nim nad:rolrem Departamenhu Obrotu Il.rtykula- np Iinwe"5ty<:]~ tlą crwara,nc}ą te,rmmowego wy­
mi P-rz;e·mY's~owymi przy MlmSli-erstwle Prze- konami! p.la'now prooukcYlnych. 
m)"Sllu l HSlndlu. Idziemy "wprzódl 

ROSNIE PRODUKCJA SOD\' PRZEMYSŁ DRZEWNY W R 1948 
W rb wZ'rośni€ w poważnym flItopni'll pro­

du];qo prz p myslll drzewnego. Soda amoniakalno ;e.sl: lectnym 7 pr){lstJW("l· 
wy<:h s.k.ładników przy fahrykacji szkła. n $0-

NI' pożegna.nle tow. Antonina W)l'pQ'Wia.QB da kaus.tyczna - przy wyrobie włóki&! sztucz. 
jes7cze z:yc2"enie wszy-stkieh robotnic-matek nych. 

oz "Wimy'" C'ly nie możnaby ta zo-g1llllizować . . Pro.dukcja sody w roku \946 w"nnsi~a fiS 
żeby ?łobe~ i priledsikole były -::zyn.ne tlll ty~ięcy !on, co stanowiło 7aledwip 67 orocen 

Produk, ;" sk rzyń wzrośnie z 550 ty>s.ięcy 
w roku Hl47 do 2.100 tVoSiecy w mku 1948 
rdz' ęki T07.bu·dnwiE' ekSfJnrtu). 

dwie z·miany? 'Jro<J.llkcji pr7..edwoje-nne i "itałf1 sie lo po'wo. 
Zya.enie t.o no'tujemy tylko ! o'bowiązku dero \iCZlIJych 1,!11dnnsC1 'Al or1.eU1v~le włókien-

s.praw02dawcy, dowiedzie.liśmy się bowiem, że n.ic.zym i S71rlorskim. '. 
dyrekcja "Wimy" wydała już odpowioednie Na rok 1947 1:il!planowa.n() produkcję w wy­
rozporządzell'ia l od t lutego br. przeszkole sok ości 120 ty"5lięcy tO<l1, 00 r)dpowiildaloby jU1 
; źłobek będą w cillgu obu 'Unio praeOw.aly mn:ie'j więcej pro{h!kcji prz.edwojemnej. 
tak I,d; tego p.ra.gnj~ oo.w. ,,~~ f l!latOCi Rok t94.8 przynieść ma dad.'.lzą poprawę 
naimłoocvó -WIieo ... •• . P.rod\llkda 8OO'V w • . lo . ..nN!.l WIm'OIII14ć *' 110 

PrrJdll,k<"ja skipie!: rnip7hędnych do pro<duk­
cji mebli) wzrośnip 7 fi onn m sześć. do 15.000 
m 57eść. rUT1l,homi.e.nip nf1wej fabryko! 61klei<'!k 
na !"'fa'7ollrach) a prod'ikcja mebli sto.lall'So!<;cll 
7 17~ tvsipcy do 37') tyqięcy sztuk. 

'Nzrośn;e równie~ wvdiłlnie w rb wytwór­
r"lOŚĆ mehli ł~n '("pr<ki("h (7 34 tyięcy do fi.( 
tysięcy), ~zafek rio radia i patefolnów (7 2.800 
do 43 tysiecv\ Maz i.!llnvch d.C'tV'kułów drrew­
nydt 

, 
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'larę'bsiti aż podskoczył na pryczy. W . jed- bach czarnego dymu, który żarł oczy. Ludzie 
tej (:h'Wili wytlzeźwiał J: oparów snu. To nie poczęli się cofać, rzucając cegły w dół na roz­
hyła zwyczajna strzelanina. Coś się musiało juszonego wroga. Teraz rozumieli wszystko.. 
daiae okropnego tam, na dole, na parterze wię Tam na dole wycięto bez litości wszystkich. 
lIienia. Teraz szła . kolej na nich! Wielkie pudło wię' 

Co sekunda biły trzaski automatów niemiec· z,ienia podpalono smołą i benzyną, żeby roisz 
kich pod nimi. Zarębski podskoczył do o~na czyć, żeby nie zostało ni śladu tego miejsca 
- nic tylko bure kłęby dymu. Krzyk jakiś zbrodni i męki. 
rDz>p&c%Jiwy rozdzIe·rał uszy. Na korytarzu du- Więźniowie poczęli łamać drewniane prycze, 
dniły ciężkie kroki SS-manów. by zdobyć jaką taką broń do ręki. 

Ludzie pozrywali się z desek. Patrzyli sobie Zarębski jednak nie cofnął się z powrotem 
wzajem w oczy. Jak: stadko przerażonych kró- na salę. Nie biegł razem z innymi do okna, 
Uków biegali wkółko, dokoła .prycz, zaglądać by skakać w dół, w płomienie i pewną śmierć 
prJez wąskie s7czeliny w zamurowanych ok- niemieckich wystrzałów. Tysiącletni instynkt 
nach. poznańskich chłopów, zaprawionych w walce 

- Mordujll naszych - wrzasnął nagle opęta z tym samym niemieckim wrogiem, szeptał 
aym głosem Zieliński. mu do ucha słowa ostatniej nadziei: Może się 

- Chłopcy, nie damy sięl - odkrzyknęło na uda, może się uda?.. 
JIU k ilka drżących głosów. Narzucił na głowę strzęp starego koca, któ· 
Zarębski podszedł do ceglanego pieca. 1'0- ry mu służył za okrycie podczas snu na dre­

chylił się, pn:ykląkł li. drzwiczek i zaczął ukrę wnianej pryczy. Dusząc się od dymu - czol­
ell.Ć blaszany knykieć zasuwy. - Podła robola gał się na górę. Jest, jest duży żelam,y basen 
- mruknął pod 1I0sem. Wszystko li nich takie na wodę. Rezerwuar - przemknęło mu przez 
abl' ~być. głowę. Wielkie, żelazne pudło, któr~ nyśc.ił ty 

Potem wstał. W unroku zi;mowego dnia po- le razy z brunał.nej rdzy, 
czął obmacywać cegły wielkiego pieca. Chciał wrócić do swoich. do kolegów, by 
Psiakrew, wszystko na płask. Nie da rady- im podsunąć myśl wspaniałego ratunku, myśl 

Ale z boku tuż u blaszanej rury, zdun po- przetrwania w wodzie pożaru więzienia. Ale 
I'tawił kilka cegieł na sztorc. Zarębski począł droga już była zamknięta. W drzwiach górnej 
ryć ułamanym knykciem zasuwy w glinie, mię sal,i stanęli esesmańscy strażnicy -'- bijąc w 
dzy ~ojeniami. Poszło. Za chwilę już miał więmiów, naoślep, }(rótkimj sedami automatów 
pierwszą cegłę w ręku. Więc począł się cZvłgać z powrotem na gó-

- Chłopcy! - wrzasnął jak najgłośniej, by- rę. Dym dusił go. rozsadzał mu piersi ciężkim 
I. przekrzyczeć zamęt wystrzałów 1 wrzaski. czadem palonej smoły. W ciemności namacał 

- Chłopcy, brać cegły. Nie damy się. żelazo wmurowanej w ścianę drabinki. Piął 
W jednej chwili zgrabiałe z zimna ręce po- się mozolnie, długo. Lewa noga była b~zwła­

częły rwać czerwone pociski. Po jednej, 'Po dna, czuł ją tylko gd'lieś do kolana. W pra­
jednej. żeby dla wszystkich starczyło! wyro boku piekło coś straszliwie. - Jestem 

Pote1łl podeszli cicho pod drzwi. Trzasnęli ranny! - pomyślał. 

jej, j,ak ostatniej deski zbawienia. Podwią,;ał I ku, poomacku, wciąż potykając się o trupy, do 
pod pachami dwa końce koca. tarł do worków z kaSZą: Namacał w~z,eł, .roz-
Mijały godziny. Z dołu niosły się opętane plątał sznurki i schwycił pełną garsc J ęcz.­

okrzyki zabijanych ludzi.. Gmach więzienia na mimmej k aszy. Jakże był głod~y. Gryzł 11 natę 
Radogoszczu płonął jak dymna świeo:a, jak żeniem, Potem znów nadstaWIał uszu.. ~ 
wielki stos ofiarny, który miał okupić wol- szedł po korytarzu. 
ność tego wielkiego miasta, tej ziemi dokoła, Tuż obok była wielka skrzynia. Uniósl wie-
tych las6w na widnokręgu i tych ludzi ukry- ko i wśliz,gnął się do środk a. 
tych przed wrogiem po piwnicach i norach. SSman świecił sobie latarką. ChcIał 9pr~w. 

'" * .. dzić j,eszcze, czy gdzie nie ukrył się jaki wię-
Nad wieczorem woda w basenie, podgrzana zień żywy. Potem wyszedł, stwierdziwszy ze 

całodziennym pożarem nieznośnie parzyła. wszędzie poni ewierają się trupy. 
Franciszek Zarębski postanowił opuścić swoje Franciszek Zarębski zasnął. 
schronisko. Strzały przecież ucichły. Dokoła ... 

al . * panowamartwa cisza. 'l . k" . kł ~1"""' 
Na schodach natknął się na jeszcze kil1l:u ObudZI gO' Ja lS sz:um Dlez~ y. . ;" " 

ludzi, którzy cudem uniknęli śmierci. Patrzy li mo.t~)fów .. Głosy lud~kie. Osta~mm ~slłkl:m 
na siebie jak widma _ osmaleni pożarem, unlOsł wiek o , s~rzynl. Trzymaj ąc. SH~ ŚCian 

Czołgając się, nawpół żywi _ postanowili szedł . Teraz JUZ ~yło IX? wszystkim. 
uciekać. Niemców na pewno już nie ma! Doko .1 nagle ~ drZWiach uJr~ł grom~dę ludzi W 
nali swego straszliwego dzieła i zbiegli. Tak, blaly ~h k ozuchach,. ze . s~orzanY1lll chełmami 
tak, zbiegli na pewno! na głowach. ZachWiał Się l upadł. 
Zarębski pokręcił głową. - Nie, chyba * * • 

jeszcze tu są. Może się po~ry1i po bunkrach? Barczysty żołnierz radziecki pOdbieg! 40 nie 
Może .czekaj,ą na tych, kto wyjdzie? Gdyby go. Zobaczył ciało opalone pożarem, w bą­
ueiekli jliżby tu był kto inny. blach 'i ranach. Żołnierz Iizybk o zrzu.d1 ko· 

Przegadali go jednak i po jednemu poczęli 
wychodzić na podwórze, gdzie cisza panowa­
ła śmiertelna. Pomagali sobie przy przejściu 
przez p'arkan. Wszyscy, w$ZYscyprzeszli. Za­
rębski' stał w 'oknie, na klatce schodowej,' 1 pa 
trzył. 

Nagle' zarechotał '·automat · i clszę nocną prze 
rwały okrzyki bólu. 

• * • 
Zarębski pochylił się w jednej chwili. Za· 

czął się zsuwać po schodach pełnych trupów. 
Za Chwilę już był na dole. Drzwi do "kame­
ry" kucharskiej nie były zamknięte. Pociem-

żuch i rozpostarł na ziemi. Po tem ujął pod 
pachy Zarębskiego i krzyknął na towarzyszy 
Jak bezwładny tłomok położyli Zarębskiego na 
miękkim futrze i poni eśli szybko w kierunku 
najbliższe j chaty. 

• * • 
Z za burej osłony chmur wyjrzało s tycznio­

we słońce. Zarębski o tworzył oczy. Ujrzał nad 
sobą twarz tego samego żołn ierza i ręce , spr a 
wnie 1Jmazujące go kojącym oparzelizny tłusz 
czem. Strzępem spalonych warg uratowany 
człowiek wyszeptał- dziękuję. 

Henryk Rudnicki. dla próby w klamkę. Nikt nie odpowiadał. Aż oto namacał krawędź z'biornika. Jeszcze 
Więc wsparli się, chłop w chłopa, i wysadzili jeden ruch, jeszcze j,eden nieludzki wysiłek i D'a zdrowia' radoici dzlecho 
je z zawiasów. 'spadł do wody. 

W tej samej chwili lunęła na nich salwa Odrazu poszedł na dno. Będzie trzy I p6ł 
niemieckiego automatu. metra - pomyślał wypływając na powierz-

"Blondynek" - Lange stał pod drzwiami na cl\nię. Jakże był szczęśliwy, że urnie pływać. 
czatach. W jednej sekundzie dostał cegłą w Zimna woda otrzeźwiła go zupełnie. Już te­
głowę. Zachwiał się i począł sunąć po scho- raz można było myiUeć jasno 1J ratunku. Żeby 

Prace RTPD r 
dach w dół - wrzeszcząc jak opętany - Hi!- się nie udusić od kłębów ciężkiego dymu - Porocowi<ty sk1:ry rok zaikońazyq sdę w RTPD 
fe, Hilfel narzucił na głowę łachman starego koca, niby pod dolboryan 7JII<1Jki€lJlJ..· Uwi,eńczyl go powró1t 
Więźniowie wysypali się za nim. Ale od maskę przeciwgazową. 75 wyoho'WaJników z turnusu zimowego w Kar-

pierwszego piętra już parła w górę grupa eses Nagle uderzył się o żalezną rurę, którą spły paczu li W15I1}Ćl~l.iiała zaobC\IWa., [()bólfej powodzenie 
mańskich strażników, strzelając naoślep w kłę wała do basenu woda ze studni. Uchwycił się rp.r.zewyiszyło WlslzY6'tk,i,e ilnne iollllprerzy sylllWe­
IIlłłnlll lli~II II II""' II' II I"UII I III II~JłI IlI~ III II 'lllill lI llI l lI l1Il l~1Ill!IhIUII~IIIUII~\1 II1IUIUłI ~i11 l~UI I~ JlIIII I~lIł"IUIIIIII I II ' lI l t1 l 1I 1 1I"~IIH II IIII ,I I II I II I III I II I I,IIII II I II IHMll l l il ll l lI"I II JłIlI IlIIl~I~IIII I II I II II IIIIIIII III II IHIIIIII~ I III I III II III IIIII I I II IIIIII I IIIIII II I II I II I 1I 11I 1 1" 1I 1 1I 11I1 1I 1 11 1 1I~ ll lI l lI l lIl lI l lI l tll lI l lIH'I I II I Ii I U ' II 'ill lI ll~ 

Strzępy wspo • le 
Mieliśmy jes?!cze oczy pełne ruin Warsza- ' ob. D4b Kocioł, tow. tow. Burs ki i Wita- się nowe władze, władze ludu. Obiekty prze­

'J)y, kiedy wjeżdżaliśmy do Łodzi. W pół- szewski opowiadali o dniach walki ~ Niem- myslowe chroni przed szabrem zorganizo­
m"'oku styczniowego wieczoru ostro zaryso- cami. O przodu1ącej w walce Polskiej Par- wana już milicja. W gmachu województwa 
waly się kontury domów, calych nieznisz- tii Robotnicze} i J..rmii Ludowej, o sformo- na Ogrodowej Nr 13 wre praca. 
czonych domów. Łódź jest cala, niezniszczo- wanych na ziemi radzieckiej polskich od- Ulice. zmieniają szybko wygląd. Oto z 
na! Nie zdążyli jej Niemoy zburzyć, uciekli działach, które dziś u boku Armii Radziec- nad sklepów spadaią z łoskotem rtiemiec­
przed miażdżącą siłą Armii Radzieckiej! kiej wyzwa!ają polską ziemię. Była w tych kie szyldy, z rogów ulic znikają obmierzłe 

To było pierwsze wrażenie. MOC'YIe i ra- prostych, żołnierskich opowiadaniach nie- "Adolf Hitler Strasse((. 
dosne. sfałszowana prawda, nieTaamany patos bo-

•• haterstwa. - Wymiatamy ślady Litzmannstadtul 
• Naw t k l U 't d P ". Łódź, polska, robotnicza czerwona Łódź PrzYJechala w tym czasie do Łodzi tcy- e o ego,:t: n~ e 1'ess nle osm«:- obejmuje panowanie. 

cieczka dziennikarzy zagranicz"ych. A "'gl,;- lu się swymi pytaniami prze1'wać tol~u opo-
" ,. • wiadań. Milczał. • .. • 

Mw i Amerykanów. Byli WŚ1'ód nich różni • ". • Wielki fab1·yka.ncki, niemiecki Grand Ho-
lulkie - p,'z edstawiciele różnych kierun- ~ t'l bZ' l 
ków poli.tycznych. Jedni _ życzliwi, cle- Na ulicach Łodzi świ~to. Na "tlicach Ło- el zmien~ swe o ~cze. W niepewnym u le 0-
8zyli się nasza radością, zarażeni naszym dzi tłumy. Lud'łJie radosni, podnieceni) nie nie gną się zarządcy p1'zed nowymi gośćmi, 
entuz.iazmem. Drudzy _ chlodni, wyniośli, mogą usiedzieć w domu: Wszyscy noszą na - tymi, którzy niegdyś nie mieli prawa 
pod maską uśmiechu, ukrywali obo.iętność, paltach biało-czerwone wstążeczki .. - małe wstępu do gmach6w zarezerwowa1'\.vch dla 
niewiarę w nasze siły i możliwości. Pam.ię- sztandary symbole wolnOŚCi. Przed fab1'ykantów, il potem pnur /Ur deutsche((. 
tam Annę Luizę Strong - chciala wszyst- Grand Hotelem wielkie zgromadzenie. W apartamentach hotetu - praca. Przy}e­
ko zoooczyć, zbadać, _ prawdziwie, obiek- Wiec~ Nie - zwarte kolo ludzi otacza kil- chali towarzysze Minc, Moczar, Mi.ial i we­
tywnie opisać... l przedstawiciel , United ku przed chwilą przybyłych oficerów WO.i- spól z wcześniej przybyłymi radzą M 'TIói­
Press, z pytań którego wyzierała obiekt y- ska Polskiego. Pytaniom. nie ma końca. l na w nocy. 
wizmem mas~owana wrogość. Nie wzruszył potężna fala okrzyków - niech ?.V.ie Woj- • " • 
go nawet RadogoszcZ - zwęglone trupy sko Polskie! Niech iY.ie braterstwo broni Jest nad czym radzić. Trzeba uruchomić 
Polaków -' ból matek i żon , usilu.iących Czerwone.1 Armii i Wojska Polskiego. fabryki, zorganizować dostawy żywności do 
rozpoznać swych najbliższych, Pie"wszy, prawdziwy wiec odbyl się dwa głodnego, wyniszczonego miasta. Trzeba, 
Cóż "a la guerre comme d ia guerre'" _ dni temu. trzeba, trzeba ... Piętrzą się zadania ciężkie 

• powiedział mi po fra'IWUsku _ na wo.1ni.e, ByZy tysiące) tysiące, ludzi) cala Łódź. i radosne. 
. k . . T?W. Sowińs_ kiego -:- ówczesn~go pelno,mo. c- Robotnicy sami od razu sta"u'li przy ma-

JO, na wOJnote.,. ka d t W t kie I '''V Nie zrozumiał, nie chcial :t:rozumie~ groź- n~ rzą u tow. ,aszews go wynł6S'O- szynach: własnymi silami chcą odbudować 
_go memento - bestia13twa hitlerowskich no z sam:ochodu.. , . swoje fabryki. G'ł6d) zimno ... Nie ~/(' to prze-
Niemiec. A wojna je8Zcze trwała, 81Jjusrmi- En!u~JaZ1!"! N'116 - ~~yt slabe okreslenote . . szkody dla proletariatu czerwoneJ Łodzi, 
• ~rmie zbliżały się do Berlina... ubogI je3t Język ludzki... . I która buduje 3W()je jutro bez fabrykant6w, 

witczorem następnego dnia odbYM ftf • •• ........t be.1: ~cłl4rible.r4~ i Pm»e.ań8.kich. 
_/err.nc:ia 'M'1J8~ T01IJ. · WQG Sowmskłt if. ~qcz~um p~,~ - jf~nu"i4 ~ -ta 'Z~' 

sobrowe w nas zym mle·SoCle. 1000 da:ied , bio[i\­
cy;ch w n iE!ij u dzial - 'to is to1tny reikord. 

Zaczął svę rok nowy . J ego lin,ia wytyC7Jll~ 
bi ec będzi e prZoooe W1S'lys,uki'm w ki,eruIJJku 
opi,elki naJd młodzi,BiŻ ą szkoln ą . a więc !p,fize·de 
W\SzY'6'tkim rozbudowy świe tlic. Dotychc zal 
było ich n<l tereni e mia'sla 8, rok 1948 podnie­
sie tę Mezbę do 15. J eszcze w tym miesiąr-v 

po<ws1tan.ie świetlioca przy DzLeJni<:y PPR Pra­
we'j SIódmiejskiej (Gdańska 75) . W lu1y m 
oltwalrta zOoSltaru e następna przy Domu Propa­
gandy, dale j p rzyjd'Zie kolej na Chojny , WiJ.­
dzew i Bałuoty - dzielnicę najuboższą i n·aJ­
b Wd.7 i aj lpO ,trzebującą olPielki n ad dzi€>C'1ki€·m 
w godzi'nach pOlZasz:k{),Lny-ch . W z'Wiązku z ak­
cją tą Komi'te ty DZJi e1ln1c<J1we obu partii rohot­
niczych w pOlI'Zol\lmie,niu z R11PiD 'Po Sita wiły ISO­

Me 'la za.dCLn iJe zruMadani'e śwj.etilic p r,zy 'Wfi:1."I", 
SlbkiJCh dz.ielLnicach party jnych, co pozo6tami./It 
xrelłlliizo'Wa,ne jes'lC,ze w tym roku. 

!!p rawą , k-tÓrll $pec jal'llie 'lIatn,teJrcooJl ~ 
swrOlkie kola rod%ic'., .. ~ .....warciii 
dmgie; podstawowe; szkoły RTPf'J. W :p olbli.żu 

s(Z'ko,ly pow'5Itani e p rze dszkole reUolno'We. Szczu· 
płV w rozanian-a'ch :iłob elk w śródmieściu ,orz· 
S7,e l'l7. (,"w 70<Sta .ł do m<Jti;Uwo.ś ci przyjęcia osiem­
d'Liesięciorga dziec i. Jak więc widzim y, ,troska 
o dzi e,cko. o,rl SJta,rS'lego ari do l\a'jmlodszeąO', 

nde ol]:l'UIszcza ani na chwiJę Rolbo.tn.ilCflego To­
wa.r.zY5't'Wa Przyjaciół !ni,oci, 
I1łllmlll llll~IIII IIIIIIIIII II IIII II I II I III II II IIIII IIIIIIII II I IIIIII II! "I 'l lIi!l1l1l 11l1 1I 1I 11I1I 1I 1I~ 11I11 1I 11I1I1I1I1 1I 11I 

POLIGRAFIKA 

Firma powstała w mies. kwietniu 1945 1'. 

W ciągu blisko trzyletniej dzi:Ualn.ości wydano 

40 PO'zycyj wydawniczych z których takie jak: 
A. Słonimskiego ,LITERATURA NA EMIGRA 

CJI", szereg monografii literackich, Skw ar­

czyńskiej "Z TEORII LITERTURY" oraz sze­

rO'ko rozbudowany dział literatury dziecięcej • 

stanowi ])Óważnl' dorobek w ~uchu wydawnł·j 

czym Odroru:orutl lt%eczY=nosoolitel. 



Str. fi G t O S R O B O· T· N I (! Z Y Nr 18 

em uniwer 
MÓWI Jego Magnijicencja 

Rektor Uniwersytetu Łódzkiego 
profesor Kotarbiński 

Jogo Magniflcenc;a 

Rektor Politechniki Łódzki1li 
profesor Stefanowski 

Dpowiada wyslannikowi "Olosu" . Vlkrólce po wyzwo'lemu ŁaciLi, a jes.z.cze lepiej pracuje Wydzial Lekarsikl klóry roa:­
przed oficjaLnym pO'Woła!lll.em do żyda Uni- nJsł się nad5ipodziewanie szybko. W porozu· 
wersytetu Lód?Jkie-go, roz,poezęły się próby mien;u z Za.rządem Miejs<kim, CZPW-ł i Czer- .lak było potrzebne w Łodzi utworzenie 
u,tworzenia wyższych uczelnI. Pieiwszą z nich wonym Kr.zyżem - profesorowie i studenci wyższego szkolnictwa, niech świadczy o tym 
była Akademia Leka.r>SIka, przek.-;;ztdłco.na póź· ~';ydlialu Lekarskiego obejmują comz to no- upominanie się o nie już od blisko 100 lat 
n.i.ej na Wydział Lekaor;;Jki Uniwersybelu Łódz· we kliniki. których duża ilość jest już w na-
kieqo. szym mieście oddQna pod klerownictwo Uni- aż do 1945 roku, specjalnie o ·politechnikę. 

koszty nie do dź",;gnięcia dla człowieka 

pracy. 
Jestem przekonany, że otwarcie szkół 

akademickich w ł .. odzi rozpoczęło nowy 
okres kulturalnego rozwoju miasta. Postanowie:ni-em Rady Mini6trów, zalwier· we/sy/e tu . Nie pomagały delegacje, wnioski ciał sa 

rl'wnvrn prze2 Krajową Radę Narodo'wą, wio- Największą trudność stan.Qwi dla nas wdąż d Do jakich specjalności przygotowu,je 
Politt'chnika Lódzim ? mOI'z"du rzemieślniczo - przemysłowego, e ,;ną 1945 roku wszYl5itkie próby i 'poczynanla brak m:ejs<'d. Podam tutaj mówi da,le] ... 

doczeka.ly się realizacji. Roz.poc.zęły s'ię pra- Rektor - dwa specjalnie jas-krawe przyJclady. klarO\~ane dotacje, czy wybór nawet miej­
ee nad zorgilJllizowilJlliem U.nJwE!lTsyteull Łó·dz- Stude'nd W)ndzialu Prawnego rnll6Zą wysłuchi- sca (naprzeciw dzisiejszego kościoła Św. 
kiego. POlShlOhajmy, co mówi o nowej uczel- wać niektórych ze s.woich wY'klarlów w udzi€- Krz".-ża). Dopiero decyzja Rządu z maja 
ni jej Rektor, pmf. Ka.t·dJI1bińsiki. lo'nyd im prze.z~ grzeczn.Qść sali Sądu OkJ'ęgo- ., 

- Zaczę,Ji.śmy - opowi,ooa 'Rakto'f K.Qtar- we!10 i 7!llajdu j.ą się w pr.zy<krej sytuacji, gdyż 1945 roku sprawę przecięła i marzenia spo-

Do wydziałów mechanicznego ze swymi 
specjalnościami, elektrycznego i chemicz­
nego, obecnie przybył wydział, mający 
specjalne znaczenie dla Łodzi, mianowicie 
wydział wlól<ienniczy. 

hińsiki - tWOIIZOąC 3 wydziały: prawny, hu.ma· Sąd uŻj'ltlkuje sa·Ję do własnych potrreb. leczeństw~ łódzkiego zrealizowała. 
nilSltyczny i matema tyczny. NtilS.tępnie .pow6Ital . . 

JeszC7e gOlzej jest z medY'kami. Po·to, alby Dziś Politechnika jest organem normal-
Wydział Lek,ars:k.i, a w si-erpnil\J pozolS,taje wy- dos,ti'trczyć im odpowiedniego pomieszczeni.a, . . . l Jak był ten wydział potrzebny, rozu­

miały to nie tylko sfery rządowe i prze­
mysłowe, udzielające swego poparcia przy 
jeg{) tworzeniu, ale przede wszystkim zro­
zumiały to sfery młodzieżowe. Mimo, że 

wydział ten istnieje dopiero rok pierwszy, 
blisko dwustu studentów zapisało się na 
tę spe('ja)ność, a duża garść musiała zre­
zygnować z tej specjalności, lokując się na. 
innych wydziałach. 

d 7Jiały. musi-eli~mv 6'kasować stołówkę. Trzeba zazna. nie funkcjonującym i obsługUJącym Dlema 
- nu studentów - pytamy - liczy Uni- c.zyć, że na Wydziale Lekarskim w stosunku dwutysięczną rzeszę studencką, ze swymi 

wersyte't Łódzki? do. :oku. ubieg/ego studiuje ~wa razy większa I gmachami, wyposażonymi na miarę euro-
- 8051 atkademitków studiuj,e na Uniwer- l}OSC osobo Sprawa lokal u jes.t d'la .nas pa,lą-I' . ll: . mO<7ącą ubiegać się o prymat po-

sy;locie Łódzkim. Najlkz,niejszy je-st Wydział ca, tvm hardZiej, że młodzież chf~e się uczyć pe.Js ą i b.. . . • 

Prawno-Bko'!lOm1cZlI\y - ponad 2000 słllchaoy. i amhitnie dąży do celu. I między polskimi pOhtechmkaml .. 
Okola 1500 młodych ludzi .studiuje '!la Wy-
dziale Humanistycznym, tyleż D<I LekarlSkim. _. Ja·k Pan Rektor oceni.a wy<sił.ki ak,ademi· Jaki : to wpływ wywar)o na życie ruia-
Najmni.ejsza ilość osób jes't na Farmacji. 123 ków? I sta? . 
o·soby wcho.dzą w sddaJC! gro.na porof.esorów - MlfJdzież, niejedno:k:ro,t'lliie o<bóążol!la , . 
i docentów. pracą zaroh'lwwą, idzie wY'lrwale naprzód. Jes't " "pływ ten Jesi ogromny. Zastrzyk pa-

- Ja,ki Wydz.iał "''Ylbija się na pierwsZle to mlodzie.7: amhiln.a i 7dolna. Jes'l wśród niej l'U tysięcy ludzi 0- wysokim intelektualnym 
ro iej$ce? wielu .synó",: chlo,psk.ich i robo,tnic~ych. i to poziomie jest już w życiu miasta widoczny, Dzięki wybitnej pomocy i nader życzli­

wemu stano~isku Centralnego Zarządu 

Przemysłu Włókienniczego w osobie dyr. 
- Moim zdaniem, - mówi Rek,tor - 'llaj- jest 7Jawl5'klem pozytywnym I oblecujący,m. .'. 'd k' t ł 

- ---..:------ a będZie SIę z kaz ym ro lem po ęgowa. 

Rozwój Wyższej Szkoły Gospo darstwa 
Wiejskiego 

opisuje w wywiadzie udzielonym "GłOSOWI" 
J. M. Rektor profesor Skup : eński 

1:tisiorii powstania i rozwoju Wyższej I jej uc:;.eslników 37·miu było studentami na 
"zkoly Gospodarstwa Wiejskiego informu- szej uczelni, w ich ręku znalazło się 8 z po­
ją. nar: Rektor prof. Franciszek Skupień- śród 20 nagród. 
;-';j [ pro· rektor, prof. Michał Rękas. Prz~' WSGW isfnieją dwa studia mie-

- Koncepcja stworzenia Wyższej UCZcI dzywydzialowe: pedagogiczne - ksztalcą­
Rolniczej przygotowującej rolników re nauczycieli dla średnich szkół rolniczych 

.• -ayków na wieś powstała w Zarządzie i admi,iistrllcyjno-rolne, przygot...:wujące 
~;~"wnym "Wici" w . Lublinie. Na gruncie pracowników do służb państwowych .. 
·ud7.kim myśl ta została 11' 'a!izowana przez Najwięliszym powodzeniem cie*4 się 
sI worzenie Wyższej Szkoły Gospodarst .. ra wśród stlldill.ią('~'ch wydziały: przemysło­
'Viejskiego ° 6 wydziałach: rolnym, ogrod- wo _ rolny i spółdzielczy. Są to kierunki 
l11czym, leŚnO-rYb~rZemYSłU r0lnego, studiów i specjalizacji stanowiące novum 
,. ółdzielczym, ag społecznej. na wyższej uczelni rolniczej. 

1'0, ~e uczelni!!: przygotować fa-
,'l\hvych pracowników !:I. rolnictwa i wsi W.S.G.W. posiada 8 majątków doświad­
.. owRtala w Łodzi, nie było rzeczą przypad- czalnych, V.,r majątkach tych prowadzona 
h , Obok momentów J!atUl y praktycO:lip.j jest uprawa zbóż selekcyjnych.. Staraniem 
(oL",cność zespołu pro'es']l'skiego) o doko- uczelni i pod jej egidą zorganizowany zo-

stał w Wolborzu ośrodek kulturalno-oświa· 
LR.".I'El wyborze decydował fakt, że spc.-
h\..ll1~ atmosfera miasta robotniczego po- towy, w skład którego wchodzą: szkoła 
ltlOŻe w kształtowaniu t.~go typu pracowni. . powszechna, gimnazjum i liceum. Tworzo­
kei, iakiego przebudowująca się wieś p01- ne są tu kursa przygotowujące młodzież 
ska potrzebuje. Do uruchomionej uczelni wiejs~ą do zawodów miejskich. W Wieńcu 
napłynęli studenci z całej Polski. Dziś na Zdroju uczelnia prowadzi stację biologicz­
W.S.G.W. studiuje 1200 młodzieży. Jest 1.0 ną i doświadczalnictwo z ogrodownictwa 
jedyna WyżSZh uczelnia r0łn'cza, na której w r,órskim ' terenie. Posiada tu także swój 
fI:}"f'teli młodzieży pO(,;lOd1.~cej ze wsi ~ię- Dom Wypoczynkowy, przeznaczony dla ro­
/Za 54.ii jH·ocenta. (W Warszawie WSGGW. botników rolnych zatrudnionych w mająt­
_. 12 procent). Podkl'cilić !l'llt ży, że Zg kach i słuchaczy uczelni. 

P!'O( f'111 shmow\ mhd'l.ll'ż po(.hod1:~\:.a z Przed wojną Polska była krajem, w 
;!o'>puearstw clrobnycI' UH -- 5 ł1 . 5 pruc. którym istniejące wyższe uczelnie rolnicze 
ill clludzi ze środowisl_a b~7,l'oln('go, W.f- przygotowywały bądź pracowników nau­
r(\hn;('zego, Gosp(Jd~;r .. twa wirk3ze niż 10 kowych związanych z miastem, bądź też 
ha reprezentcjf l Z procent Ilczą(ych się. specjalistów dla większej własności ziem­
. llodzież POd1()'1,,' f-p' Z ,p ,podarsl VJ śre i· skiej. Rolllił{ów fachowców pl'zygotowa­
,':ich 0<'1 5- 10 t,= ~ ... ,nowi 1 t pr0cent stu· nycll do działania na, wsi - techników roI­
rlwjących. n:\'ch, p()si~dali§łI1Y bardu, niewielu. Sto-

Sl.udenci ~'.;",.b.\". t.) IV !\wej .\ięk- sunek ten kształtował się jak 1:7 na ko­
t705ri element IIlPZamQZIl:\. Z pośród nich rzyść 1n7.ynierów posiadających wykształ­
O\~ procent uczy się i fH'8cuje _larobkowo. cenie akademickie. 
li ,') st-udiując~;ch korzysta ze stypendiów Zad~lJIiem W.S,n. W, jest . przygotowa-­
'I:J. ",mnę ponad 544 tys. mjesięcznie. Sto- nie w:rlisz1ał('onych farhowcówrolników. 
uieil zain1"eresowania zagadnieniami ogól- ktÓI'Zy stać się JJlają przodownikami tor­
:l~'mi wśród młodzieży jest duży. W akrji ganizlltorami nowej wsi polskit'j. 
. nkie1.mv ... j Ministerstw;) Rolnictwa na 87 Rozmowo> przeprowadziła I.K. 

ez koma ••• 

Nie tylko poziom życi.a intelektualnego generalnego, inż. W. Wen de go i jego wsp5ł 
się zmieni, ale umożiiwi bardzo licznym pracowników, mogliśmy dla tego studium 
dzieciom miejscowego społeczeństwa, w 01- nie tylko opracować programy i dobrać 
brzymiej ilości robotniczego, korzystanie z personel naukowy, ale przede ws!:ystkim 
dobrod~,iejstw. nauki, postawionej na naj- wyposażyć labora.toria na wysokim pozio-
wyższym ' poziomie. mje. 

NieUczni tylko' młodzi maturzyści lódz- Jest to nie tylko jedyny Wydział w Pol· 
cy mogli sobie dotąd pozwolić na studia sce, ale mający nielic.zne cilpowiednfki W 
w W~rszawie. · Na miejscu talerz zupy czy Europie. 
kącik we wspólnym rodzinnym mieszkaniu Praca na tym Wydziale wre i sądzimy, 
zaw~ze Się. u rodziców znajdzie dla zdoI- (ź(' nlłsi ab!';~h\'en~i. prz~o,.ą wieJką pomoc 
Ilego, chc~cego się uczyć dziecka, tym.cza- przemysłom wJoklenruczt'mll l P~J)01"Zł 
sem wyjazd do obcego miasta pociąga dobrą sławę Polite('hnice I,ódzkiej. 

l M . . Rektor Szkoly Wyższej Nauk 
Administracyjnych 

Profesor Wilamowskl 
Jeden z pierwszych organizatorów wyższego szkolnictwa 
• ladzi, kreśli dzieje wysiłków zorganizowania wyłszych 

Zakład6. naukowych w mieście włókniarzy 
Prace organizacyjne przy tworzeniu (uczelni o 16 wydzi~~ach, k.t6rao~ objęta ~ 

ucze~ni uniwersyteckiej w Łodzi rozPoczę-

1 
~ówno zakres studlOW polItechmczny~h, Jak 

\y się jak nas informuje prot Rektor l handlowych, rolnych, oraz humamstyez­
Wilamowski, pierwszy mandatariusz Mini- nych i innych. Uważałem, że w ówcze8nye~ 
sterstwa Oświaty powołany do tych ~unk- wa~unkach .taka stru~tura pow~tają,,~j wyz 
cji natychmiast po opuszczeniu nuasta sze] uczelm w ŁodZI była naJwłasClwsza, 
p'r~ez okupanta. pozwa lała bowiem na ekonomię środków 

. . . materialnych i dawała możnoś6 wykorzy-
Ju! :v dnIU. 26 st~cz~Ja,. po przyb.yclU stania sił profesorskick. W nawale innych 

do Łodzl (4 dm :VędrowkI pleSZe] z PlOtr- palących zagadnień. w gorączkowej atmo­
kowa) przystąpIłem do pracy pr,zygoto- sferze komunikatów z placu boju sprawa. 
wawczej nad. tworz~niem wyższ~go. szkol- powołania do życia pierwszej wyższej 
nictwa .. Pełmący wowczę.s ObOWIązkI dele- ucrelni w Łodzi była objektem. zaintere­
g3:t~ Rządu na miast? Łódź, ob. Kaz~mier7; sowallia całego społeczeństwa. Omawiał te 
MIJal ~a?p.atrzył .roDle w. pełn?mOclllct~a, zagadnienia na swych łamach "Głos Ludu" 
upowazmaJące do z~bezplec~eDla gmachow (już w dniu 8 lutego) poświęcała mu uwa­
na. potrzeby uczelm . . W~r?tc~ pote~ na gę "Rzeczpospolita". W dniu 1 marca 194;; 
zwołanym w ZarządZIe MIeJskIm posledze- r. pierwszy etap prac przygotowawczych 
niu wystąpiłem o przyznanie wyt.ypowa- do uruchomienia Uniwersytetu w Łodzi był 

I H~Ci\ w~wc:;.as .. tiR te c~le bud~kÓ,,: i 300 zal{Qńczon~. Zostały zmobi!izowane kadry 
ml.e~zkan ~la pr?fesor.ow: (~ą~Lę, ze pro- profesorskIe, wpłynęły zapISy 800 słucha­
tokoł z tego posIedzen~a l!;}:meJe). Do prac czy. Minister Oświaty wstrzymał jednak 
p:zy~otowaw.czyr.h. zah.czyr. muszę u_zys~a- tą. akcję do momentu opracowania planu 
~~e 1 ~~bezp_Ieczeme kIlkunastu maJą.t~o~ ogólnokrajowej sieci szkół wyższych, do 
zlemskIc~ pr~eznliczonych ~a po.trzeby U~l.I- której miliła być dopasowan!'l struktura 
wer§Y.tebl. "raz 7.e. milą, .Jako Je~en z pIer wyższej uczelni w Łodzi. Zostały też jedy­
w~zych . w organ~zowamu Umwer~ytet,u nie uruchomione wykłady na 4 wydzia.łach 
Łodzk~~o b:ał udZIał I!rof. ZukowskI, kt~- Wolnej Wszechnicy w Łodzi. Jednak już 

JEDYNE WYJSCIE 1 POWIESC: S.\DIOWA PORAZ PIERWSZY ry P?dJął SIę stworzy~ zakład p~zyrodm- w czerwcu 1!H5 r. powołany zostal do ży-
W mIeście Oklanda (Nowa Zelandia) Hen- I PO WOJNIE cz.y . 1 prof. "!-,omasz~wlCZ, montt~.lący wy- cia Uniwersytet Łódzkj z wydziałami: le-

li Stnndgerm, lotnik, weteran drtlgiej WOJny iladiogłwhacze ~~atego kraju jJrzysłuchiwa dZlał LekarskI. PrZYJazd pro.f. yle~~gera, karskim. humanistycznym, prawnym i ma 
światowej. zost~ł w zimny deszczowy dzień [: się chętnie przed wojną powieściom radio- pr~ybyłego ~la reakt~wowama Ist.meJących tematyczną - przyrodniczym., Równocześnie 
"raz ? żon" i C7. C'l'gierr dzieci wyrzucony wyro. Biorąc pnd llwagę to zamiłowanie radio t'!- przed wOJną wy.dzlałó.w ~ol.ne~ Wszech- prof. Stefanowsld przystąpił do organizo­
prze? wł3~cicif'l<, d01~1U l 'ajmowa nego mi e- abonentów, Polskie Radio od piątku ~ bm. za- n~cy. wpłynął na uJednolIceme i umtensy~- wania Politechniki Łódzkiej. W oparciu 
~7.kanla. inicjowało nadawanie powieści 7.l1akomitej _ meme prac rr7.y?ot.o~awczych. W tYCJl "hl- o uzyskane majątki ~emski~ tworzy się 

WYl'zucon" weteran \\'ojenny długo szuka i pisarki. Helen\' Boguszewskie1 p,t. "Ze1n- storycznych dZIŚ J.u?: czasa~h, gdy wy?za- Wyższa Szkoła Gospodarstwa Wiejc;1t-ego. 
"obl- n ]·akl·eg·o~ p~zytull-u ~le bezskutecznie n8 kurt\.'na". rowYwano dosłowp.Ie z niczego wyzsze NI'e b ł ł t- ' t b 
' ". - ." , . ~ .. uczelnie w Łodzi, kwatera główna organi- . y o r~eczą a ,w~, am pro.s ą. u .. 
, .. r kOJ1Cll zwrócił się 7 prośbą f) pomne i Powieść napisana została specJ'alnie dla dow"nl tlC l t k d k 

t - .. -'1 . . h k' h' "e ze J1l na s opmu a a emIC un w schronienie rlJ:ł swoich dzieci do poliCJi. Ale radia 'Rf'Żyspretn kolejnych odcink6w, na- za orow mleSCi a Slę ' W IC po -oJp.c -mlesz- Łodzi . ,. kt' . . dł' 
kalnych -w Grand-Hotelu. Gdy Hotel Me. ::- ~lescle, ~r~ m~ posla a o ~m 

tam mll jei odmówiono. wyjaśniając jedno- d"wanvch w fnrmie słuchowisk, jest Antrmi tropol zo:stał objęty przez profesorów stał tradYCJI uniwerSyteckIeJ" aD! do .tych celow 
c7eśnie. że pro~ba i e~n może być uwzglednio·· Bngd,jewicz. wykonawcami są artyści teat- · . l . . .'. przyRtosowanych gmachow. gdZIe mogłyb y 
na jedynie 1-\' wvr:ovlk". gdy zostani!' z8tr7Y- ·ów i Rafli" lórlzkiego. Co dzień, prócz nie- '31ę z ko eI cei~trem pra~ orgamzaCYJnYCh., się pomieścić pracomJ.ie, zakłady, bi.bli~ ­
many przez p01irip 7a i'lkiekolwiek przestęp· f!7ie] i (:7.wul'''''v. !) godz 1<1.45 ratlioshwhacze W owym cząsie wysunąłem koncepcję teki itp. Nalcżało tworzyć od p, .... dsLaw Vf 
~two~luchac ł!1()!Iji tej powieści. • stworzenia na -terenie Lodzi iednej wyższej trudnych niezal1iernie warunkar:h. 



Slowl'l. P Il'ltts - Mills;ł: nie wymagają ko-
mentarzy. • 

"Kom, sla Bałkańska" ON l l !1(';:~ S P,t;z~tll \"·I)J <;k?we~~ 7.: llla~I,~ ::lllad~ owej "komisji bałkańskiej", wiceadmi1'31 
l' - .. B I łJl UlA l , " madt> III Gl eal BnŁam , wy Kirk, publilcując swój "rap~rt"? Czy !'ą' . l' t.~'('h chuadl t~k zwana "KomISJ::!,;:) 'ladowyw3nyrll w c7.a~ie urzędowania ko. d zi że wolno mu traktowuc narody Eu-

k~nska ONZ,. nonun.owana wbre\:, Rtanl)- misji w Atenach w tym i innych l)ortacn rOl;Y tak, jak nieprzymierzająr, . jego :1:011'­
W1s.k1.l wszystlnch panstw. rzeczywlSCJ~ ~e- Gl'f'c ,ii ? CZ;\- zapozna.ł& się z oiowiadczeuin. dzy tra ktują koloro,,!ych ll"es7.kanrów 
m~kratyc:mych według lJsty przeds.tawlO- mi amerykańskich i an,lrie15kich nrlnistrów wysp fi l ipińskich ? .. . 

Bn n, D3A i n iepodlagłośt ARlKi_ 
JEDEN Z DZIENl\iJ:KA..B.ZY. który 'cia:~ 

wił ostatnio w Lond~mie pisze "Atmosfera 
panująca. w !'ondYll ie po zerwaniu K onfe: 
rencji Czterech pod nipktórymi względatnl 
przypomina a tmosferę, jaka pan?wała po 
po'W!'ocie Chamberlaina z Mona.chium. ów:­
C'zesny prc>.m ier Wiel~iej BrytR.nii ~c~yni.ł 
u~tępstwo na. rz"cz HIHf'ra l Musso.hmego, 
a ObPCllY minisj'''r sprfłw zag~al11cznyck 
Bevin ulegl calkowi,'ie nacisko.~l ze strony 
Ameryki." Ppwien pos~ł P artu, Prac.;;'. za· 
pytanr n takie stallowl~ko BeV1J.1.a na kon­
ferencii londyński ej, lHlJpierw wzruszył ra­
mionami. ::t. następnie zg'01'zkni.ałyn; głC)~e~ 
odpowiedzia ł: "Niech Pan Slę me dZlWl • 
Naci~k ze strony Stanów Zjednocz~nych 
jest bił rdzo silny. Rząd nasI' z D1ały~! wy­
jątkam i u lega, n ie~tet:v., t.emll naclsKo wt. 
N ie wolno PI-lnu zapommać. dodał z PO'VI'!­
gą poseł . że Wielka Bry tal l iII, stracił1:l, ,?O­
kaźną część swego niepodlegleg o bytu. 

ne.J przez Depar.tament St.~l1U, opubllkowa- w sJ)l'lIwie greckie';, zapl)~iadającymi ot,- N ie docenia pfl.n, pan ll' vlceadnu rale 
11\ ral??rt .0 wymkach sweJ pnl ~y. . warcip z bl'ojną .illtel'went',if po stron i" mo- am eryka liski. umiłowania woln?ści Z" sh:o-

. Coz WIęC zob,aczylo ~ GrecJJ 0.W3 k~.ml- nal'cha _ fasz;\'stów? Co im wiad oJnQ na 11 \' bohaterskiego narodu GrecJI i narodow 
8.13 , 11a czele ktoreJ sto! wJceildnurał h,lrk, temat manew rów f10tv amel'vkańskiej Ij Europy. A może to przynieM panu i pań­
pr}:edst.awiciel USA w komisji? w~·bl'zeiy Gr e('ji na '. wieść 'o sukcesach skim mocodawcom troch,ę przykrych. roz-

A więc r zekom.ó "Alba nii!. ingeruje Vi 1'1'ojsk demokl'a Lvr zllc g(! J'ZII., dl, jp.'~kiegj) ? I cZR.rowall. AI~ :-. tl1k mow.! przy.sł?Wle 
dalszym' ciągu w sprawy greckie i bierze NA CZYJĄ. NAIWNOSć liczy dowódceL jak sobie. posc1ellsz, tak SIę wysPU\z. 
cz. l1ny udział w operacjach pfłrlyzanrkirl-, t _? 
l'- terenie". Zachowanie si ę BulgAxii też si? Czy Eden uratuje sy uacJę . .. 
nir- podoba wysokiej komisji. Coprawda, 
nic nip piszą 'vY swym raporcie' o intrrwen­
cji BułgRrii . a1e - cytujemy raport -
... w~'si.łki greckie nawiązania stosunków dy­
plomatycznych spotkały sif,' ze strony buł­
ga.rskiej z żądaniem wycofania greckich 
oficerów łącznikowych, z wysiedlaniem 
nhywateli greckich z Bulgari i z oświad­
czeniem premiera Dymitl'o\':'::!. że ,.prowa­
dzen i przez Amerylmnów imperiaWici Zr.R­

le7.li wiernych słllżalców w monarcho-fa­
szy:;;(owskiej Grecji, k tórzy z irh polece­
uia używają wszelkich możliwych prowo­
kacji przeciw naszej wolności". 

Nie znajduje łaski w oczach v:yl'okiej 

•. DAILY HERALD" to cen tralny Herald jf'st to ofic.jalnie o.rga·!l LaoolJ.! 
organ Par-tli Pracy. TyJ ~ 'IVi.adomo I) tym Party , należ~7 .ieclJ1 l\k ri o kaJlit~.fu;t~-c.zneg{> 
piśmie sZt>rokiej publin:nośc;' koncernu Odhams Prps~ LTD j ni" Qdbiegl\ 

Światło na r~czywir,1te oblicze tej g a - w niczym od jnn~'ch dzie.nnJkÓw w~· dh~~·a. 
zet y i ca]ej niem al prasy angielskiej rzu ca nych pnez nasz~-cb lo rdów 1l1·USQw y t· . 
ośv.iadczen ie posła L abour Party , .Johna 'JEDYNYM WY.TĄTKJEM j es t komu ­
P latts - l\Iillsa. jed nego z wybitnych ad- ' nisty('.z1J~' DaBy WOl'ke r". O tym d~enniku 
wokatów Jo ndyilskich . .. Gln;ety !laszt> - poseł .John Platts - Mills m ówi : ,.J est l o 
ośv .. ·iadczyl J ohn Plat ts - Milłs - są l.glajch jedy n y dziennik należący do s wych cz~1:e~. 
szal t-owa ne i podają t o. na co im pozwala- ników, R edak cja jego napotyka 113 l1lezh­

l JTRA TA NIEPODJ~EGŁO~CJ - oM 
jak:,. się płat'i za politykę ulp.głości 

wlad('ów dolara. 

ją ich włl1śdciele, należący przeważnie do czone trudności i ko~p~rtaż " D ally Wo.r­
wielkiej finansjery. P osia d am " .iedynie pr3 \ J:.er" jest. dlatego m nIeJszy od kolp011iłZll ('4>.na , 
SIi' k ons f'l'watywn a. , pl'a sę t o rysów. ,.Daily innyrn gazet". , wobe(' 

komisji i .1ugosławia, co do. kt.órej komi!'.ia • • 
stwierdza, że jej stosunki z Grecją momr- I 10 
chistyczną "pogarszały 5i~ w dalszym cią- I. 
gn." 

A więc dowodzona przez ;.'Imer~'kal'iskie- \V WVWiilclzlP udzielonym przedstawicielowi czas społeq·,pIlstwa Europ..... ze szr.zpąOlnvm I VI tE'Te~le. ~P.kCFI . "i!UkOWO"wYd-:l.wn.k.la:~ 
go admirała Kirka komisja Rałkalislm PAP, nyr. Zygmuni Młynarski ._ sekretarz Ko uwzglednieruem wyS'tępując-ych annlogii z ordvnule wyd"lWTllChn o d'~'Hakte~f' na;1 ~4g: 
zgodn

'
''' Z )'!"go dy,spoz,ycJ· ą. dostrzeE'Ja !amź- nlil~tu Obchodll "Wiosny Lllctów" , podal '>ZC7.P. r.zasami obecnymi. wym, o. tpma~yCf~ zWIązane]. z T()b-l~;? . Ii i' 

..... - -" ., . .' Międ7Y lllilyml tego rodzalu pu l1'>aC)am. bę dla pokoju ze strony miniaturowej AI- góły prac Komitetu. ~Jkonstytu~wnło SIę n~ tym ~ehl antll Pre- przewiduje się pięcio toll1owe dzieło speO::.Ja1n~, 
bnnii. Niepokoją ją nawet siowa działaczy Pierwsze zebranie tego Komilelu o dbyło :;;y~lJ um ,Komlt.et~, do kt~re~o 'A esz~o trzynR.- nakładem Państwowego Instytutu .Wydaw:n :. 
bIl łgarskich i jugosłowiańskich . się we wrześniu uh moku z udziatem licznych SCIp oso b ze s~lata nauki, kultury l politykI, czego, pod redakcją Natalii Gąsl(:~row""I<lel, 

Czy wojno ll~'soką ]wmisję zapytać - przedslawicieli sfer politycznych, Paukowy~h po-d ~r7ewodnlct:vem profesora YnlW,erS,Yletu\ Pra'cami tej sekcji kieruje dyr. Pło~kl. 
, . - . - l 'J" l' 1_ lllr l h l k' 'an" do Łódzklego Natalii G. ąSlorowskLe], kIOre). ?C~- '.' ~ hC 'na fI, <t",niła "ott .ł'~O w .I1'.J rałlOrtJ I" me ZJl:\ e.t, Ismy - c'zy ..... U l a nyc a ił 'ze I org lza<::)l 'lawo . stępcą zostal wicemmisler Henryk Jablonskl. SekCJa. populaq z~ y.l . .J\.Y' '".. 'ko-
Z~IJW37~ la w Grecji b ryt yj!'l.i lcorptls plUj- wl'ch. Obszerny reterat wyglosH do 7ebra - Nad pl acami Komitetu który r07.budowid iuż przewodni( lwem p<wła ArczynsAlegn de> 
(lI) ly ,,~-jl1 ~' i hlisJ.o ZO·t) 'ij~('lml armili' limf'- nyrh minister SLefan Jedrvchowski. wsk.azu- ~wą organizarję równi~ż i nil ~7'-zebJl1 woie' ordynacii pril~, zw iązanyc~ z obrhodem ~~d 17-rJ kań5 1iirh .. t'J.spert Ó\\ j illstrl·ld ol'ÓW woj iąc 7wlaszC2i1 akluilI.ny wydźwiBk nadchodzą wóó1'kim. pro.l·ektorilt hnnoro'l:y .)hj,,\ł Prezy- r"'IJ" prasy, . rildlil fi Imll I teatr1? PrzfOV. _ .1,I}f3 

1 I .. . l I t h ' . ~p.j rocznicy. "Fakt, ip nJeoi'lwJlo tnn:yliśm' rI I RP :>lę nilkTl~ren1e fIlmu długol11etra.zr> "~q.o~u-l!> '(}"~{' 1 • n:l ('Z~'IC 1 la"'l1e a" oJll(>ra S i ę ./.m ·leTtelną '''~lkę o "'o'Jno~r' nar,~dl.l prze~l',,· en I ' o k> . 1; 
, '. l d J' ~"" ~ " ~ ., .• • I"go na tlI" V\ i'pild'kńw rok,.I RACO, "~HY 'A!' .~..::. 
,le. Zf'lP I'1n ' Je.JI1I1 '" ad:r.ą 1'7:' 11 II\"7.Xs,ow, niemif'rkiF'J a~rp~ii - powiedział ob. Jędry- Pr:,zydiu~ Komltet1) . dzieli ~j:. no'! "!e~Ć' rji SWf'i hed7ip Wj hl

P
qal pOli! gtaf\I.~". PoLs.k!, 

~kieg (l ~:0l'hulj!'o!-\ i TS!lld!ll'i'ia? ('7..'- (l o, r.bowsld -- rZ'ini oarn <?czeqolnip bliskim ro\ ~eJ..:c p. S",kcla oTgamzacY.ID11. nil ~IOJ Pl c7 el1' 'N marnI br. ukażą Się, ~ti!r".niern teJze t\~ql, 
~trLf'I:: 'a "l'lI.j ,nmat, i~ ... ią('" lUl\'ahinów 1848, wal'loę lildńw () wolnó~f. o wyzwolenif' stani\ł płk "Vijqrowskl .. ,~rZlęła nil slebl,e w~pol dwip popularnI' hrnS7,llry n wi"liklll1 nakłallZle, 
n!;j"'7~·J10''' ~ (·h. "piki sa molo t f,,,,. , oT1Ir7."-'\ od\orlo ..... e i ~pojeczne··. "V n"f<>racie swym, pra~1" ze ~lrollnlrtw~mJ polltycznvm! l . olga.nl-1

7 
klńtyrh. jenl1a pr7f'Zniłnonil JPill dla sze.ro< 

mi~ l:d1JlIki. hmnh. lło('i" I,ów, mnnuI(' ji i in- mń\.\'( ~ d"ł rrzegląn prądow, llurtll jących ",ów ZilClaml relem nalezyt .. po 1]r2~ze. l1la !oC'Znj('" kieqo oqóln c7ylelnlkó"", ZilF. rlrllg'l. -:- d1.a 
~--------.;...:-_.:....~....:.._-...:;,-_...:._----.;.,......;.:...;_.:.....~---....;....;.:...._----------------------- mlódzieży. Polskie Radzio opra"owilło jUl plan 

y C arii p r z ą d ,0 _ n i k i e m p ra c y I ::~o~:t~~i.·:";~~~.'i'~':l.:~l;o~~~;"l; 
a Inarg.-nesie w spo-Inego zeb-"a'nia ,w. DZPB Nr 7 ' Se~cja oświat~wa, klór"j ńziała~o~{ą k.!e 

_ . } ;; ruie dyrektor 07,gil, szerzyć )-lęrl.z'''' ;:-wlado-
V&pó\ne zehr.łnid komilelow fahr\l<:l.nych \ w "Ciy;;kusji nłonkowi" obu parhi - wjflll{' I winny w "p05ób kD.nkremy pom';(' ~tgćlniza' mość doniosłość rocznicy międ'Zy młodzle~, 

PPR I PPS ,klOrp. odbvly się niedawno w PZPB Slę star dniem przełomowym pod t.ym wzglę- cj.om młor1.7.ieil1wyrn w mrgam'lOWilmU tega szkolną na wszystkich szczeblach J?-au.CZ<in;l~ 
Nr 7, wvka:r.alv. jak " ... iele obie bratnie partJe dem. Otacrając opi~ką bezpartyjll1ych wip.!-o- 671ache/m.ego przedsięwzi~ja. Sekcja h.ontaktów z zagranicą. naWIązała. lUZ 

'1 d l . łączność z podobnymi Komitetami w, Cze-:'h?-rohotnicze mają do zrobi enia na poszcze90 - wars7.'tatowców i propagując w a s'ly m cIągu Na uwa.gę zasłu9'lljĘ' ~'; ' ''1)i"ż pi~kna i,nicJa- b 
nych od<:inkach pracy i jak łatwo będzie oSląg- ruch w ielowarszta,towy wśród s'lero,kl ch rze&z tvw,a, !która w z.naoCz.ny;m SIOtp.nio!l możĘ' przy słowacji. Rumunii i na vVęgrzech. 'las o eC~H~ 

stara się o współpracę Komitetu Obchodu stu nąć dobre wyniki, gdy obie organi7dcje par- prządek i tkaczy, pepesowcy i peperowcy mu- cz1~nić się do p.ogłębienia fo,rrn je·dno1iltofroD' lecia "Wiosny Ludów" we. Francji. P1'ze~:2~.ot .. 
Iyjne będą l e sobą wspóŁpracować. Dopiero szą w czasie jak najszybszym zająć w tym IU- !owej wSIPóbpracy nlie tY'lko na te,reni-e PZPB czą~y jej redał.:tor Dłuskl. ';:\r&J 
!la w<ipomnia.nvm zebran:iu w całe) pełni wy- chu należne im mie jsce. Nr 1 .lec'l może zaJtoczyć o wiele szer67e korę. ?'f 

ęł · d .~ . d kl' . b Sekcl'a obchodów masowvrb. ldp.roWlI!1'" su,n o 611l 7aga m""me, na . orym musI po- Przebien d"",J"llSJ'i i uchwa ł y po-d ; ęle na ze' tri. Mianowiocie z j,nic}atywy 6eikreta'T7.y ou , ł 
. . . . k' " 1- " . k przez Tl'daklora Bunowa,. -przygo<ow.ara. lUZ wazme 7os/anowic 61ę każdy peperowiec i az- bril.tlhl komitetów świadczą o dobrym Zf01U- 1;:ó{, low. bow. Kołod7iejczvka I Rarloszka. O< proq.ram imprez w skali ogolnopolsklE}. meza; 

dy pepesowiec, pracujący w tych z,akladach. mienil1 idpi jednol!teqo trontu za.równo prze.z mitety uch walił v, ii dokonają WYMIANY lP.i;nie od uroczystości. mających U:pil.!!!let~lf 
Ok '1 lU Je się, Że 7. całej zalogi, Ikzq( ej ",ięcej, towarzyszy z PPR, j8k i 7 f>p<;. Dlacz.e.go więc PISM PARTYJNYCH. Koło PPS podjęło 6i~ nieklórp lvlko wydarzenia T01.;\l 1848, aktore 
111Z 2000 osób . t.ylko. 83 przą~e.~ i. tkaCI}' p~ze- doty<:hc'las współpraCa byla foczej da.tywcn? fOz!k-olopO'T,oowa.nia w .. ród swo'ich czionków 20 odhędą się w mieis{'a:h historycznych v.'Yd~-
ezl? na ohslugę wlększ~J !łOSCl :';)L~ztdt.OW. Sekrelarz koła PPS, l ow. 8arlo$zek. oświa-d- egzemplarzy peperowskiej "Trybuny Woln~ rzeń w skali lokalnej. "r 
Jf'~l1 uwzględolc, ze - Jak lo lUZ p'salJsmy CZił w spo6ób szc7ery i be'l'posredni: "Jesle,~- .'ci", zaś koło PPR - talki ej samej ilości ego Kale.ndarz imprez priewiduj", T07:poC'zecl'" 
przed ](jlkoma dniami - w tej fahrFe jest je- my Polakami i ies teśmy robo lnikami, jakiez ręmplarzy pepesowskiego "Typodnia Robolni- obchodńw od Wieliczki, gdzip. dnia 22 1u169? 
szcze 5000 unieruchomionych wrzecion, że więc mogą bl'ć trudności we współpracy?" ka" l u/) " Pobudki". by w dalszym elalpip. 1846 r. ufo!mowi\ł ~ię z górników, zatrudmo­
główną przycz yną lego faktu je"t brak wy- Kamite,ty uchwaLiły, 7.e nie mniej, niż raz prze lsc do wspólnego kobpml.ażn je-doDJilto' nych w tych salinach, pierwszy odmiał JO 

kwali~ikowaoych sił .ro b o-czych , lo nikla ~icz- w miesiącu będą s i ę w.s.póln ie 7.b ier,d ć. radzić fr oll1,towego pi.smfl "Lewy Tor", Re·alizacja lej botniczy pod dowódzlwf'm Edwarda Dem"o":,' 
ha wlelowars'l!ta'towcow ma 6W " Ją S'['cz0goJną na,d w-s<pólnymi s.prawami, że bę<l ą c o mi€~iąc llchwały bez-s'p.rz.~cz,n.ie przyrzvni się do zh l'l- skiego. 
wymowę· Ale poza lym g<Jriny rn -57nególnej zwoływar 0l:lól ne zebrania wszystk ich PPS-ow- że,nia i decilogic7.nego cr.ło[l,kQW O'h1l paf.tli ro- Również dnia 22 lul~Cfo, Towarwstwt'\ ~zv 
u wgoI .If'"t raI t. ZE' kola PPR L PPS na tere- ców i PPR-owców fabry.kl . że ooejm1\ opiekę bo,t.,nlczvch. jaźni Polsko-Fran :uskief o~ganizuie 8z'!reg 
n Ie PZP~.Nr 7 :dljrt nlaJe zai~tele"owal\ l e wy- nad mfodzie-i:owym wysclglem pracy. Słuszne Pod .. ull10wlIjąc w,",7.Y6tko powy7.~e ńi\leż t akademii związi'lnych 7: TOCZnlCą.. wXbu·chu. r~ . 
hazll Ją dla lll C.h~1 przodownlhow pracv, Towa- lĘ' uchwaly wymaga ją szybkIej reahzacji. stwiard'lllć . że na tereniE! P2PB Nr 7 i tnieją wohKji francuskiej. Prol~ktuje S!ę, ZE' wel.!!l16 

rzysze zapomma.lą . o tym,. ze pO.WIDD' byc wzo- Na zebraniu byli równlez obecni: prze\vod- d{)~k{)nale rooż]iwnśd jecInoli lo/rontowe i wSlpól- w nirh udział k ilkll przedstawiciel! fran::u-
r"'.rn dla be7parly,.plyrh, 'le. ka7.dy p epr'lowlec niczqcy koJo OM TUR i kola ZWM. którzy Z(I- pTcliCy i zwiększp.ma wphrwll obu pattii nil ca- skie] 1ewky spolp.cznej. ,O'I{ 
I k07r/)' Pf:p"SOWlec powInien być przorJown1- oowiedzieli. iż dla lICZC1.po ;a t rzeciej rocznicy łokszt.ał~ życia fa:bryki a jej 7,ałog i . Sądz i my, Punktem kll1minacv1inym obch{)dow będZIe. 
klf'm procy. "Iiepodleglość Polski. w dnru 19~tycznia, slo- Ż~ komjlely dzielnicowp. ohll p (\,r1,i·i okazą to- uroczystość upa.mięll11ająca bitwę pod Mlł?J 

\'Vsrólne. 7.ehriln iil Ohll . ~~n1 i lel;)t" fil,hrycz- ją do \\ yścigu. Rzecz ja6na. i'Ż zapowiedzi tej warzys7.0JTl z PZPB Nr 7 pomoc, il;tńrf'j tak har- sławiem w woj. poznańskim, g.loczo~ą dma 
r<\'rh lal.; to poc1k lesllh fnzemil\\' i ający . m 07..]1,1 tylko prz)' klasJl,'lć. 11 komitety pa,llfYjne d'lo PQt.T7enują. A. P. 30. 4 184R r. Na Dobnjowisku zbiorą Slę przy­

byłP. 7 calel P(}ls\...i delegaCje robotnicze .,l. 
chłopskIe. 

r zmlrlny biequ wypadków, może być realnie po 1., maja 1848 r. prolet.ariat parysk1 nl811.ife-
mocny m07:e liczyć nil najmniejsre choćhy po- stowaj domagając się niepodległości. dln Polsld.. 
wodzenie w sensie wojennym? Ryło lo samo- 'IN 510 lał polem spolec7eńslwo po1ski" zorqa" 
hójslwem ella narodu niemieckipcjo. - C7yżby nizllje 57.ereg imprez, w który,h .Z(1mleTzo~Ą 

(ci nQ d (LI 5::' 11) Hitler naprawdę przvpuszczilł, iż naJórl 7,gorl7i są przemówienia nil~zych francuskich llTZY,la' 
,~ , CI się na to? A może leż w oparach własne i wy dół. . 

""rudno~ I\'VkOlliniil I pnest rz eqania rozJ..:a:w 
f-ii~lera w s prawip I)brony twier-17 polegoła 
głOWnie nr'! tym, iż lerinor:ześnie z Vlvd'miem 
tego r07kazu wszystkie miasta, a nawpt mia· 
~leczka, 7ndjrlulące się poza linią frontu. zo­
stał'y uznane za twieaze. Przy ~7ym -vcale nie 
brajo się pod uwaGę, czy istotnie po~iariilją 
One j akieśk.o l wiek dane ku temu. ZiH7adzenie 
to zoslaJo wydane w tym celu, aby na' wypa­
dek ewentualnego da ls7eqo oriwr'Jtn 'ITm!i nie 
O1ieckich. podohne "lwierdze" :Ianowiły coś 
w rodza ju pneszkód dla przeciwnika na zdo­
h ycip kló rych m llsiałby on stracić pewien 
czas Zadaniem dowódcy lakieJ ,twierdzy" hy­
la bez nacl7le,ina, rozpaczliw'l walkcl do osta­
tniej kropli Juwi. VI' t yn1 "ypadkll S\ tuacja 
Jesz('ze- barozi ej siC; zaos l r7yla 7. tego powodl1 
iż właśnie nie bylo już przy~otowanych rlo5til 
tecznie rio walki wojsk ''IV re7ultacie - wy' 
konan ie tefto rozkazu w praktyce oznaczało 
po p ro~ fu 7aqladę wiel.u tysięcy Ipdwi~ uzbro­
ionyrh t jako lilko wyćwiczonych ltldzi. 

Sy/uiJ - ja ogólna PO}l'uszali1 -h;. 1 r\nla nt! 

dZlen. \.\1 l11h'm i marcu 1945 lok u Frani Za. 
ehodni, podl)~nie do Wschl)d~jego slanąl w 

obliczu n i e~tn; k t] jon e i k l ęs kI. \V ,)j&ka alianc- obraźni wysunął sobie obraz pokrewny (an- 23 czerwca. w stnięclP rewohlcji JHol"laria. 
kie przeszły prZI;? most Remagenu oraz ulwo- tazjom \Vagnera w jego r>perach o .,Zmierz· ckiej w Poryżu PPR i PPS ZWO!dją "."iece V{ 

rzvły nowe przyczółki nad Rene'm. NasklItek chu hogów"? Może wyobrażał siebie w roli ośrodkac h przemysłowych _ rowmez z za­
tych postępów amerykań~kie i angielskie woj głównego bohatera takiej właśnie giganlycz- mierzonym UDziałem mówców fran!::liskich . . 
ska wlargJl ęły do Niemiec. Wszel1;:ie możliwe nej opery? We wrześniu historycy polscy będą raJmo-
przeszkody zostaly przez nic h pokonane. Wle· wać się problemalykf!' "Wiosny L~ldów" n~ 
dV właśnie na.ląpil moment. gdy na rozkaz TAJNIKI -POTĘPIE~CZE.T DUSZY specialnym Kon~rp.sie we WroclRwlll. . 
HItlera rozpoczęl" SIę krzykliwa Goeblf'sow- Trudno byłoby t'dpowiedzieć na io pyl anie , 30 paźdz,iernika w' rocznicę obrony V\'led-
ska prrJpagandi! , ,,\'VebrnwoHf" według nie znając w pełni t.a jników duszy t mózgu Le- nja przez generala Bema, przy mall~olellm t~J 
kon'.:epcji Hitlera, w p raktyce odznaczała się gil człowieka. Czy maja~zył przed nim miraż go bohatera w TarnOWie, odbędą. SJ~ ~ltO~zy. 
prowadzeniem wojn y z 7a węgla. wO.I·ny w s!ości masowe z unzialem delegaCjI NOJ.sk1ł 

\ajenmiczego pociągnięcia Zil sobą w olchla11 . b'k' u.kryciu. Wedłu~ planu Hitl era (.:Nehrwolf" Polskiego, chłopow 1 ro otm OWo 

miał być slworzony na wzór polsk iej i rosyj- nicości :VSzyslkich.Niem-ów swej 1110pi jnej "ty Ponieważ w roku bi(>ź. mlia 150 lat od mili 
skiej pilrtyzantki. przy ezym n ależeć do szere- sląc1etnJel Rzeszy' 7 dzin Adama Mickiewicza wi~ "'- grudni!> 'ol-
gów ,.Wehrwoltu" powinni byli wszyscy, nie Są to pv:lani.a. któr~ ~Juszą r~czej pozos t ać I ska obchodzić będzie "Ty.dzień Mickie\;,iczo,w­
wyłączając ~larców. kobiet i dzieci). Organl· ~e~ odpo~led71. Przeclęz s.a;n BItJer. Oddi:lwna

j 
ski". 24 grudnia projektu]€ .aę w ~tOllCYO~­

zac:s owa mlałi:. powstać niezwłoczn ie. Isto- lUZ utracI! wszelką łącznosc -.:e ~wOlm naro- Słonięci.e odrestaurowanego, staramem K.O ml­
tn;rł. iej znaczenie p(llegać mialo równ ież na dem. Oddawna przestał go rozumieć. Nie tetu pomnIKa Wieszcza. 
utworzeniu przecIwwagi do rurbu oporu w kra mógł i nie był w stanie pojąć tego, że naród 'Wiośnie Ludów" poświęcona t(>7; bęnzi~ 
ja,ch, poprzednio ')kupowanych przez Nien.': ie~ l wyczerpany duchowo i fi7ycznie, że jesl slai~ wyslawa w Warszawie, oraz podobnl\ --4 

cow. Trudno dził osądzić. jak o(.'eniał ~WOl zmęczonv: ... 'Vszak nT7.(>żył, He~ć lat w Wi\run- / objazdowa. :' ' 
rozpaczliwy pomysł 'aro Hitler, Czy przy- kach w~J~Y· bomb 11 dowrin !. tem1] podobnyr:h I Rok bieżący przynIesie leż sLercg t''bcf.o' 
puszczał Ol, is/otnle, że ten więcej. ni!: ro'!- ł oklopno,>cl. Wszy;;qr pragnęli D 01<: 0]11., t [Y.I ko l dó'" urZą. dzanvch przez PPR l PPS dla l1pd!i;!l~t 
paczliwy j utopijny kl Ok rzeczvwiśrie może pOkOl u! nienia "Łlllecia \\'''dmia "Mąnifsstu Komum-
przyczy~~ć .Ie li; jakimkolwiek' _ .topniu . 10 (D. c. n.) stycznego" przez Marksa i Enaelso. 
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!ukcesy lekkiego przemysłu ZSRR 
Plasa roo.z:iecka dt)no'5ii, liż przemYJSł ,ekkj 

w Z$RR wykoo.ał ze znacwą nadwyżką rex'?;· 
!Ily plan produkcji. M. in. wyprodukowano po­
nad plalll 2 miliony par obuwia. Wzrosła TOW­

n;~z z:naC'Z!lie produkcja g o,towej oi :~,::wy 
i odzieży. 

W roku t 948 przew;duje się :r;nac.z.ne ).l'ze­
kroczi>.;nie przedvrojem.nego poziomu pnl:llkcJ 
prze2 przeds.iębio'f5twa przemysłu lekki ,!>]' . 

rob 
Obecnie, 1)0 upływie trzech tygodni 0<1 dnia 

zniesienia systemu kartkowego i zniiki cen, 
powszechna poprawa sytuacji materialnej lud­
ności radzieckiej widoczna jest w całej pełni. 

Ogromna ilość towarów, w rozszerzonej znacz-

• o 
nie sieci handlowej, całkowicie zaspakaja po­
trzeby i zwiększoną zdolność nabywczą lud­
ności. W sklepach można nabyć po kilkakrot­
nie zniżonych cenach wszystko, poczynając 
od zasadniczych artykułów spożywczych, jak 

"Partia ~e FrancJi 

ajmici dolara prześcigają ·sią w służalstwie 
Cifą:zar de\valuacji zwalono na barki mas 

Caly wachlarz I:rancuskich partii i kierun- I skimi. co jak wiadomo jest rezultatem układu 
ków politycznych - od de Gaulle 'a do Blu- Blum-Byrnes. Okazało się nadt{), że ldamli­
ma - z gorliwością godną lepszej sprawy we były twierdzenia. jakoby danina mająt­

prześciga się dziś nawzajem w wykonywaniu kowa miała na celu ustabilizowanie waluty. 
l"ozkazów zza oceanu. Masy ludowe Francji mają być skazane do-

Tych w~zystkich pomniejszycieli Frandi, datkowo na wszystkie ciężary i udręki dewa­
nie dostrzegających i w większości swej luacji. 
zwalczających żywe i niespożyte siły narodu, Nowy rozkaz WaB Street brzmi katego­
lud francuski nazywa wyłącznie "partią ame rycznie: zdewaluować franka! Zachłanność 
rykańsk'ą", bo faktycznie coraz bardziej za- monopolistów nie zna granic. Zgodnie z żą­
c:ierają się między nimi różnice. daniem Banku Międzynarodowego ma być 

O t. zw. planie Mayera, planie skoliga- l1~talony podwójny kurs waluty francuskiej: 
c:oI\ego z bankami i de Gaulle'em ministra I frank "eksJ?ortowy", wymieniany w stosunku 
skarbu Rene Mayer i jego "specjalnej dani- 280 franków za jednego dolara, oraz frank 
me majątkowej" - prasa francuska pisała I ,.wewnętrzny", ustabilizowany jakoby na po­
bez oSlonE'k, że zos,ały one podyktowane 7iomie 119 frr\O~ów za dolara. 
przez Bank Międzynarodowy. A Bank ten, W praktyce oznacza to, że za francuskie 
jak wiadomo, zostaje .pod lwntrolą amerykań- tcwary, eksportowane do obszarów dolato­
ską·. Celem tych ustaw miało być rzekomo wych, płacone będą ceny o połowę niższe, 
umocnienie francuskiej waluty. W imię tego niż obecnie. Natomiast Francja za towary 
zwalono na drobny przemysł, rzemiosło, ku- importowane będzie musiała regulować należ 
piectwo i drobnych rolników (wielka włas- ności po cenach dwukrotnie wyższych od 
ność ma możność uniknięcia daniny majątko- obecnych. 

życzka amerykańska - i jakie zyski \vpad­
ną w rezultacie do kieszeni monopolistów. 

Ekonomiści, bynajmniej nie komuniści, 
WSkazują poza tym - i z całkowitą słusznoś­
cią , - że ta podwójna miara franka spowo­
duje brak zaufania do niego, zwiększy kom­
binacje czarnorynkowe i nieuchronnie wy­
woła dewaluację franka "wewnętrznego", Bę 
dzie to dalszy i szczególnie dotkliwy ciężar, 

zwalony przez partię amerykańską na barki 
naj szerszych warstw ludności Francji. 

Tymczasem próby osłabienia jedności i wo 
li robotników francuskich do walki - za­
wiodły. C.G.T. jest dziś tak silna, jak nigdy. 
Powstają liczne Komitety Obrony Przemysłu 
i Republiki, w których nie rzadko obok ro­
botników zasiadają i pracownicy. 

Naród francuski, pOSiadający dziś jedyną 

tylko partię narodową - potężną partię ko­
munistyczną, nlezłomnie bronić będzie swej 
godności i swego bytu. Wszystkie i zgodne 
wysiłki zgranej trójki ,,trzeciej siły " , ,,200 ro 
dzin", i Wall Street nie zdołają przekształcić 
Francji w kolonię amerykańską. 

M. Mlnkowski 
wej drogą nabycia 3-procentowej pożyczki Jasne więc, jak mizerne korzyści da w 
państwowej) haracz w wysokości 125 miliar- ten sposób Francji szumnie reklamowana po-

dów franków. ------------------------------------~-------------------------------------Danina Mayera kładzie się również nie-
znośnym ciężarem na lekarzy, adwokatów, ar 
chitektów i inne wolne zawody, które po­
zbawia prawie połowy dochodów. 

W t.ym stanie rzeczy we wszystkich więk­
.zych miastach Francji odbył się w dniu 6 
stycznia brstrajk protestacyjny właścicieli 

sklepów l rzemieślników, do których przyłą­
czyli się również pracownicy wol.nych zawo­
dów. Stra31d te poparte zostały jedynie przez 
pzrtię komunistyczną. 

• raJu amerykańskim 
Życie przecię!Jnego o'bywateI<I Stamów Zjed-I dziny. z ip<Jwodu jednak ciasnoty zm,uszollly by­

noczonyah staje się z drui.a .na dzień wlldruej- lem wyprowadzić się. Po długich poszuki­
S'l-e, Wzrastająca drożyw.a wyworu.je og,rom- wani.aah znalazłem umeMowa.uy pokój za dro­
ne Olierzadowolenije, zaś wanloOki mieezokaniowe gi.e piemiąd7łe, obioo.y jed:n.alk mllls;ałem w.rarz 
s.ą prawdziwą. plagą drla uboższej lud'ności z :rodz.Lną ~~o'Żywać w re5:-ll1lJr.<Icji, wydając .na 
mia.s~. to :a:ły ~noJ. ~robek .. :Vłasac:el . 'Pokoju, Mory 

. wrooł rowruez z annlI , wym{)wił mI mie5.7Jka-
PewIen zdemotJilizowa>!l.Y żcln ierz a.TlT1 ' '; nie. W końC'U w}'Ulają1em mały po:kój bez 

al!Il e.rykańs&: i ej w s·wyro liście do pr.zyjadeJa mebli. płacąc za n iego 65 dolarów m.i€6lięczni.e. 
klik opisuje trudno~ci miesvkaniowe: "Po CIp u- Zadłużyłem się 1pQ ut\o'ly i :rui.e wiem, jak wy­
&7.CZernhl armii, wróciłem do dawm,ej pracy, nie- brnąć z teg{)". 
steity, zarobki me me starczają lla lltrzym~nie Oto mały wyci:nek ! żyda ood2'lien>!l.ego 
roodz iny. Początk{)W'O mieszkałem kątem u ro- w tym amerykańskim raju. 

Nr 1st 

chleb, cukier. maslo, mięso I w~dUnv. kOtlCząc 
na dziesiątkach gatunków wyrobów cukier­
niczych i owocach. Bez ograniczeń można 
rćwuież nabywać wyroby ~rzcmysł;wc. 

Sieć handlowa reagujc na zwiększony po­
pyt na te czy iune towary natychmiastowYm 
wzmożeniem podaży w tej dziedzinie. 

Tak np. w pierwszych dniach po zniżce CCD 

wzrósł popyt na ogromnie popularne w Z~RR 
ka.losze. Natychmiast zwiększono konlygenty 
kaloszy, rozsyłanych w hurtowni do sklepów 
detalicznych. 

22 grudnia w Moskwie sprzedano ltaloszlr 
na 130 tysięcy rubli, a już 25 grudnia po­
większono dzienną podaż kaloszy \V sprzeda­
ży detalicznej do sumy 800 tysięcy rubli. W 
analogiczny sposób osiągnięto całkowitą row­
nowagę między popytem i podażą i w pozosta­
łych dziedzinach. "Czarny rynek" przestał is­
tnieć. i:\" 

W związku ze zniżką cen. znacznie l)Opra­
wiło się wyżywienie średniej rodziny radziee­
ldej. 

Nie odrazu odrobimy 
\V eiolctnte zale~łoścj 

W roku ubiegłym Dyrekcja Tkanin ł Ar­
tykułów Technicznych rozpoczęła produkcję 

obić zgrzeblarskich. W styczniu r.ub. wypro­
dukowano ich około 2.500 m. bieżących. W 
październiku r . ub. produkcja wzrosła 

7.000 m., a w grudniu do 13.000 metrów. 
do 

Dzięki uruchomieniu dalszych maszyn VI 

fabryce "Manhardta" w Bielsku w styczniu 
rb. nastąpi dalszy wzrost produkcji do 20000 m. 
W ciągu następnych mieSięcy winna ona wzro 
snąć do 30000 m., co w zasadzie pokrywało­
by już zapotrzebowanie przemysłu włókienni­
czego w tej dziedzinie. 

Niestety, w czasie kilkuletniej okupacji nie 
poczyniono prawie żadnych inwestycji w prze 
myśle włókienniczym, co szczególnie mocno 
odbiło się na stanie obić zgrzebiarskich. Rów­
nież w roku 1945 - 1946 mało zrobiono w tym 
kierunku. 

Wskutek tego, obok konieczności pokrycIa 
normalnego zapotrzebowania na obicia, istnie­
je również paląca konieczność uzupełnienia 

luk powstałych w latach poprzednich. To wla 
śnie sprawia, że obicia zgrzeblarskie pomimo 
wzrostu produkcji są i napewno przez jakiŚ 
czas jeszcze będą. artykułem deficytowym. 

Rząd "dwóch Leonów" (Schumap.a l Blu­
ma) jednym pociągnIęciem pióra wyrzucił na 
bruk 150.000 pracowników państwowych. Bez 
robociem zostają objęci pracownicy i robot­
nicy przemysłu filmowego (blisko 60.000) 
podczas gdy Francja zalana jest tandetnymi 
J szkodliwymi społecznie filmami amerykań-

"'O ."q,.qi .. e~ 

Byron - "Bandytą" 
dziś· W walce o pokói Wczoraj W walce o wolność 

,T ydz:eń luwalidy" egzaminem społecznego obowiązku. 
-

P.amiętamy dobrze. jak to w czasach oku­
pacji polscy partyzimci, polscy bOJoWInicy o 
wo,lnośt narodu, zrurówno ci z A.L" jak i ci z 
AK lub B. Ch" nazywani byli przez hitlerow­
ców - w llrzęd{)wych komumitkatach l obwi-e­
szc-zeni.ach - obelżywym mironem "bandytów", 

. Dla fas.zy~tów niemieckich wszy5lCy ludzie 
walczący o wolność i niClpoclJegłość Swycil 
uciemiężonych krajów - w Po,!s<:p i we Fran­
cji, w No~egii i Jug.o,g;ławi,i , we Woolszech i 
w Belgii - byli po pros.tu "bandytami", wy­
jętymi spod p'rawa, nie zasługującymi na żad­
ne względy. 

Wojna się skończyla - legł w gruzach fa­
lZyzm niemiecki. 

, Ale są narody, które jClJk Grecy - WY7:WO­
liwszj' się z jarzma hitlero'wskiego - już trzy 
la ta wMczą o to, by skruszyć nOWe kaj-dan y 
imperializmu &n.glosaskiego. Walka toczy s'ię 

na. śmierć :i życie. POW'Sltańcy greccy pod wo­
dzą gen. Markosa zadają klęski wojskom mo­
tt&rcho - falSz}'6towskim, uwal.niają od ich ter­
ro.ru wielkie połade luaJu, o.rganizllją nowe 
ł~ie na tych terenach. 

Rzecznik brytyjsokiego milllisle·rs,twa spraw 
za:granicz,nych, komentując ten faJkt z wi€,lkim 
nie:zadowo,ls:miem. wyraz,il m .i'n. opintę, fe w 
pojęciu rządu W .. Brytamii ,.pows,tańcy gen. 
"-osa są zwyklymi bandytami· ... 

W roku 1828, kiedy naród greck; Do.rwał za 
broń, by uwr~nić s i ę spod wielowiekowegJ 
uci:sku Turków, wielkI p'sarz angie·l.;.ki i szlil­
~ebny cz!owi·ek - Lord B)1Irol!l udał się do 
Gfecji. pragną, wziąć 06obi5,ty udzia.ł w tej 
waJce o wo,lność obcego mu nClJrodu. ByrolIl 
nie doczeka! >S'i ę dnia grocikie~H) zw':cię;;·twa: 
powaJiła go śmiertelna choroba w MilS-so'lum- · 
gach, . na ziemi helleńs,kiej. 

I dziś - jak wte<ly - Grecy walczą o wol 
ność. ISlto-ta walki jes'l ta $'1ma, choć już nie 
Turcy, lecz kto inny zagraża greckiej wo,!.no­
śc~, której t.rillmfu życzą wszy>SoCy demokreci 
świata. MimĘ) t<> przecie.ż - WE'dłuq ak~llalnej 
tecmi.nologii riyploma,tów łJ.rytyjskich - pow· 
stańcy grecćy "są zwykłvrrui bandyta,mi". 2 

cz.ego wy·nika. że i By;T'Oon byl w swoim czaoSie 
,tylko "zwykłym bandvtą..... LogIka i konse­
kwencjoa myśliJwa obo'wiązują be.z względu na 
- daty. 

My jedl'tak, wychDdząc 
m!.my też INNY POGLĄD 
W. 

z mych z1I!łożeń , -
na te g ,:eCl~ie spra­

B. D. 

Zapewniony byt j praca dla ba owników wYl.nl~nia Pols~i 
Jaik donosiliśmy, między dniem 25 a 31 ulżyć doli il!lwaJidów. Już w 1944 roku na 

stycvnia br. kraj cały olbchodzić będzi·e Ty- oswo,bo·d.zonyro &k:raWlku ziemI po.iSi!uej w Lu­
dzień Inwalidów Wojennych. blinie podwyższy! re>!1tę inwalidvką o 100 pt{)-

Tydzień ten ma wyjątkowe znaczenie. Mu- cent, ZIl1{)SZąC jednoc:ześrruie S'lereg krzywdzą­
EI;my bowiem pamiętać o tr:n' że o~oło milio- cych, sanacyjnych uSotaw, jak: klasyfikację na 
nowa :zesza kalek i ludZI o ·z.mmeJs,zolllych k.a1he.go'fie A, B, C. Rok 1946 przyntósl dziesię­
zdo.1no.scach ~~ Pf<lcy to nalSza smutn?, clokroltne podwyi sllem ie renty w sto6'ullllku 
wOjenna S,pusc\ZIl1a. N~t!dada 0>!l.<1 ~a ~:po'l.ecz,en-I prrzedwoj-ellllly.m. Rok 1947 umoanił pozycję 
slwo ObOWlązkl,. o ktorych zaip{)mmac me wol· llllwa1hdów jesllcze bardziej. Ni'e tylko Rząd 
no, Rząd Polski Ludowej zrobI'! w6zystk,o, aby nasz, ale i Związe,k InwaNdów zająl etanowi-

Obrady pracowników pie!(arskich 
Zakaz nocnej pracy w piekarnIach 

Cbleb kartkowy wu!!en być le,ny 
Wtych dniach odbyły się ogólne zebra- mnieli, że pieczywo wypiekane w ich piekar­

nia wszystkich pracowników piekarskich, niach przeznaczone jest dla ludzi. Chleb 
zOl'ganizowanych w Zw. Zaw. Rob. i Prac. wysadza się z pieca na brudną posadzkę itp. 
Przem. Spożywczego w Polsce, oddział w 
Łodzi, na których w myśl Dekretu o Ra- Ta sama historia z jakością pieczywa 
dach Zakładowych i delegatach. postanowio k~rtk0v.:ego. Z 80 proc. mąki chleb powi­
no wybrać delegatów we wszystkich piekar- men :t y c::- bardzo dobry. Jeżeli tak nie jest, 
niach, którzy dopilnowaliby przestrzegania to, wmm są tylko "przemyślni" piekarze. 
ustawy o pracy i płacy, warunków sanitar- ktorzy . v.:ł~~nymi . pomysłan:i "obniżają ga: 
nych w piekarniach i przestn.egania usta- tu~ko~osc mąkI. bo przecleż lepiej sprze­
wowego zakazu pracy nocnej w przemyśle dec kIlogram. chleba z wolnego handlu za 
piekarskim. 3~ zł., ~iż za 3. ~ł .. na. kartld. Sprawami t y-

Praca w piekarniach może się odbywać n:J powmny bllzeJ zamteresować si~ Komi­
oJ godz. 5-tej do godz. 21-e~ W nocy może sJa Specjalna i Komisja Sanitarna. 
być uruchomiona tylko taka piekarnia, któ- .Stwie~dzono również, że małoletni chłop 
r~ jest całko~cie zmechanizowana, ~po- ?~ J t~rmm~torzy są wyzyskiwani przez 87'0 
wlada wszystkIm warunkom higienicznym i lcn mesumJennych mistrzów. W wielu wy­
sani~arnym i która przy pełnym wyknrzy- padk!'.teh ~ą przeciąż_uni pracą po 12 i więcej 
stal11~ s'Vych możliwości prC'\ukcyjnych za- ~odzm, me pO<lvla Ich się do szkoły zawo­
trud ma 3-y zmiany robotników, przyczem dowej itp. Ch~opiec. młodociany termin a­
musi mieć zezwolenie Inspekcji Pracy na tor, w myśl U~tawy o Pracy T)owinien pra­
w~konyw.anie pracy w ciąg~ całych 24 go- 1 co wać t~lko 46 gOclz5n w tygodniu w tym ' 
dzm. W mnym wypadku me wolno praco- 28 godzm w zakładZIe. a 18 godzin Winieni 
wać II\' nocy zarówno najE'mnym robotni- uczyć się w 8:,::kole zawodo.vej. 
kom, . jak i samy~ właścicielom piekarń. Po omówieniu sprawy zastosowanh. 
Za m~pl'zestrzega~le. tej ustaw~ wi?l!i. - współ~awodnictwa pracy w przemyśle pie­
k~ralll bę~ą wysoklffil gr:zywnaml, a J~sh to k~r?klm, zehrani domagali się poddania ::-e­
me pomoze - o~eb~amem. zezwolema na WIZJi dotychczasowej Umowy Zbiorowej i 
prawo J?rowadzem!t pl.e~ar!ll. ... polecili Zar7ądowi Sekcji, aby przez ')we 
. ~twle.rdz0l!0 ro~mez. ze s~an .hlglem~z- czynniki nadrzędne zwrócił się do Głównego 
n y., ł?dzklCh :t:1<=:k!'lrn P?zost~"JI71a wle!e do zy Zarządu Zw. w sprawie ramowego opraco­
cz.:ma, WlasclClele plekarn g:upełrue zapo- wania nowej Umowy Zl'liorowei. 

~ko inne, niż pned wojną. Ki.edyś, oparty na 
zd,iwkowej fj.]antropii, n :e myślci.l mgdy o ty,m, 
że ważniejsz,a {)od zClJpomcgi jest re.'ł.lrra tr{):;ka 
o l'o , aby imwa,Jiodę-męczenn;ka zamienić na 
pelnowar.to,ściowego, pracują<,ego pożyteczn!e 
ob ywatela. Dopiero po ostatni,ei wo ;'nie Zwią­
ze.k postawił sobie za cel produktyw.'zaCję In­
walidów, szko.ląc kh i daj ąc im pracę. 

W samej Łodzi. gdzie znajduje s i ę 3.000 in­
walidów, olkDlo 70 proce,"·t Sipośród nIch jes.t 
zatrudni{)>!l.ych. Związ.ek łódzki posiada fabry­
ki, rozle'wnię piwa, s<półdzielnię , tkabię, sno­
walnię, IPr.zewij""'rue, szereg własnych !Sikle­
pów. W kwietniu br. Związek p~ystąpi do 
wykończenia domu, w którym mieścić się bę­
dzie szlkoła i bursa i:nwalidzka, przy ul. Naru­
towicza Nr 114. 

Poza ty.m :na tereJLie całego krajl\l :Związek 
prowadzi zakłady lecllniczo - wypoczy.ruko we, 
sZ!koły, bursy, ko·lonie iLd. 

P·omi.mo ogromnej i wsz~chstronlnej pomo· 
cy 'le etrony za,rów,no Rządu, Jalk i ZwiąUu. 
trz.eba jeszcze jednak wiele p1'eniędzy, a'hy 
wszys,tkim okaloczałym obrońcom ojczyrnv za­
pe.wnić byot. Dlatego Związek Imw~liodów po 
raz p ie,rwszy po wo jl!lie urządza "Tydzień In­
waJli<iy Wo.jennego", ZWWC.'łjąc s ię do społ~­
C7el!stwa o pomoc. IV ty godtn i'll tym każdy 
obywatel przez ku;pien:e nil'le pki. 'Z'!l<l('zka, czy 
przez ofiarę p ;en i ężPtj zadokume '1tu je, że pa­
mI ęta dobrze o tych, którzy w lJ.;i{l obronie 
walcz Y'li z najeźdźcą. 

O'l'WIERAl\!Y LISTĘ OFIAR 
na zakup f:j'l'REPTOMYCYN~ 

dla 8-le!nil'go Rysia Szwarca, l,tórv le­
ży ciężko chory w szpiblu Anny Mt>.rii 

Od tych zast rzy ków zal"zy ż vde 
dzieck." .a v,:.ciec - rvbotni k .. rm y "Biu­
Iv Me tal" wyczerpał już wsz y,;:tkie śf{)d 
ki 

Wpłaty przy jmujE' Adminiotracja 
. Głosu " , w łJod7.i, Piotrk(lIV~'ca 86. rn p 



Nr l GLOS ROBOTNICZY 

Świe·lice ektrowni i Iramwajar;zy - górą 
Piękne wyniki nieslrudzonych wysiłków 

Na terenIe zakładów i instytucji przemy­
Iłowych naszego miasta posiadamy 102 świet­
lice, w tym 47 świetlic przy fabrykach włó­
kienniczych. 

I jeszcze to, o czym zapomnieć nie wolno, I ta pracy i na ws;;:ystkich innych imprezach 
a mianowicie orkiestry obu świetlic. robotniczych. To dwie ulubione orkiestry ro-

Zna je każdy, podziwiając ich poziom, gdy botniczej Łodzi. 
niezmordowanie i bezinteresownie grają na I Ta z Elektrowni l ta z tramwajów. 
porankach, poświęconych przodownikom świa Szczep. 

str. 9 

Klub literacki 
Na wzór łódzkiego "Klubu Pickwi~~a" ot· 

_warty został w Krakowie w. ~omu Llteratów 
klub literacki, gdzie odbywac Się będą. co. ty­
dzień wieczory dyskusyjne nad zag~dnl~mami 
kultury i sztuki. Inauguracyjny wlló>:;-.z.?r po!! 
przewodnictwem poe.~y Tadeusza HołuJa po­
świecony był dyskus]1 nad sztuką "Pan Inspek 
lor -przyszedł", graną z ró~ym powodzenlem 
w Stolicy. Krakowie i ŁodzI. Wśród tych ostatnich sporo jest wyróżnia­

jących się, (przede wszystkim P.Z.J.G. Nr 8 
i P.Z.P.B. Nr S) wiele z nich jednak, dotych­
czas, niestety, nie wykazało aktywniejszej Drugi etap Planu Trzyletniego 
działalności. ( _ 

W tej chwili na plan pierwslY wysuwają ł' ." k.. 
etę natomiast świetlice przy Elektrowni (lde- rzemys W _ O -lennl_, czy. 
rc.wnik tow. Kowalewski i tow. Holajda) oraz I ~ 
świetlice u tramwajarzy (tow. Zimnawoda i 

tow. Wojciechowski). Pla'n produ.k-CY'j-illY w 1'. 1947 zOtSltał przez me brów w roku 1947, co O<ZillalO'l'a ptrzyr<lSll w r ne i jutowe) W1JI1le1l 'WYU;>~od~wać w rb. 56 

948 r. 
S i 'I' El kt· l D m-I-,l;~.no· w m wobec 52 !IlIl-l!onow m w 1947 r., we.lca przy e rOWDł przy u. "1- p.rz.emY5ł włókiJeiI1ill1CZY wykonany w 101 proc. ciągu rcilcu o 60 procent. ~, 

I!zyńskiego 54 - to przykład pracy zorgani- Wa.rtoLŚ ć wypTodUlkowrunv_rn. aT.tykulów włó- Pla,n na fOIk 1948 przewid.u.j·e produkcJ'ę 40 produkcja 6Z ruczm ej jk"Zędzy tp1aJIl1()warul jeslt 
Ż ód W .rb. na 6.700 t<Jln wobec 5.300 Will VI r. ub. zowanei, rzetelnej, celowej. ywy dow , że .k~en.n.:cz"<:h wym.i05lla w r. u.b. 1.675 miJl.iOonów m.iIliOll1ów metrów tJkarun welm.ia nych, a więc J 

d l Odpowiedzialne i wielkie z<Idania sto.q tllm, gdzie kierownik wkła a ma)l:simum do- z'/o~ych (w ce,nach z r. 1937). W oiągu jedne- o 25 procent więcej. WaiI'1:o podkreślić, iż J 
'1 •.. 1_ • _ •• ,.,-, • przed włókiennictwem pols-kim zw aszcza, ze brej woli i pracy, tam i wyniki są pomys ne. l go roku wrz.rolSła wa.rto-ść pfoOd'u....-cji w,o"",eonlllJl- przem'-""ł wełni.any, roz'wi'jają stopO!16WO w 1". te 'qd jq 

,- rynek wewnętrzny l rynek zagrąn zny z a SZeść akademii z uczestnictwem półtora t y- cz.ej o blislko 50 procent. 1947 >swą produkcję, W)'ltwolIzył już w l,istoipa- COICtZ lepszych l coraz tańszych towarów. 
siąca osób, 64 referaty, połączone z głośnym Rok 1948 s-tawi<ł przed 300-tyS'ięczną armią wie . 1lIb. 3.343.000 m Lkailli'll, co staJnowi pr;z.e- Rozwój współzawodnictwa pracy l ruchu 
czytaniem prasy, którym przysłuchiwało się włók'llliiiJ!'ZY nowe zadarua. ciętną mi esięc:mą, przewidy'WaJnąn.a rok 1948. wielaw<Irsztatowców jestt gwaIl'8!l1Cj.", :be podo-­
W sumie 32 tysiące osób, prenumerata S-miu Przem)'5łł bawebniamy, ktÓiry W'Y'prodtukował Ale i tu l,iczyć ~ę trzeba z .~oil1iec'lnośdą d·a'l- hruie, j-a1k w roku ubiegłym, taa. Ii w rollw hi e­
dzienników i IO-clu ,tygodników, kurs dla w roku 1947 260 mill:io;nów bi€ŻącyC\h tkamn. szego ro=e-rzeIl-la ~1j'10~u;k:CJ'1, po .• ew~. ploaJn żącym przemy&!: włó-kie'IllILiczy II!q}rOEta SiWją­
analfabetów i mechaników turbin, wycieczki w.i,uien w 1I"0ku b:i€łŻącym wl"produko'W'ać 315. ~ .ro~ 1949 p,rz:ewLduje wY'P'rodu~wame. 6~ cym prrz.ed rum zadaniom. 
krajoznawcze oraz wyśwetlanie filmów l, co milionów metrów. 07macza to wz.root o prne- m~holllow m ~anun. Pr:zemys~ ~e.łn.J<lny m"':l:": 
najważnIejsze, znaczna frekwencja - to z szło 21 proceon,t. WIęC 'Pr~o" ,:~c t~,_ aby ~od k<J'lI.leC ~k:u dOjs.c 
grubsza wzięty bilans pracy za rak 1947. Zadanie to moa 'I'loaJleży do łaltTw)"Ch. Fakt -~o ~rodU:kCJ!1 mles.lęc.znej w ~yso~os<-,? 5 ml-

Praca dwóch świetlic tramwaja.rzy wyka- . jeooak, że w grudniu prze.cię!Jna produikcja ł~~óow m. Wymaga c to .b~me Wielkich wy-
. ... " d . ł b . ł . ekr ,nic 6i!1Jl\, W :re strony praCO'Wi!11ikow przem-ylS-łoU wet-mje memme)szą zywotność. Klerowructwo Zl-enrll1ł przemYlS u awe Ulanego pm oa l ,a. . . 

. - >Sik l 1 100 000 t' - 6Itwi d:z.i' ruanego JUZ w TOku 19A8. dokłada wszelkich starań, aby dzielni tram- ~uz -a, ę. . . ~erO'W, mo~ en lC,. . -. . . 

wajarze po swej ciężkiej pracy spędzali czas za naikn'~'ŚloIllY .pla~ ~est r~y [~ol!llallny. Z-~I~z'One ZoaJdama. 6I~oJą . i przoo tnnlym~ 
. t 1k . . l' . t· Nallerz;y pam-lętac Je.dJnaik.,ze. plan na roik bramza,ml przem)"S'lu ~Okl€!l1I!1ilCze.go. Ploan na 

me y a przYJemme, a e I pozy eczrue. 10 " . 00'" 1- 1948 -d' dl' ... ,'00 bru . '" . v49 p.rze'W'lduje wY!produkUlWarue 4 mi!l1lO- rolli. p.r:r,ewa uje 'La p>I1Zetn}"S,," } wal -
3. razy tygodmowo odb~wa.1ą. SIę 1e~cJ.e Ję DÓW m tkanin baweł.n,J'Mlych i pIl'zemy>5(ł ba- aego wYJ>'fodu:kowatni~ 25,5 mil!ionów m tka­

zykow o~cych, fr~ncusklego I. rOSYJskIego, we~nilrurJy mUl5i się w ten 5J)QlSób jeszcze w rb. n.in jed-walb.nych w<J!bec 16 mi.1riOQIÓW w 1947 r., 
urzą~za SIę porankI, ob~hody, wieczory dys- przygOltować do prod'l!.locji d7liE!all1lej 1.350.000 d.la przemyl5ibu driewJ.ar:slk.i-ego 5.803.000 iktg, wo­
kusYJne. Dobrze wyposazona, półtora tysięczna me~rów. be<; 4 milrionów kg w ub. roku, dla przemysłu 
biblioteka liczy 560 czytelników. Spiew, ta- Po.dobo.fe iprzedstawiJa się >S}',buacja w prrze- ko:nIekcyjllltego - 23,4 mHio'l1a SZJtUJk wobec 
niec, recytacje i teatrzyk kukiełkowy znaj-I myśle wetlnianym, którego produkcj.a wza-06ła 10,3 mirliOlI1a. 6Illtuk w 1947 J:. 

dują zawsze amatorów. z 20.640.000 m w roku 1946 do 32,5 mhliona Pr.zamysł włókien łykowy<lh ('tkrun.iny mia-

I 948 r k 
Zwiększenie ilośc;i p lacówek wytwórczych I ulepszenie produkcji 

z uwagi na 3nteresowamdoe kOOWJllE!!llJtów, I ki CreIIIIU na rytn.ku łóchlkim u.kldfi;.e t'lię w Ja,o- 1JI'ljżką cen na ·rynkiu. 
zrzeszo.nyoh w PSS, i łód2lkiegD świata pracy, śd doeta<teczmej pDlpul6Jl1l1o/l :! tani", ,,iMieszatn- Wyprodukowano 10 tokarek wagonowych 
który w rozwoju dz.iałailno.ści spótdzielrti WidZ1 ka". W ok.res-i~ letnim 1948 wytw6rn:ia wód Raciborska fabryka Obrabiarek w Ku:hit 
mooliwośd da!lszej stal;>i1Wacji cen lila łód'Zlclm ga.z<Jwyah p<ldniesie swą prod'l1llooję oraz jej RaciboTSkiej dotrzymała pIl'zyrzeczeonia złożo­
rynJku, podajemy pOMóoce plany PSS n<l jakość. nego podczas trzeciego Zjazdu Przemysłowego 
trJ48 r. na oacinku rozbudowy i udosko.nalenia Zwięk.szona zo6'tmie l:ówn.ile!Z prodUkcja Ziem OdzYUMych, wykonując 10 tokarek Wo. 
już isf1niejących placówek oxa.z plamy, związa- szwalni di1a ca~owi.tego .z.a.o;pa&enia 6k.1~pów gon owych, 1 parowozową ralowniczą tokarkę 
ne z dostosowamie.m p.rodukcji d<J bieriący'Ch PSS. Uruohomio.na będzie wytwómn[a .kO!lf~k- wagi og6Lnej ,(50 ton, wartości ' 82 mil. zł. 
p<lItrzeb łódoz'kriego rynku. ej;' mę-skiej, 1lzięb czemu lI '~e.ży liczyć się ~ Plan roczny został wykonany w 190 proc. 

PSS w br. oTgam-i7Juje następujące WaJr&Zota- ------------~--;...,-.;...-------:....---...;..T.-...;---...;.-
ty pracy: wytwómie 1Dl)"llla, świec! p.rolS2Jków terów. Spra.wy b. waźne. Obecność wszyst-
do- prmia, fa,bry;k:ę maJkaJronów, a WlI'esr1.iCl.e kich otwarzyszy obowiązłwwa. 
1 fabrykę ootu, bratk którego w' ubiegllych !a- ZEBRAŃIA Kół.. PPR. / 
tadl daJW'M .się oQczuwać do.tkdi'Wie. W dnin dzisiejszym odbędą się zebrania 

W -eedtu Z'W.i ęk.szeniIA pr.odukcjl isbniej4cyc:h kół w następujących fabrykach i insty-
pieikarn pgS, siedem ·!o.ajw:ię;k:s.zych spośród tucjach: 
rudł zost-amie uructlOm1onyoh na tuy :mniaJlY. 
Pnewi.dywany T01lIIlW pI'odulccji wyWesi.e RUDA PABIANICKA 
w 1948 roku okoł<l 15 ~on chleba dzien.n.ia. Je- O godz. l3-tej P1'7.edzaIn1a P.Z.P.B. w Ru-
śl.i chodz.i o wzh<Jgacen.ie asortym-erutu pieczy- dzi ePabianiclrlej. O godz. "1.30 Straż Prze-
~, pieka.rnie PSS produiko.wać będą oMeb UWAGA DZIESIĘTJ\TfCY I KOLPORTE- mysiowa. . " 
c1r.a Wandera 1 chleb ,,na.łęczowski". RZY STAROMIEJSKIEJ! 

Poodutkcja kawy ulegn.ie rLwiękGzeniu pr'ZE'% We wtorek 20.1. b.r. o godz. n-tej w loka- WIDZEW ni ... 
bud.orwę ,n1.eca dQ p-·'enI·· Cytk~~'l·. Fa'-ry"-- ~y_ l ł l N' o godz. 17-tej pracow cy SUS7arLU 

.t" <lU ~ ~'" l>.J\4 ~ - U \V asnym przy u. owomiejskiej 6, od- . Dl o dz 16 te- . b' 
kOtril poł.ącz.oill.a zoSItanie z palu'mią /kawy, <lzi .... b d' • b zmiana . go. - J pracownICy lU-

.. ę ZIe SIę ze ranie dziesiętników i kolpor- ra P.Z.P.R. Nr. 5 O godz. 16-tej odpmwa 

Ogć n RO· skie Zrzeszenl-e ;::!~~~:~~~.P~;~ ::'~,Chłodłlia'" 
p O godz. 13.30 N owa Tkalnia - kolo 8, 9, 

Hurtowników Vłłókienniczych 10. O godz. l5-tej Wykończalnia - kola 
O '1 l' 1,2, 3, 8, 

~ . g? nopo sk~e ~rzeszeni~ Hurtownik6w- Włó dek przekro<:zenia przez handel hurtowy usta 
::,enruczych (Łódź,. ul. ~I?trkow~ka. Nr 1~) 10nej 12-procentowej marży zarobkowej. GóRNA PRAWA 
19zPO<:Zęło swą dZ1<llalno"c w l-szeJ połOWie Zrzeszenie stale gotowe jest do w5półpracy O godz. 13.30 P.Z.P.R. Nr. (5 "B" - koło 

46 r~ku.. w swej dziedzinie, tam, gdzie tego wymaga 1, 2. P.Z.P.B. Nr. 6 "Ali - koło 7. O godz . 
• KonIeczność powstania Zrzesz~ni~ była po- interes Państwa; nie uchyla się od wykorzy- l5-tej .P,Z.P.W. Nr. 4 - koło 1, 2. O godz. 

dY-i{to~ana ?otr~eb~ unormowania l uporząd· stania aparatu handlu hurtowego do tej wsp6ł 16.30 C.T. - Hurt. Nr. 2. 
kowania te] dzledztny handlu. pracy. RALUTY 

Z.rzeszenie postawiło sobie za zadanie: włą Przykładem tego o mOŻe służyć zgoda firm O dz l"' te' P Z P J G N 8 k • 
h go • i)- J .•.•• r. - wy on-czenxe ur~ow-ego handlu WłÓkienniczegO', ja- hurtowych w wielu wypadkach na zakup to- ł' O dz]6 te'f W' "f R 

k U aw . . cza ma. go. • J." eISS, ." ze-o pr Ulonego i, uznanego odcinka sektora warow, ktore ze względu na swóJ rodzaj były b' 
prywatnego do ogolnego planu gospodarczego trudne do upla-sowania wśród innych odbior- Jak", pracownicy lll,l"ll, i ruchu PZPJG 
I .podporządkowanie go zasadni~zym zamierze- ców. Nr. 8. 
Olom Rządu. Nie na szarym ~ońcu stoi Zrzeszenie w 0- I!!RóD~nEśCIE 

Podsumowując rezultaty swej działalności fiarnoŚCj na cele społeczne: ogólna kwota wy- O godz. 13.30 P.Z.P.Dz. Nr. 4 - koło 1. 
Zrze.szeni~ może stwierdzić, że wykonało swe datkowana na ten cel w 194'1 r. wynosi około O godz. l6-ej f. "Podstolslti.'" C.Z.P.Wł. 
za~Ole~zema w 10~ proc., rozumie się w tych 400.000 złotych poza kwotami wydatkowanymI Dyr. Jedw. Galant., Zjedn. Przem. Guzik., 
~zledz~nach, v: .ktorych nie było zależne od przez poszczególne fIrmy. Zjedn. Przem. Papier. O godz. 16.30 "Roz-
lnnyc. czynmkow. Przed Zrzeszeniem zarówno obecnie jak I budowa". O godz. l5-tej Polskie Radio. 

WIęC: a) odpadły firmy nieprzygotowane po okresie koncesjonowania stoi i będzie stało 
do tego Todz~ju handlu, a powstałe swego cza zagadnienia rozszerzenia dostępu do towarów śRóD1llEJSKA LEWA 
su ze wględow konjunktura1nych; produkcji państwowej, które to zagadnienie O godz. l6-tej K.E.ł... _ koła 7, 13, skład-

b) handel hurtowy zyskał na przejrzysto- pomimo u~ilnych starań i zabiegów nie zasta- nica wełniana Nr. l, Fabryka Obuwia Nr 
ś-;i ~kon-VV:ania swyc.h zadań przez wvel!mi- ło dotychczas pomyślnie załatwione. 3, C.K.S. Wł. W.P.W. O godz. 12.30 Tech-
nowa~le :" firmach zrzeszonych handlu innego Dla ilustracji tego zagadnienia możemy Dicum _ kolo 2., O godz. 17-tej f. Pikiel-
rodzaJU. Jak detal lub handlu innymi artyku· ws~a~ać, że od czasu istnienia Zrzeszenia za- Dy. 
łami. kup towarów w Centrali Tekstylnej wynosił 

c). znakomicie rOdllió~ł si~ stopień spraw- dla jedn~j hurtowni nie więcej jak 3.500_000 SRóDMIEJSKA PRA"7A 
noścl przy dystrybucjI towarów: zakupiony zł miesięcznie, co stanowi nikły odsetek war- O godz. l5-te,; P.M.T. - Oddział 3. O gom 
przez hurt towar w Centrali Tekstylnej już tości produkciJ państwowej i co jest niewspół 13.30 "Cewka". O godz, U-tej f. "Puls, 
najdalej. po dzi~sięciu dniach znajduje się w mierne z poziomem, organizaCją i moż!iwościa Pńbs i ~Iarinleld". O godz. 15.30 f. "We-
sprzedazy detaltczne]. mi hurtu prywatnego. ber Roul". O godz. 1S-tej terenowe koło 

d) towary są sprzedawane przez hurtow- Zarząd Zrzeszenia Jednak z optymizmem Nr. 1. 
nie prywatne tylko kupcom rejestrowanym w patrzy w przyszłość i nie traci nadziei, że han STAROMIEJS 
Urzędach Skarbowysh i zrzeszonym w leryto- deI hurtowy włókienniczy swoją pozytywną O d 16 te- KA d )' Z ' . " 
rialnych związkach kupieckich, co daje gwa- działalność będzie mógł rozwijać i rozszerzac. ~o z. -. J Prlę za ma P ... ~:B .Nr io' -

rancje odpowiedniego zaopatrywcmia konsu- Optymizm ten znajrluje oparcie w wypo- zrman~ dzienna: Browar ,ZdroJ. O g.odz. 
menta i przestrzeganie marży zarobkowej przez wiedziach miarodainych i decydujących o gos 14-t eJPrzędzalme ~ZP8 Nr. 2! -: ~l.lana 
detal. podarce kraju czynników o równouprawnie-I II. O. godz., 15.30 Urzą.d ~oJPwodzkl -

e) od chwili rozpoczę:ia działalności Zrze niu sektora prl'watnello w naszym modelu WydZiał OgoIny, egz. Komitetu Ul"lędu 
nenia nie został zanotow .... " :..ni idea wy,Pa- gos.podat.c~ym. - ~38-K Wojew. O ~O~. 16 .. 3Q C.l'. !!!!I!! bausnort. 

Wystawa plastyk6w ~ żydów 
w Łudzi 

Dnia 11 bm. wobec licznie zgromadzonych 
gości, po przemówietniacll i od-druniu hołdlu tra­
gicz.nie zmalfłym a:rtYlStom - Plrezydent mia~ .. 
tow. S!.aJwiński, dotkonał ottwaroi·a pierwszej. 
powojennej wystawy artystów - pICl3tyków ży­
dowskich. 

23 a~ty.stów o rómej fiik<aJi ltaJellJt..ów, w bL!­
Slko 160 elk.&ponClltareh prez€:nwje nam na wy-
5,taJWie swoje QlSiągnięcia. 

Zygmunt· Waldman wystawi~ szereg prae 
na różnym poziomie, świadczących o twór­
czym poszukiwaniu nowych form. 

G1ibma.n Saro. l!o'Zeregiem impresj-oqrllrtycz­
Ilrl.e madowalllych OIbJ1a!1lÓW przek()l\luje nas raz.. 
je6Z'CZe o dOlj:ruiłości ISIWego WealJru. Akwall'e1e 
Alrona.Muszki 61:011\ na wy'6O'kim ipOoZiomie i ce­
clm-j.e je umioiLr 'Mtysty=y. Moon.e i pełne 
wy~aru eą szlk.i<ee Aleks.atnda'a B<Jg~M, ~ 
gó.linie <te :r; cyk<lu ,.pamtymmci". 

Do.rota Szenfeld' wyetawia. eu.reg obra.zów, 
Wy'koo,talllydh bemperą: i'lllteresująoa pod wzglę­
dem kollor}"StyCZlllym jelsit ,,Ko,mcpoa:ycja 61porto­
wa", Gryner Rachmdd z Brazy.1i jęt bodaj na'j­
sih:rie>jszą indytWidualnO'Ścią tej 'W}"SIbarwy. .Ce­
chuje go ol'}'9'iMdn~ głębokie ujęcia temCIJtu, 
otpd!l101Wam1't' tró'iJnorod!11ej tecłuI.ilkl. 

Henryk HecIJtkopf w cyikW .. Ghet>t-o WaJllo 
S'Z<łwskie" (sepia) op<llWliedzioaa 'W pelInym wr­
J1az'l! lfYlSlUIllkach d'llieje 'llajsm.UJtn~ęjezego wą,t,. 
ka na ziemi ... 

Efrajm Kaq.ąno'Wl5Jd, 2lIlMy p'I&MZ tydowtif., 
poilJraf.i ni~ tY'ldco słowem, aJle olłó'Wlkiem i pió­
reIID klfeślić pe.me wyR'atllU postad. 

Z pJ'&: MalllJ'Y'Cego Bromb€lI'g4 slb Wfll!&­

nie W}'IWo'lude "Oświęcim" (kIredlkoa). Judyta 
Solbel, .Es+telil~ Th.ol!lltlS, Piesedki, Be!ke=am ! dl!l.o< 
M, to n-ajllllłodBU <lfWa~galI'C!.a., roOCujllCd plę\ml!l 
nadzieje. 'h -'- \..;.'. 

KOłIlJty1niuatorem ea:CZ]"tin.e>} -ł!radyc-jIl przed­
woj€!l1l!lycll metadap-las<ty;k:ów je&1: Betn;lamm 
Pacalll<JlWsJd. Bladły jego są do j~ w kom­
ipo.zyd i t-ooblllice. llira.ce Józ.erfa Feii09O!.da co&­

obJuje dJuie wyC'Łuc.i<8 fIOtITID.y 4 czyISItość lini:I.. 
Pełna wyu-amu jeos.t neiba Fogę-lm-runa pt. ,,MM­
ka". 

Gorśza Jn SaI<1, 2'JMJl.a z dalwln.i.eJszydlt PratJ. 
szczególnie świetnego "Hioba", 1Il<'l w}"6'!awie 
tej ;prezeIl'wje dwie pełne ek'5p<re6ji1. ilZeibly. 

Ogólne w>raiŻenie z wys.tawy j'€&t na:ler d&o 
~~& ~~ 

GORNA 
O godz. l6-teJ młyn "Automat" 

AKADEl\UA DZIELNICY PRAWEJ !-ol! 

SRÓDMIEJSKIE 
Dziś o godz. 17-tej w lokalu własnym 

przy ul. Gdańskiej 75 odbędzie się z okazji 
wyzwolenia Lodz.i uroczysta akademia, na 
którą ]wmitet zapraS7,3 członk6w i sym .. 
patyków PPR. 

W części ofcijalnej programu przemó. 
wienie tow. Hyry, czł. L.K. PPR. W drugiej 
części występy zespołów świetlicowych f. 
"Pattberg", f. Kublik", Szpitala Kliniczne .. 
go C.W.S. 

UWAGA, KOLPORTERZY SRóDMlEJ .. 
SKlEJ - I.EWEJ!_ 

We wtorel{, 20.1 b.r. o godz. n-tej w 
lokalu własnym przy ul. Południowej 11 
odbędzie się zebranie kolportel'ów. 

UWAGA, SŁUCHACZE V K"RSU DZIELNI­
CO\YEGO GRUP B. 

Komite Łódzki Wydział Propagandy zawla. 
damil, ,że dziś w poniedziałek 19 stycznia br. 
o godz. 1S-ej odbędzie się seminarium z wy_ 
kła.dów: "Nowa Rola Związków f.:awodoWl'cn" 
ł Sojusz Robotnlc~o-Chłopski". WYkładają w 
Dzielnicach: , 

Dzielnica Sr6dmle§cie - tow. PIetrasIali, 
Dzielnica Sr6dmieście Prawe - tow Wojnldtl. 
Dzelnica Sr6dmieście Lewa tow. Siwek, Dziel­
nica G~rna - tow. Torenz, Dzielnica Górna 
Prawa - tow Chuchler, D'l:ielnica Górna Le­
wa - tow. Alpern, Dzielnica Widzew - tow. 
!"h~.ka. Dz1elp1oa ł'abj~Cl~ '!! tow .. Cl'DU" 



"""" . 

« cz.,_ ntoUJI~ ' .. un'enle ' I PrzYkład o8zcządnej gospodarM 

- O"breii-g-es~logi' odkrYWh81 bnowk~ zł~~~~. minerałówl ~s:::fiE!~t,:-:_ 
tr a n 19rOn !an - c u ':1 l\QU t c.rmel'ł. , ... :'i. eJ. . jpmOSl.a'Niad wie~ d{) życzen:ioa, R6irul,prz.Mo, 

Dwie stacje mosl,iewskiej kolei podziem- wać, gwoźd.lAe wchodzą WCll jak w -drzewo, nego geologa -kobiety. Gdy na.iwięks~a na te- So;~\):ol1Si[wa p.rYwa!lnc i pań.s.tw<vvm Zł.ij111.QW1tł1 
t;J.e,i. "Plac Swierdłowa" i ,.Kijowskaja" wyło- jest t.rwaly i odporny na mróz ... Gdy po 1a- renie Arm.enii fabryka przetworów owoco- się ro~wożaoniem g'o:tO'Wyon wyr~ibów włółd~ 
ŹOt1E' ~ą pi,~knym, przypomin.?-jącym skórę t y- lach przyst.ąpiono do realizacji planów przc- wych znalazła się w trudnej s.ytuacji z po- nkz~'Ch 'Ze sc\.ładtnic do lmrto'l\TIIJi o,ra:r. ~ 
gTy~ią, czarnym marmurem w złote żyłki. Po- budowy stolicy Arme nii - Erew(lf.}u - zaku- wodu braku butelek i słoików i rozważallo dycją tka~lin z Łudzi do po~egól,ny<;h p;l!l:!l~ 
klfldy iego marnmn\, znajdujące Się' w dale- kUl·;;.onego. szarego, ktHl1iet1!lego miasteczka, prohlcra zbudowania własnej fabryki $zk1a- t;9w kraju.. TT'B!lJS!flo'r~, 2.-auo<o'W.aolly na wkk.h 
kiej Armenii zostały przed laLy odkryt,y jJrzez ~ow$la.l pI'Iib.lem znu lezLenia laniego i este7 nych opakowań, Siran Tigranian poczyniła za-sa,d11'Ch, [l,raco'iI'i)ł !!lj~€'ko.n<l'miiczn,ie, był ~ 
.&łynną kObietę-geologa Ormiankę Strun 'ri- tycznego ·vuduk a. Wów(:za~ to Siral1 '1'itra- dOlliosłe odkrycie - odnalazła góry sypkie- drogi i częsollO nae po'lra.fil sta1n.ąć n-a wyl!iol) 

,ran ian. Ona to w pierwszym okresie ~wych uian staj!: 11;~ c',;":: I!: g r upy poszukiwaczy tufu go pLlmekSll. . śd 'zadani.a, 
prac badawczych udała się sama, bez ' IJn:e- i w krót.kim c7.asie udkrywa bogate złoża tego Obecnie huty szklane Armenii robią z ,te- Kilka miesięcy temu w tamach ~f?:nt~ lI! 
wndnika, do tajemnil'zego, otoczonegQ niepo- kamienia - l'ÓZ0wego, bnlt,\Jwego i CWl' tlego go surowca butelki, 'słoje, szkło okienne ~ Ter.':"ly n.ej po'W'staJo Biuro Sp.edvcyjrn-a., Bi~ll'(' 
knjącymi legendami podziemia klasztoru - w niedllżej stosunkowo odl<'głości od Ere- ! stołowe. , . . Spooy'cyj'ne ma do s'waj dYoSfP'OllYlCji pa;1"1I:: !l\M!lł)o 
Chor-Wirab, budząc tym podziw wśród oko- wania. Obecnie wszystkie nowe gmachy pU- 1 Siran Tigranian - to uczona, kiora ule- cho.dG'WY, którym ~~ug'Uje t.:i'ę na ikIJ'Ótlk.icll 
li\'znej ludnośd, która uznała ją nielual za hUczne i nowe dOll1Y mies%kalne stolicy Ar- gła czarowi tęczowych kamieni, poznała ta- tra'S,ach. P07a tym 'XIajmuje 6~ę E!k;wpf'd'1"r.j_ 
",traconą. Ale Sir1in TIgrBnian powróciła zdro- menU bawią oko przybysza swą polerowa- jemnicę ich pochodzenia, znalazła dla n ich zbiorowych łal'lu'nków kolejowych. Do<neA.'!1·j ~ 
"'<l i cala z tej ryzykownej \\·yprnwy. niosąc ną, barwną fasadą, wyJożoną tym 'o,\'!aśnie ka- praktyczne zastosowanie ,przy rozbudowie skll'~k.i tej pożąda'rloe.j reoiTga,ni'l'aJCji nie k.a.7.~ 
pierwsze próbki tego pięlmego minerału. mieniem. swej ojczystej Armenii. długo na o$)ielbie czekać , Kos.z,ty e'k~'P€'dyf.(joi, 

~iraJl Tigranian - ta niemloda już teraz W . . t· j d J 1 ZŁ, k,tóre przedtem si'ęg.aJy tr.zeoh proc. woi!.lt'ł-ni!ŚCii 
uczona kóńczy obecnie swą pracę doktorską' , ymlCnmy u Jeszcze e ną zaS ugę s yn- . • tov.caru, obec~e W)'J:lOIS7..ą za.ledwj'e około ll,J7 

~----~ ......... -..-r-.. -.......-.... ., ..... ~ jp',ro1cell1t. 

l) OSZ;lCą tytuł: "Historia rozwoju geologii Ar- 'POWOI".enne ,komplikacj-.. e. ro' dz,-nn .. e menU". Wiele stron tej historii wy,Pełnny jej' ~ 

własne odkrycia, wiele stron powstanie dzię:- H d ł - K I d"' 
~:');~;, coraz to śmielszym wyprawom odlcryw- WMódwl,e1u SiPri\~~!:~.~~ c~r~!~, !!:!n~a~::!!k~ w kraj'u, Małżonek,; an e zagranł&Zny . o an . II 

Seszcze za czasów studenckich Tigranian u.alP1ywlIIją do ,~ydZ'i,aloU cy;wq,J.ne.go . S'ldó'W ~,lÓTY 2najduj~ s.ię za goJanicą, przesyła. do lora-I . Ho~.am;eJ.ia Ii'liIdewana jeJSlt p~Er.! f\3.l~ f()WI!!-
była wyróżniana przez :lwych profes01·ów. Je- Ok.ręgowych , pokalZ,ny pw,cellit sta,n0Wld SlN([- Jll pelnomocnrctwo ną ręce adwokata. W pel- , , ,. ' 1.; h ' P _" h l ' 

- ' " ' . . ' . ., IfOW a,mery,,,Ii)ll!h,,,.C . rzenny ... ' Q, emd'E!Il'6kl rmt .. rlf?n z nich zwrócił jej wówczaS uwagę n a wy rozwodowe ,w kLoTych jOOJla z zrt1olllereso- Ilomoclllclwle tym ZiiłZna,CeJa . z,e u,)Jowazm:a go . . , . . 
znacl.enie t. zw_ tufu (m.artwicy\ minerału, wonych st,JOn wyatę/wje za pO~'IedniclweJ1J pel- du p'·7epTowa.dzeJll1.a wll'\\7'Od'll, wy.mienq-a P'f!ZY- 1allllu}e SH}, W dlągu 10 !lDli€!SlęCy 1947 I'O~U 
występującego w zn~cznych ilościach właśnie /lomowi/w, Tak· dzi~·je się w wy,pa{!ku, j('~eli czyny i Ó,Śv,ri.a.(Jcza, że uioe godzi s-ię na pojed- s.p.rorwad'ZiŁa HolBllldia wWod.rów za 3,410 mri4Ji.., 
w Armenii. Kamieli. ten - różowy, czarny, jedno z. mcr!żonków przebywa P?za gr~i1jcamj n,mll,ie. Jed.~ocz-eŚnje wv,pow_iada s.ię.w 'kiwe~,tii nów fl!o,r'enów, W tym SG!lDym O1;"si~ €ik'ipOorł 
kremowy, turkusowy, niebieski znajduje sze- kraJU, a obOJe dolCihorlzą do w"llo,;;il~u, ze mał- l!,regulorwamla EI[J'raw malją,Vk-?rwycll 1 do,tyc.:~ą - wv.lI;iós,ł Z:aJloow.ie 1.420 nll!liionów fl. &w 

ż~JJs,I,WO s,h(b/o s,i" fji\"cJ'ą lu,b więce'J' - im l'uż <>'Ch nm\.(wy 'lU/b zu:trzymama na:z'Wlosika.. Je- • o,rl6lll • 
rokie zastosowanie w budownictwie domów" J - ,,- Sald 

ltie odpowiada. żeli ma:ł'ż·e 'ństwo p01Siad-a diz,ie<lko, ma,lżorn:t'ItC, 00 u,jema:1e w 'Olbrocie zag l'a:n.ioOlluym Ho~ lYlieszkalnych. 
Młoda studenLka znała dokładnie proces 

powst.awania tego cudownego kamienia.. To 
wielobarwny popiół wulkaniczny, pokrywa­
jący grubą warstwą niek1;óre tereny Armen ii. 
L ekki, pOl'owaty, łatwo daje się ciosać, piło-

N.apływ leog'D f.OIc1z.ajill &<pr,[j'w je~t duiy. Do- waJdujący Soię (la gJr,a,nką, rm1.1 'si wy:pow,iedzieć lalOrdii wynio1llło w:ięc około dwóch. m:i~li'arrd()'\01 
lYcJJc20 .. S Sqd w Łodzi uclzie-lil rozwodów j u:i: s+ę, przy kiw ma lPorz.oISlLą<: dz,ieoe.k;O , ilul['OOów, a eksP'Ort !pokiryw~ UnlPont ~~I€d'W'JJt 
w 200 taliJki! wypadkach. ' ' Dad.srw fO·DIl1a).nOoŚci są jlUlŻ z'llpClbnJe 'll:i,eoSilwm-

P.rocedura w tyoh Sipr.awildl je,s't pIOrs ta plilkorwaue i Sąd [J,a żą~I8lIlie Qlbu .slll'om. udzit'Jld w 42 piroeoelllDach, Z·a piOIŹ,os'ba.f'e 58 porolOellbt 1). 
i Sąd z'ai}altwia Je bez pOlS'tE}powaU'ia' -po'}eodnaw- rOrz'Wodu ber.! żaJdJl1yJCih pIŹeszJkód. (mz.) eN nar6<l h oftoem.<lersJcil c~al1S1ZY'm sikrręp.owamrem 
czego, jatki'e o<bowiązuje w tym "'Y'Pa di!{Ill, gdy jego 6lUiWClf.enonOOd gosPQd'BJTooej i. po1it~~j. 

IW g. R S K" C E N T R A l A I H A N' D L O W A 
Sp , z ogr. odp, 

UJ Gdyni, ul. I Armii W. P. Nr 7 

ZAOPA'TRZE'NIE W S'PRZĘT MORSKI l H,YBAOK I 
O DD Z IA Ł Y: 

~7.idZECIN 
SWINOUJ 8ClE 
nZ[\",l~u'WO 

JWLOBRZ1W 
D~\R1JOWO 
{:STKA 

"'± 

ŁEBA 
WL ADYSIJA WOWO 
GDANSf( 
GORIU-WSmłODl lE 
K~TY 4~1\.k 

-, ._--- I 

SPÓŁDZIELNIA 

W Y D A W N IC ZA "ŻEGJ~Al 
G D Y N I A, ul. 10 Lutego 7 

, 
p O L E C A ",rsZELKIE GO RODZ AJU I,SI~ŻKI, BRogZITllV, J'JOSENKI. 
~rARYNARSKIE, WYDAWNICTWA Z ZAKRESU RYBOfJów~'rWA MOR. 
SIHEGO ORAZ D R U KUJ E W SZE LlUEGO RODZAJU PUBLTJIACJE 

ZWI~ZAl\"E Z' ZAGADNIE NI.Un l\'IORZA. 

Aa !S! == = 
SPDLKA TR.Ł'VSPORTOWO. SP E DYCYJNA 

BLOK-SPED 
Sp. z o. o. 

f »'-
« 

GDA :N'S K - W R Z ES 7, C Z 
ul. Morska 6 tel. 411·]8 

ZALADUNEK i BUNKROWANIE WĘJGLA I KOKSU W P O R l' A C :K '! 
GDYNI, GDANSKU I USTCE 

l 
l . 

IAKtA 
424-k 

3. K U B JAK 
G D Y ~T I A 

P ort R ybMki, ul. A. !lryniew,ickiego 7 
Telefony : 11-62 i 47-55 

oS K U P i S P R Z E D Ac ·t R y Ił 

MORSKICH. - P O L E C A M ŚWIEżE 
i SOLONE R Y B Y lvI O R S K I E 

JUBILERSKO ~ GRA WEKSli 
Józef SZl!bski 
-==::= L ó d . ź, 

,. __ =""",=~.'_""_"".=~", ... =_,.,._",,,",, __ --_____________ ...-"""'.,..,.=.=====:oo=.",===-+-.J 

TRANSPORTY l\W RSKIE I L~OWE 
P OLSI{O·BAV f VClUE TOW, SPIWYCYJNE 

POLBIILTSPED 
Inż. J. HolowIDsld, W. Dąbrow~ki &; Cu. 

Sp. z o. o . 

"'," 

G ł:l Q U,in Gdu l'i.§h Szczecin .- , 

I 

MIĘOlYNAR UDOWE 

A , , 
GDf1NSlK. 
Al. RokoSSłłwskitgo 21 

G I G AfłSKIE 
SiERPiEŃ 
WRZESiEŃ 1948 

NAaWIĘKSZY RYNEK POLSKIEGO IMPOR,TU i EKSPORTU 

CJ!JNTt~Ul\'I SZI~AKO\V. l'RANZYTO WYCR Z PóLNOCY NA POJ ... UDNJE 

::z::::p=:s_ ~~ __ iZLU_ 

8l'ÓŁ~ZIELNL\ SPEDYOYJNO • PRZ1!::ŁADU1\1iOWA. 

nR A Ł rYK'· 
z o(Jpowi('(hialllOHci;~ \/(hia Iami 

GDł"l~!lfI 
Plac "oszubsll.i ,l' 

CLEKIE, lUAGAZYNOWANIE PRZEŁADUNKI 
PRZE DS'l'. F. DANZAS NA POLSKĘ 

._ ...... _ ..... ....., ..... '1"""''''''''' ....................... _-----------_ ........... .....,'''''''''''''''=- =_~"' .. 

Sprzedaż lisów srebrzystych 
. I 

DYREKCJA LASOW PA~STWOWYCH 
Okręgu Łódzkiego w Łodzi 

podaje do \viadomości. że dnia ' 30 stycznia 48 r. 
o godz. HJ: w gmathu Dyrekcji przy ul. Zachod· 
niej 63 odbędzie się spr zeda ż licytacyjna surowych 
sl(ón'1< lis ów srebrzyst yc h z hodowli Lasów Pall P 

~ I w nwy(' h , SLod,i ogl~r!<łć I1lnŻ\l(l r!nii1 29 ~ł\'(,llli,l 
Hl!' , od gorlz. 9 - i fi oraz" dnia ,3D s·tycF!ia bt f)n 
flodt. g - J O w gmachu D) rekc h. li!. lachQq· 

pia 63 - parter, 
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i . o s Z E C H ~ ~T~~ ~c!! !~!!!A ~bU pLy _ TO ~ZMAC~ !ORCZV ~!C~'Ł !ŁEcmy!, ~!~. I 
g J .,\CY SIĘ :w POMYSLN)'M ROZWOJU, A MIANOWICIE: Cl 

D Członków w roku 1945 - 23,849; w roku 1946 - 84.352; w roku 1947 - 109.963. g 
g O~rO'ly w roku 11145 - 304.760.732.- zł; w roku 1946 - 3.007.714.513.- zł; w rolm 1947 ta 10 m!e!ięcy - 6.190.963.H6.- d. O 

g Z A R Z A n Sklepów s'poży,vr.7ych 254; ,vłókienniczycb. 28; masarskich 10; mle-czarskich R; ryhny l; artykułów. gospodarstv{a ~om1)we~o 4; s ,kła- tl 
o '" .. : dów upałowych 24; dom towarowy III. Piołrkowska 100; hala towarowa Plac Barlickiego 2; 12 pie,karń mechanicznych; cia~tkarn i i> I la- o 
g Ł ó d Ź, ul. Piotrkowska 31 bryk~ C\lkierków, dwa młyny Q przemiale 50 ton na dQbę, fabryl(a wyrobów mi~sl1ych, fabryka cykorii, fabryka kawy zb'Jżowej, Tf}llew g 
O • nla piwa I odll, fabryka wód gazowych,szwalnia galanterYJno-orlzlezowa, kwaszarnia kapusty I ogórków, 3 zakłady gas lronomiczne.· D 
O • • ., p 
g P,'AGAlYNY: p O Ił' S Z E C H 1\1 fi S P O L n z I E L N 'Ił S P o Z )/ Ił' te o Ił' g 
o Ł o' d z', ul, Oarodowa 74 lo ~'lkoła życia obywatplsklego, spełniająca miSję wychowawczo-społeCT"ą 7a pośrednictwem kursów szlcole"iowych, przyspasabi<ljących D 
D S zastęopy nowych !,racnwniioów spółdzielczych g g lIROWADZI własne ośrod)~i wypoczynkowe dl 11 ddecl rtiezamlY~nych cztolJkńw I rracllwTl ikó'W, g 
D 
DOO DO D O OD08DOOOOOOOODOODOOODOOD~DOCDOQ O~ ~ OOODDDo p qnc c oooOOOODOOOD~OOOODO~OOOODDOO~~coo~nO OOOODCOODO~DOODDD I ~DOO"DODOoacc: 
LI ! ł "~'! ~ .. ~ ti Uli! "U OH UH'!'! Ul II!!' I" !ł"lIIłUłlllo, U II !łI!". !JPt'", ntlllU' 

I F~!~~~~~~~;;~; I 
L" l6di, ul. P!O~rkOW'łka 114 i 
;~ T elel.n 158-96 ! 
....... ,. ! ! O ~ !" ~ ••••••••• ł" "0"'" ,. lU' ł ' 0l ,o~. "11 ~f1" .,.' UH"UU'H'!'" 'U~ 0111'-

l 
SPRZEDAZ 

A. R T. ELEKTROTECH ICZNYCH 

LAMP, t'\"RA mOLI J G~Zl' JNIKOW 

K. B O r k O W S k i 
i T~ S C h m i d t 

ŁOOZ, PIOTRKOWSKA 12.; . 

tel. 214 ·56 
462·k 

WytwórnIa 
llehzny "ęskiei 

Kazimierz Balary jS~ka 
Ł6dźł 

WOjskowa 
Spółd zielnia 
H a n d I o'W a C. S. M. 
Ud!, ul. Piotrkowska 81, tel. 142-55 

POLECA: 
ARTYKUŁY 
SP02.YWCZE 

i 
MANUFAKTURY' 

Po nainibzych cenach lt3-k 

WYTW(')RNTA 

BIELIZNY 

nYKOTAZY 

I OB~ĘBIARNlA 

I KAZIMIERZ , 

B _HSKI 
Łódi. Pictr kowsk" 92 'pl 220·117 

Bałtyckie Towarzystwo Kontrolne 

. , 

~PÓLK ·\ Z OGRANICZ O T A ODPOWIEDZIALl 'Ośl1~ 

GDYNIA- GDANSK 
UL, POLSKA 20 

tel. 20·81 23-88 

IClECI 
I JL. 8UBISŁA WA 1 

tel. 23c32 

o D 
UL, PIOTRKOWSKA H~ 

teł. ]98-10 161-61 

z 

PRZEPRO lf'ADZA KO~TTROLĘ ILOSCIOW~ l JAEO~C!O~~ WSl.:EL!Q:CH 

SUROWCóW DLA CENTRAL nIPORTOWYCH PRZEMY§Łl'l KRAJOWEGO 

oł70-k W KRAJU i ZAGRAl\"IC~ 

Wyborowe kapust~ kiszoną 
w eeni. zl 18 za 1 kg. (osiemnaście) 

sprzedaje 

,,5 , O 
Fabryka Przetworów Owocowych 

UJ Łodzi, ul W ólczańska 45-47 

MI' 
Konserw 

450·k 

dla stoł6wek fabrycznych, instytucji państwowych, samorządowych I sklepów 

'Wyt"Wórnia. Tryk.oto~ 

E. H'i.dzi ~!ihi 
Lódź, ul. LlpoUJo Nr -'7 432·k 

ZAKŁAD 

ELEKTROMECHANICZNY 

ł WARSZTAT 

IEPERACYJNV 

Jakub Wojdysławs~i 
ŁiYli. "I, Daszyńsklp.gn 6 IPrzejazd) 

;el. 256·77 

I~~ 42(5·1;. 

I
r=======~-.. ~ 

WYTWORNIA 

GALANTERn. M E T A L O W E J 

s. Malinowski 
ŁODZ, PIOTRKOWSKA 255 I 

428 k 

ZJEDNOCZENIE PRZE1>AYSŁU 

BUDOWY MASZYN 
WŁOKmNN1CZYCH '1V ŁODZI, 

pta~ lwy'Ch:stwa 2 

Z A K U P 'I: 

JEDNĄ MASZYNĘ DO PISA. !\ 
z długim wałkiem 

DWA ARYTMOMETRY 
(najchętnIej "Fadt") 

438·k 

~-------------------------
GALWANIZERNIA 

PANSTWOWE.J AlBRYKI 
APARATOW ELEKTRYCZNYCH 

w ŁOOz.ł, przy ul. Prz~alnłiłJlel 71 

PRZY JMUJE WSZELKIE ROBOTY 
DO MASOWEGO POKRYWANIA 
GAL W ANICZNEGO, JAK: CYN](O. 
W ANTE, N I K L O W A N I E, 
S R E B R Z E N I E, MIEDZIO­
WANIE, MOSIĄDZOWANIE ORAZ 
GALWANICZNE P OKR YW ANIE 

DRUT6w OD 0,09 DO 1 mm. 

7i1mówienia .n~leŻy zgłaszilć w Wy­
dziale Sprzedaży PFAE, tel. 140-86, 

140-87 wewn. 02 
454-1e 

1"""'·""""""'''''''0''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''"""""""'''''''''~'''''''I ==~if:Ci'łC(} ~ 

:::' BAL fYCKA AGENC.JA MORSKA Spółka 1: ograniczoną. odpowiedzialno!lidą. ~:i:. ~ /- r O W n ry ~ 
MAKLERZY OKRĘTOWI - AG13NCJ FRACHTOWJ - PRZEDSTAWICIELSTWA ~ ~ ~ 

• LJNII OKRĘTOWYCH ~ ~ 
i C li N T 'R A L A: Gdynia, ul. 10 Lutego 24 ~ II WOJ'cl'ech M I C H LAN O i. liIUltA PORTOWE: Gdynia. Gdańsk, Sz,ezecin, Ustka, DilTlów, Kołobrzeg ~.' 

A G E N C JE: w Sztokholmie - .. POLBALTICA", Smaalandsgatann l2 ~ 
; W LM.""I. - "BaI'l< Unio. Sb;pb"k~ LI'" 24, St. Mm A,., Loodoo, •. c" i ~ . Udt ul 'Piotrka.ska 184 ~ 

~=4::3::4:k ============ :, .. ".",~~,~~~ .. ~,~,~~~~~: ... ~,~,~~,::~ .. ,~~:~,~ .... ,: ... ~,~~:" .. :'~~~~: .... ~~~",,,,,,,, .. , .......... ,,,,,, .... ,,,, .. ,,,,,,,,, .. ,,, ........ , .. J ~~=~ 
~-~-:~ .~.~~~~~~y~~A~~.fl\ I' f"""'~""~"'~'"i''~''i''''~''ii''~''''''''~~'''~'''';;''';;':~'''""! OLEJARNIA I POKOSTOWNIA 

LunOWVCH 

I Wyroby Zełazne, Artykuły Techniczn. 
Naczynia Kuchenne , I Ud< ,t. ",.",."kI"". II, 'ol, 185·26 

~,'iM. ul l'i ,~ lr k ow~ka :' , "20 l Łódź. PiotrhoUJ§ha '8'~ tel. 272.08 i 260.'9;- KlIpuje wszelki !' nasioDII ole i słp , 
'''I "O(l RP i 149 ·7(' I 46"i.k j Sprzedaje ole j E' i pok osty lnili ne. 

:S=. -.........' .... ----- •• ·.łłt·'''·~''"tI .... rrH •• ''łl ... ''.'I· .. '.,t''.U'·''UIUHHf''IIfIIłIJł'flU·UU· .... ·., O1""""lłI ... ,n""lllIlIlłI" " ".,., .. , •• "ot'I!I!t •• ",,, •• ,U"""' 0'''0'' 0' '': :a::u aę: ~11. ~1: 

Władvsł~w tn(!(!I, 
I. R O Z M A I T Y i S-ka 
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~CHL B PRODUKCJI f RODZIMEJ - POMADKA DO UST AUTOMAT LE A 
nllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1lllllllllllllllllllmlllllnllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlIIIIIIIIIIIIIIIII1I111111111Jl!! 
~ ~ 

~O I[ A I § § = = ~ ~ 

WYRÓB I SPRZEDAŻ 
KONFEKCJI " 

UBIÓR." 
L. ZAWADZIK' i S-h i ___ =~ Pańiwowa fabr,ka Cukierków w lodzi ::=;_== • .!J 

P O L E C A : L-___ L_Ó_d_Ż.:.,_u_,_-_P_i_o_t._r_h_o_UJ_§_jf_i~_O __ • __ --: ....... 

I 1 __ ------------------------------------,·---------, e Cukierki § ~ E ..,. 1!r N A ~ Skład hurtowy: Landryny § »).Il.', l~.IŁ .IIJ.. « I Łódź. ul. Andrzeja 61 Raczki I, 
- M~ętowe - Fabryka Wyrobów Trykotowych I STAŁY W Z R o S T PRO o Dle". ~!;'~~ftu.owe II Lód#.. ul. :!~.n:.;:':t!~z .. Nr '78 ~1Ok 
jjjj§IIIIIIIIJIIII IAIIIIII~"'~"'!""~""n~"'~"'!n"~I:"I:~~"!"~,.~~I~"~""".,' ~S~~~!,:,~.:~,:,~~!~~,!,,~h""""""""""""""""""""""'''''''''''''""""""""";"""""."""""""""""""""""."."""""""""""".""'-,,,,"'"""""1 

--~~ ST. MAKOWSKI I S-KA ~ 
PRZEIlfł"SL ""'I;SN~ i ~ 

T. STEFRNIRK i ~.': HURTOWNIA WYROBOW ŻELĄZNYCH I: S lilii ka uZllaną przez Cutralę Handlu. Przemysłu M.talu'IO 

I Łódź, ul. Nawrot Nr 4. Telefon 106-84 I Ł6dź, 
Ul. Gen. Swierczewskiego Nr 32/34 Tel. 190-72 ~ 433 k ' . J 

L-:. 3;::;62:::.k~ ____ • ______________________ • ~łł l 'U'"IIIIIIIIIłUlllllłIłU''III''C''''~IIH ' ~'II''''IIł''''I'''łł'''":''U'''''''U"IIII"""'''''''''"''.''''''''''''·'''''IIIIIIIII'II''''"II''''IIII'''''''"IIIfil" 

-.= .... =,.,., ... ==o====! 
lllli:~~~~:tc~\:~~·~~ II T Ę C Z A II Il 

!
~ Lódź, ul. RodworiJho 62. Tel. 210-10 ~ 

~ Wykonujemy roboty malarskie i wszelkiego l 
; rodzaju szyldy po cenach przystępnych ~ 
~ 363·k : 

r):;.::c··..:.;.:;:,:,:.:·: .. ··:····..:.:~~~~~~~~··*··.:;. .. ~:;~~_tt 
l.~ ..... I .. , .. lu ... " .. ur,.lłI' .. , ...... ł ... ''' ... ''',.łI .. IłIU.U''.'' .. 'łllI.fJ ...... Ulltl .. UIIl ........ IUII.,''' .. 'UłlU.UU'U.,ll''.''UUUIJtI .. UIJ .... u" .. ,Ju.u,,! 

~ ~ 

~ Spółdzielnia Zhy lu Produkló Zwierzęcych; 
E ! 
i:._:: z odpowiedzialnymi udziałami w Łodzi 

Łódź, ul. Inżynierska' 1 tel. 130.51 i 173.69 
E 361.ł : 
ł ... łllI ....... Ił .... łU ....... IUIlU ...... łllIl ... U .. U ... fłłł .... Ulłltllll .................... " ........ .,."" ........ " ..... 11 ..................... 11 ......... '" ..... . ... " .... • 

1111/1111111111111111\11 
NnUlrdlłllllllll/lłl 
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IHINlIIIIIIHIłIIlIlH 
IIImff!lIIłllllllllłłl 
111<11""111111"'" 

459· k 

-
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GAZa"'NIA 

MIEJSKA 

II' LODZ' 

~ a.. _____________ ... tll.'II .. lłlJl .. ,IHII"'III'I' .. ~ItHłI"lttrl'łIU .. 1lłtll .. łtIUI~""lrlli 

"1I .. ' .. III.łI' .. II"IIU' .... ł1I"III".IItU ....... nl"łł .. '~ .. "łlłl .... łłł'.1, ••• " ........ 1t1."' ...... III'UUUII" ..... "łll' .. " ... ,łłU ....... tłUt1'U.II'U .. U' .. lłfl., 1 

~ E 

~ SKŁAD NARZĘDZI I ARTYK. TECHN. ~ 
§ g 

I A. Z I I 
! !~dŹ. P/otrhoU)sho 240. Tel. 216-03 I 
•• 'UIIIU'III'lIllllłl I UI'U'IIIłIUU'łłll'HII'U'If""''''łll'UI'Ił'"ltł'IIIł'I"'I"'" '"IIII''''''''''''''''''''11I1I'''''II''I'I''tll1ll'''U.tI''''''''' ' I'I ' tt ......... h 

w 

la e Dza 
ArtykUły 

E D 
Gospodarstwa Domowego 
w A R D S KUŁ A 425k 

,Łódź, ulica Sieradzka Nr 3, telefon Nr 170 - 09 

DIWJKARNDA 
"R. TYLI-{.O 8-CY" 

wykonuje druki 
wszelkiego rodzaju 

Ł6dt, Al Kościuszki Nr 26. 421-k Telefon Nr 134-05 

Konfekcja i Galanteria 
K .. ~ROL KUJAT 422-k 

Lódź, ul. Piotrholłt'§ho Nr .00, tel. 156-63 

ZJEDNOCZENIE OGÓLNOPOLSKIE' PRZEMYSŁU 
GUZIKARSKIEGO i POKREWNEGO 

H' Łodzi, ul. Sienhiewiczo 53 . 
telefony: 265-26, '257-75, 257-98 

POSIADA fabryló guzików i artykułów pokrewnych w KRAKOWiE, 
BIAŁErJ-BIELSKU, INO\VROCŁAWIU, CZĘSTOCHOWIE, ŁODZI 

i NA ZIEl\llACH ODZYSKANYCH: W GŁUCHOŁAZACH, WOŁOWIE 
śWIDNICY. 

• 

PODLEG1JE FABRYKI PRODUKUJ~: guziki z orzecha kamiennego, 
galalitu, baki eli tu. igielitu, mącziti rogowej, płócienne, metalowe oraz 
artykuły po)vewne, jale : zamki błyslcawiczne. sprzączl-i, haftl{j, zp. 
trzaski, oczka szewsltie. nity" holnity, druty trykotarslrie, Spilll<i, szpilki 3 
do włosów, ob.uda do waliz, walizy, wszelkie dystynkcje wojskowe oraz ~ 
gary fibrowe dla potrzeb Pl'Z emyshl Włókienniczego. 

--------------------~ _-----RR----ma----------------.. ------______________________________________________________ . __ ~~ 

I o III , TO AR SI ,E, .. 
(E L E K T R O W tł I A Ł O O Z K A) 

pod Zarządem Państwowym 

Odbiorców energii elektrycznej, 
że d.la ich udogodnień ,vkrótce ZOST~N'E OTII'~RTI' 

Oddział Kasy Główne l Elel(trowni przy ,ut Piotrkowskiej 115 (dawny lokal sklepu przyrząd'ów elekłrycznyc!l) 
Tamie mieścić s~Q będzie równiel Biuro Reklamacji dla odbiorców nisktego napięcia •. 
Odd~!ał Kasy Głównej przyjmować btpdzie wpłaty za rachunki monitowane. 

/lfJn""~'(cio Elelf.t.-ouJni .f:ódz~5ei' 
r.--~H __ mRme~AA ___ &ll~i~~ _______________ • ______________ BB __________ .. __ ... --mm=-~ __ OM~.a~~ __ ~-=~ .. _. 



Nr 11) 
. 3 .... 

PA:N'STWQWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
DzH z powodu uroczystego posiedzenia Miej 

skiej Rady Narodowej i Akademii z okazji 
trzeciej rocznicy oswobodzenia Łodzi - przed 
stawienie zawieszone. Wykupione na dzień 
dzisiejszy bilety ważne będą w środę 21 sty­
cznia. 

TEA TR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 19,15 arcydzieło polskiej ko­

medii obyczajowej "Damy i Huzary" A. Fre­
dry. ' 

EATR KAMERALNY DOMll tOŁNfERZA 
ul. Daszyńsk]ego 34. 

Dziś I codziennie o godzinie 19,15 sztuka 
J. B. Priestley'a "Inspektor przyszedł". 

Teatr ,.SYRENA" Traugutta 1 
Dziś i codzienme o godz. 19.30 program sa­

tyry politycznej p. t. "Wgląd w rząd". 

TEATR "OSA" - Dziś o godz. t9,30 .,WielkI 
Mecz" 

TEATR .,LUTNIA" (Piotrkowska 243) godzina 
19,15 operetka "Nitouche':. 

ADRIA (Marszałka Stalina) "Znachor" 
Początek seansów: 16,30, 18,30, 20,30, w 
niedzielę i święta 14,30. 

BAJKA (Franciszkańska 31) - "Ko.Qik-GilI-
busek". Początek seansów: 16,30, 18,30, 
20,30, w niedzielę i śWięta 14,30 

I!ALTYK (Narutowicza 20) - "As Wywiadu" 
Początek seansów: 15, 17, 19, 21, w' nie­
dzielę i święta 13. 

GDYNIA (Daszyńskjego 2) - "Znak ZorTo" 
Początek seansów: II, 19, 21, w niedzielę 
1 święta 15. 

HEL (Legionów 2-4) - "Piękna przygoda" 
Początek sea.nsów: w dni powszednie 17, 19, 
21. w nieo'liele ! ŚWięta od tS-tej 

MUZA (Ruda Pabianicka) - "Noc Grudniowa" 
Pocz. seansów: w dni powszednie 18, 20. 
w niedziele i święta 16, 18, 20. 

OŚWIATOWE (Piotrkowska 243) - Z powodu 
remontu, nieczynne. 

POLONIA (Piotrk<Jwska 67) - "Symfonia Pa­
storalna" Początek seansów: w dni pow­
szednie 15, 17, 19, 21, w niedziele i świę­
ta 13 

PRZEDWIOSNIE (Zeromskiego 74-76) - "Znak 
Zorro" Począt",k seansów: 16.30, 18,30, 
20,30, w niedzielę 1 święta 14,30. 

REKORD (Rzgowska 2) - "Jaśnie Pan Szofer" 
Początek seansów: 16,30, 18,30. 20,30. w 
niedzielę 1 święta od 14,30. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 176) - "Spotkanie" 
Początek seansów: 11, 19, 21, w niedzielę 
i święta o godz. 15. 

ROMA (Rzgowska B4) - "Człowiek z karabi· 
nem". Początek seansów: 11, 19, 21, w 
niedzielę i śwęta od 15-ej. 

STYLOWY (Kilińskief;O 123) - "Kulisy Wiei 
kiej Rewii· -. Początek seansów: 15,30. 18. 
20,30, w niedzielę i święta 13, 15,30, 1~ 
20,30. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) - "Ludzie ,. myszy" 
Począte;'; Reansów: 16.30, 18,30. 20,30, w nie 
dziele l święta 14,30. 

TĘCZA (piotrkowska lOB) - .. Kulisy Wielkiej 

z 

U ... " ........ "., .... " ...... IUI .......... .,"III' .......... IIII'łłlllU •••• "II ..... "łI .. UIUl .......... 'UIU."II.łllll."IIII' ... HI .. 'U ... U ..... uu ............ IIII.U.U!. 

CENTRALA GOSPODARCZIł , . 
99 S O L I D fi H '" O S C 66 

Spól~ielnła 1. o. O. w Warszaw je - Odział na Wybrzeżu w SzczecInie 
Sklep: G d Y n i a - Swiętojańska 55 (narożnik ZwiTki i Wigury) 

Po otrzymanIU świeżego transportu towarów poleca w dużym wyborze: 
Ubrania męsl,ie - palta jesienne - palta zimowe - kapelusze - obuwie 
kapce - bieliznę - trykotaże - kołdry - ręczniki - płótna pościelowe 

100 proc. materiały wełniane. 

~ENY NIZSZE OD WOLNORYNKOWYCH 
Członkowie Związków Zawodowych korzystają z 10 procent rabatu. 

łf'''łu",ntt''U'UlltlłttłłIlIlIlUłllllltlllllllllllł'lłU''IIUłllłłłłlłl''U'U''.""IIIIUinHlu.u ..... ltltt IłU'U' ItIIII ' .. UIl ....... ltłłl .. ""Jt ... UIlI .. IlItIIl' .... r-AUTO-SPRZET 
11p rzedaż cZQśCi sa mocho dowych 

OGŁOSZENIA DROBNE 

'. i akcesorii 

Z. PIOTRKOWSKI i S-ka 
ł,ODŹ, PIOTRKOWSKA 181 

tel. 192-51 

~""""'="=-::"""':':"':':""=i 

~l SINGER ~ł I - I 
~~ SEWING MACHIHE COMPAHY jl 

ł~ Oddział w ŁODZI - M. II 
f~ 464-k ~ł 
.,~~~:.:: ... ~::.-; .. ..:.:~:.:.:.:.:.:. ..... 

Kupno - Sprzedaź 
BAZAR Amerykański 
Hurtowa sprzedaż Kon 
fekcji Męskiej, Dam­
skiej i Chłopięcej Lódź 
Pl. WolnoścI 10. tel. 
169-17 . 
SKORKI surowe z za­
jęcy, królików, piż­
mowców i inne kllpi 
pracownia futer M. Sa 
bat, Łódż, Narutowi­
cza 1. 223· k 

Zagubione dokumenty 
POTRZEBNY główny 
kSięgowy do PZPW nr 
41 Oddział w Zduń­
skiej Woli. Zgłaszać 
się z podaniem i ży-. 

ciorysem do Wydziału 
Personalnego w Pabia 
'licach ul. Polna 23, wa 
runki do omówienia 
na miejscu. 319-g 

Rożne 
PRACOWNIA kuśnier 
ska Kozicki Ignacy 
Lódź, Piotrkowska 46. 

.... I1I.U •• ,IU ... ,.,llfll ....... I'III •• IIIIII"'IIIII"""'.I1IIIIłłłłlł1lłll ..... UIIłIł .. ł .. u ... u ... nu ... ltI.UłlIU .. I .. "Utll!. 

PAPIER BEZBARWNY 
P R O D U K C J I pANSTWOWEJ FABRYKI 
SZTUCZNEGO . J E D W A B I U NR 1 
W TO~IAS Z OW JE MAZOWIECKIM 

Nadaje się do wszellóch opakowań w fa~ 
bryItach, sklepach, biurach, szkołach oraz 
do domowego użytku 

EFEKTOWNY 
MOCNIEJSZY O 300 PROC. 
TAŃSZY od zwykłego papieru 

DO NABYCIA: 
PO CENACH HURTOWYCH WE WSZYST­

IUCH HURTOWNIACH CENTRALI TEKSTYL­
NEJ I W PRYWATNYCH HURTOWNIACH 
PAPIERU. 
PO CENACH DETALICZNYC;H WE WSZYST­
KICH SKLEP ACH SPRZEqAzY PAPlEIW 
I MATERIAŁOW PISMlENNYCH. 

HURTOWNIA włó­
kiennicza "Modne Tka 
niny Jan Frykowc;ki 
Jan Dmitriew - S-ka 
Łódż, Piotrkowska 91, 
tel. 220-48. 
ŁADOWANIE repera­
cje akumulatorów 
wszelkiego typu pole­
ca własnej kons~ruk­
cji do każdego samo­
chodu. Specjalne aku­
mulatory Ługowe (żę­
lazo niklowe) do tele­
fonów, zegarów E:lek­
trycznych "Ak1.l1'Ilula­
tor" Łódź. Andrzeja 29 
tel.: 165-25. IS5k 
RADIO - Tomczak, 
6-go Sierpnia 22, stro­
jenie, naprawa radio­
odbiorników oraz przy 
rządów mierniczych. 

PRZYBŁĄKAŁ się 

pies,czarny duży. Wia 
domość Infladcka 34 
Pieczyńslti. 398-g 

MIChllluDI 
fabrJka 
Ptńcmb 

" 
właściciel 

Mechaniczna 
Fabryka Pończoch 

Marin 

Siedlecki 
Aleks ... r6W 
uJ. Pa~ianicka 21 

409-" 

POŃCIO SZARMIA 
Mechanie zna 

JÓZEF JAtłlAK 
Aleksandrów 

Pabianicka 29 
410-k 

Sk. t1 
i .... • 

i 

Program na poniedziałek 19.1. 1948 r. 
12,03 Wiadom. połudn., 12,08 Przegl. prasy 

stoł. , 12J5 Muzyka. 12,20 "Z mikrofonem po 
kraju", 12,30 Audycja rozrywkowa. 13,15 Przer 
wa. 15,00 (Ł) Polska muzyka fortepianowa w 
wyk. W. Małcużyńskiego (płyty). 15,20 (Ł) 

"W tl'zecią rocznicę wyzwolenia Łodzi" Prze­
mówienie Prezydenta Ob. E. Stawińskiego. 
15,25 (Ł) ,,19 stycznia 1945 r. w Łod:Q" - Ro~ 

mowa z robotnikiem W. Kozakiem. 15,35 (lo) 
Rozmaitości. 16,00 Dziennik, 16,20 Rezerwa, 
16,35 "Duszek" opowiadanie dla dzieci młod­
szych, 16,45 "W walce o zdrowie", 16.50 Audy 
cja dla szachistów, 16,55 Audycja dla mło­
dzieży. 17,15 .. Melodie operetkowe", 18,00 RUL 
- ,.Gwiazdy" wykład Inż. Mgr. W. Szpunara. 
18,15 (L) Koncert życzeń I (cz. I) 18,45 (L) "Ze­
lazna kurtyna" - powieść radiowa H. Bogu­
szewskiej rozdz. VIII. 19,00 "Z zagadnień świa 
ta pracy". 19,10 "Z zagadnień wiejskich". 19,30 
IV audycja z cyklu: "Dawna Muzyka Polska". 
20,00 Dziennik, 20,30 Rezerwa. 20,45 (Ł) Kon­
cert życzeń (cz. II). 21,00 W. Novak - II Kwar 
tet Smyczkowy w wyk. Kwartetu Ondriczka 
- TRANSM. Z PRAGI. 21,40 Pogadanka spor 
towa, 21,45 Audycja Biura Studiów. 22.00 Kon 
cert rozrywkowy. 22,45 (Ł) Koncert życzell 
(cz. III), 22,58 (Ł) Omówienie programu lo­
kalnego na jutro. 23,00 Ostatnie wiadomości. 
23,20 Muzyka poważna, 23,55 Wiadomości z e­
statniej chwili, 24.00 (L) Koncert życzeń (cz. 
IV). 0.30 (Ł) Zakończenie audycji i Hymn. 

.nllltltlllllłlłllllllllllłllłłlllllłl1l1lłłlllIll1tl1lłIllllHIIIIII1I1Ił1ł1l1H1IIUJ"" 

Ofiary 
NA R. T. P. D. 

4:.500 .. _ 

2.000.-

Bezimiennie 3.000.-
Koło Ligi Kobiet przy F-ce Papierów 
Kolorowych - Lódź, ul. 
Gdańska 121 

Zw. Zaw. Rob. i Prac. Przem. 
Spoż. Oddział w Lodzi, Sekcja 
Piekarzy 

2.500.-

9.700 ......... 

NA RZECZ SIEROT PO POLEGLYCB 
PPR-OWCACH 

zamiast kwiatów na grób córki dyr. 
N eumana Aleksandry składają: 
Kierownictwo, Rada Zakładowa, i 
pracownicy F-ki Papierów Koloro-
wych, - Lódź, Gdańska 21 3.000.--

NA WALCZ~C~ LUDOW~ mSZPANIĘ 

Rewii" Poc7ątek seansów: 16, 18,30, 21, .". ___________________________ -:, 
Powszechny Dom 

Towarowy w Łodzi 
poszukuje: 

z okazji imienin mjr. Rudy Seweryna. 
grupa oficerów jednostki wojskowej w niedzielę i' święta 13,39. 16" 18,30, 21. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - "Tajemniczy Nie­
znajomy". Początek seansów: 17, 19, 21, 
w niedzielę i święta 15, 1"1, 19. 21. 

TATRY (SienkiewIcz/! 401 - "PoDtcarraJu 
of}{'1 ątck ~ean'lÓw' 17. Iq. 21. w ntE'rI?If'le \5 

WISŁA (Daszyńskiego 1) .. 14 Lipca" 
?onąlek 17, 19, 21. w niedziele i śWięta tS 
17, 19. 21 . l 

WŁOKNfARl rZ,awsdzka 16) - "Skarb Ta· I 

rZIlM··. Po ,- zą).ek ,ean,ów w dni pow~zeCl I 
nie '5. 17. 19, 21; w llledzlelę l święta 13 
15. tt. 19. 21 

WOLNOSC (Napiórkowskiego 161 -:- "Wesoły 
Suhlokal.oy'·. Początek se ,lOSOW: 16,30, 
18,30 20,30. w niedzielę I święta 14.30 

ZAr:HET Ą fZ!lierska 28) "Belita Tal1 "zy" 
pl)( 7'lI ó' k sean.ów! 17, 19 21 , w niedzielę 

święta IS. 

Ceny ogłoszeń 

W "GŁOSIE ROAOT"IICZVM" 
tekst 

do 70 mm 120 
od 71-120 mm I'SO 
od 12\-200 mm 185 
od 201-'100 mm 2:30 
powyż. 300 mm 310 
Drohoe ::10 zł ZII wyraz 
POc;zuklwanie prllv 15 zł 

za tek. 
45 
S5 
70 
90 
120 

nekr 
30 
40 
85 

110 
150. 

W nj po71"lę ! święta "lO proc drożQj . 

. DYZURY.APTEK 
Dzisleislef Don dvtllrui~ oa$tepuhce aplelr;l: 

Dao ,eleckiPQo (Piotrkowska 127\ Zai~C7lr;IE>w'cU 
(ZIelony Ryoek 371 Gornvrkleqo (Pr2l~ia7d 591' 
T<lIrlloa rW.chorJn·a 141 Antnn1ewic76 (P~hian l cka 
56) Stf'ckple rUm~n(1w<k ' paG 1'11 

PJlŃSTH'OIl'E ·ZA"LADJI 

PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 9 
Lódź, ul. Ląhowa 23 

ZATRUDNI~: 

WYI{WALIFlKOWANE PRZ~IU 
WYKWALIFIKOWANYCH TKACZY 
WYKWALIFIKOWANYCII SNOWACZY 

Zgłoszenia przyjmu.ie Wydział Persoualny 
Łódź, ul. Łąkowa 23 

1) KsięgOwYCh ł 
pomoc księgowych, 

2) Kierownika 
Działu Spożywczego 

Zgłoszenia osobiste 
z podaniem wraz z ży 

nr. 2574 2.600.· 

NA POMOC ZIMOW~ 

Zw. Zaw. Rob. i Prac Przem. Spoz. 
Oddział w Łodzi, Sekcja Piekarzy 
za pośrednictwem KKO. 11.300.-

ciorysem przyjmuje NA POMOC ZW. ZAW. W KRAJACH 
Wydział Personalny FASZYSTOWSKICH 

I PDT Piotrkowska 60 
prawa oficyna III pię- Zw. Zaw. Rob i Prac. Przem.· Spoź, 
tro w godz. od 9-ej do IOddział w Lodzi. Sekcja PiekarzY' 

..;.42::.;0:..;-k;...-______________________ 12-ej. 456-k za pośr. O.KZ.Z. 4.850.---
Przygody 
Juia -
Wieni~i~tJ. 

D-024226 Wspaniały grzebień! Ten jeszcze lepsz,! Może ten? Łysy gośćl 

------------------------------------Wyd'lw '.· Oj Wq; K"mltet ?I'R w ŁodzI. Komfl·et B",.l~l-cyjny Red. I Adm. Łódź, Plo1.r~wsKa 86. Telefony: Redaktor Naczelny 216 .. 14. )Ekretariat 254-21 RedakCja oocna 172-31 
Dz iel {'(, t. "7fOr Pir,trkows!\" ~;;. tel 111-50 Konto PKO VTJ--1505 7.91\1 Gr~r. RSW .Prasa". AdministraCja nie przyjmuje l1dpowiedziaJnosci 7.8 t~rminowv druk ogłos'teil. 



GLOS ROBOTNICZY Nr 19 

Ł 
Łódzka piłka podczas kos zmarnych dni okupacji • nozna 

Nied7ieJa wie<:zór. wiosnę przylS,tąpH i śmy ponownie do rOilgry­
Ulicami Lodzi prze- wek mis,brwwsk i<:h, ale już bez "Sródmieś<:ia", 

Rud'llki Klub $por.towy, ' przy stanie 4:3 d,la I dziowskim, a.le <lo kpnferencji n ;", rk.zl o , IJ. dfi 
"V\Tich ru" , kiedy podyktowalem rzut kar~y - uprzedzono na~, że "g&5t3]>O" ty ih.o <z '>.ka na 
mówi ob. Szperl.ing - a zawodnicy czekali na tę chw!')ę. M 'strzoslwa j€dn:lk uKońnyllśmy 
gwizde,k, nadjechała żandalf'llleria konna. Ofia- i m;.·t rzem zooSt~,la ]}o,no wJlie "Cylad p'la", 

ciąga "C<lpstn:YJk". "Widzewa"·, "Klaip iltki" i "Mo·lkerei". Na .i<:b 
Dżwięki orkiestry miej sce powsolały nowe kluby, między in,nym i: 
briumfal1ną f a nfarą "Wicher", składający Slię z zawodników roz- rą jej padla .ie~nulk lylko ... . pił1ka, ~dyż my ROK 1944 BYŁ NAJCJĘ?SZY 
wdzier.ają się w u- wi'ązany<:h klubów i z obecn.ego naszego 
6zy i przy,pommają obrońcy reprezentacyj!l1ego Wlodarczytk.a, da­
roCZll1icę wi.elkic.h I lej Wdowiaka, Damaszyńskiego i braci Mik<J­
dni - vVyzwolerria. lajczy,kÓ'w. Przerywanie zawodów s·tawało się 

U ob. S.z~rli.ng·a coraz częstsze. Podcz<LS m~ "Wicher" -

w~zy-scy zdol~lJsJl1y S i ę r~",p l.erzchnąc.. _ 944-t rok b ł na 'c i ęŻ;;7Y. '\IM, Po!a-
- W ·tymze roiku chc lell!smy zorgaJlH7,o·wac 1 YI Ł Yd . b j d mało ' Duio zo-

. l" . . , .. I . l -~ Ł-'" ków spozoslta o w o ZI . '1r. za . . 
wie· ,,1 tum'le] o O,'ICja ne m ISI rzo .. ,wo uuZ1, . ' . . h '. IP - dużo are5'lltv-
wy7nacz)oliśmy już dzien ko,n fe re.ncji przed- SAtało wYWN lez:onyc nad o"-u Y~C7.U Wiche:r"-

. . I' . ·k· h kI b' kl ' . wa,no. a. WIOsnę, po czas m ... ~" , 
stawloc , e l wszys,t IC li OW Z o eglUm sę- "vVóJka" NI. Wrowiu, Ni~mcy przygoi owaJi za-

SZPERLING 

zebrala si ę w tym 
dniu Slt.ała qromadka 
sędziów piłkar~ldch, 
która prr.e.z ca łą 0-

kUlpację trzY'ffiuła się 

'laz,em. N i-ej~dno 
pr:ze<5zła i nie jedno 
ci-ekawe zda,rzenie 
z tamtych dni ma 
żywo w pami~. Od 

e!ał>'I1 do C7:UU t& _pomnienia odżywają, 
a dzi~aj odżyv;.ają in'ten6ywniej, niż "LwY'kle. 

CHŁOPCy WYCHODZĄ SPOD ZIEMI... 
- Sport podczas oikuipacji w Łodzi ma nie­

zwyilde cie'lt.arwą IklllJrtę. Ciekawą i ohlubną -
8nuje- Wls;pom'lli·enia "L tych kO'5ozma.rnych dn.i 
-p.o:pulamy .ędZlia pi<llkanski, oh. Sv,perling -
Rum S,1X>MWy il:o®poC?ą>ł 6ię w Ło·dz·i już 
'IV 1941 roku na jesie!Ili. Pomimo z·akazu w'Szel­
kkh z.gr:upo'W,ań, miło.ś'njicy piłki noilonej co pe­
wi~n CZ'a$ 5'pQ<tyikali 'Się ze 6O'bą. Terror już 
I!Zaaał, mimo to w tym czasie poW5<~ają pierw­
lII.&e ikluby OIkupa,cyj!llJe: "C)'ltad,ela" i "Wólka". 
W "CY'badeli" gll'UlPowaloa się m~odzi,ea: z Olkolic 
Placu Hallera, w "Wólce" - z ulky '''Iólczań­
~iej i jej pobliskich. Kaidy z chłopców był 
p:rZi'"goto'\Y'ii:ny na lIlajgorsze i zdawał sobie 
sprawę, że ryz}"kował nawet głową. 

WIOSNĄ 1942 NA PLACU HALLERA 
- Wiosn~ 1942 .rOIku - mówi ob. Szperli'IIJg 

- Mac HallIera roił Slię od piłkarzy. Ro'z9TY-
WaD.O prz.ewa!lmie lI1Iecz@ 6pa.rrin9'0we i przy­
gotoWyW<lJM się do roz.gryw-eik. mi'6ltrzo.wl&kjc,h. 
JaJt 9TZ)'1by po di!6za;u pOIW5<tawały 1Il000e klu· 
by, a więc: HSródmieśde" (dawn.i.ej:szy So'kół) 
oz '\IVłod<llTczyki-em., KroawC"lY'ltif'.m i Meksą na 
czele, "Zdrowie" "L ' Rwmiga!l\, Jeeie,l'lSIkim i Ślą­
zakiem" "Klapitą" , ,;MOollke.r.ei" ZllIł09.OllJy pn:ez 
PoJaków j>racującycl1 w ni.e.m ieckiej mleo,aT­
ni :z Paov.njO'WSkian na cz:ele., "Wi>d?-8w" 7. Lan­
gem t Nowi~'Zew5k~m na cael~l K5 "Chojeii­
"ki", KS "Rudzki" z Ralkowiookim, Leo,po,lde.m 
j jego t;ynem, KS "Paibillnkki"' ·% braćmi Szy­
mańskimi, KS "Zgiersk~" l szereg koIubów UC?­
nj'O'WSl<.kh. Każdy! chłoipCów, kltóry ko.pał 
pił!kę, na~eiał d.o oTg'l.I!l1izacji podziemn-ej i brał 
~y u(jz·iał w aikcji rucihu o.po.ru. Na 7JaWO­
dach wymi.em:idlllo some wi·arlom.ości radiowe 
i załatwiano sprawy orga1nizacyjn:e. 

- W tym roku - wspolmi,na de~eoJ nasil: 
rO'2lmówca. - Uitwonyl1śmy k()llegium sę,dziow­
"kie. Organi'zaJtorami jego byli, oboik: mni-e: 
!'~ępień, Naporski i KowaJski. Ciało sedziow­
sld e powięks!7.Y'li wkrótc-e-: Pogodz,jńsk~, Ra­
cięcki i Karbowia:k. Siedzibą [Iaos'?ą był Plac 
Hallera. Tu,taj zibie.raHśmy się, oC?ywiśoie -
pod gołym ni-ebem 1 tu wyznaczaliśmy za­
'Wody. 

PI:ERWSZY STRACH 
. ' - Na je;;.i,e!l1i, podc.zas finałowego mec~u 

" łyttrl mi'.i,tIlZi\ Łod'lii, rOlZgl!YfWaII1ego pOil'lli ędzy 
"Cytaodelą" a "Wó1hką" lIla6tąpił pie.l'wszy "Wipa­
dunek" - mówi 00. S7.perling. - przy stanie 
1:0 dla "C)'ltad eJ i" , na Plac Ha.l1era wkroczyła 
'iand-aTmeria. MeczoiWi przy'g·lądało się wów­
czas około.4 tYlSi.ęcy widzów. Nwty<:hmiast 
p~erwałem zawody (ob. S~T~ji,ng s.ęd"liiował 
wowczas to spotkooie - przyp. Red.), ale nie 
zdążyłem uciec i zostałem otoczo!ll.y przez żan­
darmów. W ohwiJi jednak, gdy chdeJi mnie 
legiltj'1Illowa.ć, powst,a,ł jakiś zamęt, 5oko,rrz;ysta­
lem więc z niego nat'{'Chllliasot i ulo1miłem 
się bez p·aIta i k,aipe.lusza. Nazajutrz pJ.as'lcz 
j k-ape.lu.6z o'llnieśH mi kibi,ce. KiJku ohłopców 
powędrowało do ko,rnisaria.iów, a.!e, n.a slZcze­
ście. o.besz,ło się bez. grozn'{'Ch n·astepst~. 
W ka~dym razie pierwszy. strach już pa,cft. 

NASTĘPNE "WPADUNKI" 
- Rok 1943 - mówi daI-e-j MSZ rO'lJlIlówca 

-:- był już dla nas mniej pomyślny. W OIk,re6ie 
tlmowym zaczęły się na wielką skalę wysied­
la'n ia Poalk.ów, na wio5iI1.ę na Placu Hallera 
ruch był j11Ż l;>ez po.równan ia mniejszy. Dużo 
cbloprńw 7og<talo wywie'l'ion v{'h. Jf'dnak na 

K.oszykarze walczą 
o mislrzos! wo kI. A 

V\'noraj rozpoczęły się mistrzostwa klasy 
A w koszykówce męsk i ej i żellsk ; ej. '\IV kOlll­
kurencji żeńskiej Zj ednoczone i Zryw zdobyły 
punkty walkowerami. . W ~owilrzysk im spotka­
ttiu Zryw zwyciężył Zjednoczone 34:1 3 (14:2) . 
l ajwi ę{:e,j punktów dra Zrywu zdobyła Jaż­
nick a (16). 

W konkurencji ll1ęsk i ei tKS pokonał AZS 
37:35 (21 :21), a TUR II wygrał 1e Zjenno{'zo­
ny mi 28: 10 (17:3). 

* 
7A1wodv Międzvs-dw ln e ą<l Klubll C;porl') we­

~ ŁO!1z:i i Lubl ina niE>. orlb vly sic wskutek ni" 
I)rzyb ycia goscl.. 

• 

KS "Cy/adela", trzykrotny okupacyjny mistrz ŁodzI. Sloją od lewej: Strzelczyk, Kowalski, 
Kuczkowski, Galka, Bomba, Czechowicz, Królewie<:ki, Krakowski, Mikołajczyk III, 'vl-'ójcoik 

i Królasi>k. (Zdjęcie robione IJ(ldczas okupacji) 

sadzkę i W6ZYS,tlk ich, kJtórzy SZJI nd mecz, legi­
tymo,wano i karano mandatamI. 'Pomimo te­
go duża C'zęi;ć .pUibliczno~\ci pr7.es.z ła k()?d.on. 
W tr&kcie zawodów, sędz.iował wówczas kole­
ga Stęp ień - wtrac a nasz rozmówca - ża,n­
da.11Il1eria otoczyła boiolko. Wszy'i'.cy ra.towa.li 
się jak mo'gJi. 2i1lnda.rmeria poczęła bić. Nie 
było już p.rzelewek. Tropieni przez '.izplcli, mu­
sif>li~my znów zej!Ść do podziemia. 

- To by>! już 1k0000ie.c._ 

WIOSNA SPORTU POLSKIEGO 
Ob. Szpefllin.g zami.lkł. Po chwili Jednd 

!pOdjął sw-e WISIpomn';€TIla !nil nowo, tyolko jut 
z raodośndejszym błyskiem w oc·zach. Ro' 
1945 ... Chlopcy chwytają z.a a~ltomaoty. Zab€oz­
pieczają pr.zed mbUinik.ie.m mienie panS\łlwoIW .. 
i prywClJbne. Przychod7.i wi olSlIla S!jJOT{ll P'Ouski. 
go. Na. boisikll KS ZjedlIlOC7mtych p. Stępiet'l 
kończy pner.walIly przez okupanta meM: "Wi· 
~€'r" - "Wallka. ... ChłolJ)-cy z~ łza.mi radośd 
w oczach s.cis1kają 6li·ę n.a boisku. Przet,rwałi 
()IJc,u'P'ację ... 

Na boisku ŁKS-IU o:b . Szperlin !Sędz iuJ.e ,.. 
5zc.ze po ra.z o'iltai'lll mecz dwóoh zaoiekłyob 

rywali - "Cytadeli" i "Wólki". póź.nlej po­
toczyło się już WSZV5~k-O własnymi torami . Po 
"C}1tadeli", "Wók~;", "Wi,chrze" pO·7.0s1aly tyl­
ko wspomniooia. ZamiaS't "Wkhru" mamy dde 
s 'iaj ŁKS, l.a,mia6t "Wólk.j"' i ,.Cyttadeli" - ZZK. 

Z. KI. 

Kierunek na Kolusz 
W olkollcach \ - W hpcu 1942 r . - mówi nam ob. Gór-

KoJu6zek, Zako- ski - wskutek złej widoczności iwySOlkiemu 
wic i Ro.gowa, żY'tu Niemcom udało się nas o'toczyć. Repre­
w tzw. "Guber- Z€:n~acje Kolllszek i 2aikowic dwójkilJllli poma­
nii Generdiln.ef' ~z&ro'waly wÓwC7.alr na posterunek żandarme­
pnebywał pod~ dd w KoJu06zikach. Ode·hrano nam cały Siprzęt 
<:z.as o.kupacj.i oSIpo~lowv, dlle n·ie odebr<31o nam to ochoty do 

. wy~iedlony z da.]:;7.y<: l{ spo,tkań. Og6lem rozegraliśmy pod-
Łod~i sędz.ia pilł- 0zas okulpacji ponad 25 spotkań, ! czego 6ę­
kal1Siki, Franci- clziowalem pOlllad 20. 
$(L~k Górski. Za- - Z zawodnilków ?nany<:h na terenie t,o-
danie, jaiki,ego 
·e.ię poojął j<1lko Jporl H' ZSRR 

dzl grali wówczas: An'toni LefWandow~iki. M.i-e; 
CZ:~6Iaw Sudra, bracia Różyccy, obecni czynni 
pięścioarze ŁKS-u, Bolesł.aw Sokrod7'ki obecny 
koszykarz TUR-u, i . ttyszewski, O'becny po­
moon!'k ŁKS.u f wiete j-eszcze jrlmych zawod­
n i,ków, występu jących Jeos7C7-El do tej ]>Ory 
]}rzewa7:nie w bilfWaoh ZZK (Kolu s7'<::). 

W~z'ędzie, gdiie le;l)rała s i ę Q'"unk a p<ll­
~kich Slportowców, ' nie Ził-p().m;l1~o o owym 
dn i.u 19 s,tY("'7)nia. Wre6'l1Cie t/n dzień nad5zedł 
'W 1945 roiku. (KI.) 

SE}d7.ioa ŁOKS -
było k,rzew,ie.:n.ie 
kultury fizycz­
nej wśród wy· 
s.iedlo.ne.j mlo-

Łyżwiarze Mos wy na-le • 

/ 

Od lewej: Fr. Górski 
j Antoni Lewandowski przed 
jednym z meczów podczas 
okupacji w okolicy Koluszek 

I 

dzieży, k.tóra 
Cl.ęslo podupa­
dała na duchu. 

I tu ikopilJno 
piltkę. Mec.zeod­
bywały się J)r7e­
waQmlie w les,ie . 

MOSKW A. Doroczny czwórmecz miast l: 

udziałem Moskwy, Swierdłowska, Leningradu 
i Gorkij, na który złożyły się konkurencje 
łyżwiarskie w jeździe szybkiej, zgromadził na 
stadionie "Dynamo" w Moskwie czołowych 
łyżwiarzy Związku Radzieckiego. 

Niedziela n o lódzhlDl rinąu -
Zryw II zwyc~ęża Gwiazdę 9:7 

Wczoraj rozegrany zostal towarzys1kii mecz 
pięśdairs'k.i pomiędzy drużynami Zrywu 
i Gwiazdy. Zwycięstwo odniósł Zryw 9:7. Dru­
żyna Gwiazdy zapre-zen,towala się dobrze, zwla­
szcza w wagach le.kki·ch. 

Wyni;ki teclmiczne: Potook.i (Z) zremisował 
ze Stig.licem (G), Ko'neoki (Z) zwyciężył przez 
k. o. Rumianego (G), Wew-rowslki (Z) uległ na 
pwikty Reich.e.nbergowi (G), Go.mu,lak (Z) wy­
gra! na pu.nkty z Zy1bel'berg:em (G), Mro'lie-

wiC? (Z) uległ na punikJly Rozencwajgowi (G), 
Kaczmarek (Z) prvegrał 'na punkty z Zyn.gJier­
m1l'nem (G), Prz-epiólf\ka (Z) wygra! na pull1klty 
z Mov.e'Szem (G), Przy tu Iski (Z) zwyciężył na 
pun.k.ty KoLko'Wskiego (G). 

* 
Wyznaczony na wczoraj mecz () druży>nowe 

mis'brzoostwo k],a6Y B ŁKS II - Concordia II 
nie odby·ł slię z powodu nieprzybyda na z·awo­
dy". l€'karza. 

"' Ząierzu-bozie lódzhieąo IIohe;a 

Indywidualnie w konkurencji męskiej nRj­
lepszym okazał się mistrz ZSSR Iwan Anika­
now, który zajął w ogólnej punktacji pierw­
sze miejs~ przed Bielcewem 1 Piskarewem. 

Wśród kobiet bezkonkurencyjną była Maria 
ISllakowa, mistrzyni ZSRR, która wygrałll 

wszystkie swoje konkurencje. Po zwycięstwie 
w biegu na MO m w czas'ie 49,3 oraz w bie­
gu na 1.500 m w 2:42,2, Issakowa wygrała 
dwa następne biegi na 1.000 m i 3.000, uzy­
Skując doskonałe czasy 1:42,7 min. i 5:45.6 min. 

Następną za mistrzynią była we wszyst~ich 
tych konkurencjach Cho!szczewnikowa, która 
tym samym uplaSOWała się na drugim miej­
Scu w klasyfikacji ogólnej. 

W punktacji końcowej czwórmeczu klasy­
filcacja przedstawia się następująco: 1) Mo­
skwa - 47 pkt., 2) Lenin~l'ad - 94,5 pkt.., 
3) Swierdłowsk - 143,5 pkt i 4) Gork!j -
15~ pkt. 

K. łókniarz" bUansuje swój doro 
Hokeiści z nie~ierpliwoścją oczekują mrozu 

I~tnjejący ni Mpełna dwa łalta Klub Spolr- dzień treningowy na wyS2'Jko,lenie nalrY'bku / rozwój fizyczny. W <'!zczegó11~i Zarz'ąd ape­
towy '''IIĆlknian, morie 'Się po.sllczycić bard7iO i do.s,zko,leni-e zaawamolWalllych zawodników. luje do młod76eży żeńskieli, uczącej się i pa-a­
ładnym do'robkiem. Mlo,dy zelSipół p iJlkarsiki Pró,ba sił w meCZll towarzyskim dala pozy- cują<:,ej, aii'by w slpolrcie =kala! Z!l1alazła 
l~plasoiWał się w ro,zgrywkach misrbrzowskich ty'Wny. rezulta,t w po~tad 2'wvcięslwa nad .sek- \ godziwe odcią:ie-nlie po wytężonej pracy umy­
klasy B na czel e swej grupy, ;nie oddając pUlbk- cją MKS z Łodzi. ~łowej względnie odpowiednie w)'!Tównailli8 
tu i UZYlSk:ując piękny stosu.nek bramek 25:2. Ni eśmialE> pierwsze kroki sta_wia sekc ja zb y t jednostTOnn ie działa j ącej P:-!lCY za'WlQl(\o­
Doceniając pilnoś ć, obowiązkowość i ambicję bo ks el'Slk a , która od szeregu t\ godni ćwicZ\" we j. 
piłkarzy, zarząd umożl i wił drużynie wyjazd na pod kierunkiem . ins'lniktora Kowalsk,ie go, by- ~-----------------~­
dwutygodniowe WC7.as v do Karp-aaa. Od 15.1. lego zawodnika IKP. 
br. se~cja p i łki nożnej rorzpocz)'lna zapra,wę z,i- \iI,T b : e';ącym roku rO"lbnclo.wuje si ę sekcje ROBOTN1CY NA NARTACH 
mową· męskie i żeńsk i e piłki ręcz,nej i lekkoatJ e tycze W !lItym odbędą się w Szklarskiej Porę-

Nie mn.iej żywo'tna je!it sekcja hOa,e.iówa. / ną, które będą ćw iczyh' pod ok iem wy trawne-
Pięknie urządzone lodowisko czeka tylko na go instrn:kto>ra. ob. mg,ra Lubna1ł. .Jego ni ema,lą bie ogólnopolskie mi~f;rzostwa narciarskie 
falę .mrozó,~, . . żeby umożliw i ć cz~onkom ro 7./j'l 0- 7aS~l1gą .iest tei osiągn i ęcie tak dohrych rezul- Związku Robotniczych StowaJ'zyszeń Sporto­
C1:ęCle własclwego przygo,to'Wal\lJ1ł do ro-zgry- listow plłk.a .rzy klubu. wych. Program przewicll1.je: skoki otwarte 
wek mistrzowskich i obrony tytulu wioemi- Zarzad KS "Włókn.iarz" w Z1ji erzu tą droga . d' k b' .. b' 1 l 1 • 
-t - k ł' d I . . .' h" I d ., . . d '\1 o om maC]I, Icg 6 cm oraz h12<1 zjaz-~ r7,a o' ręqu (J z ('lego. pOW1\l1 en 7i1C ęrlC mo 7.11"7. !l11E'ISCOWij o za- . ,<" 

. . Sek<:ja plywa()ka cloC7ek illil "I ę uI'Jl chomip-. pisalni.a si ę na c71nnków ldllhll, Zil pewni a jąc dowy konkurencji żel1skiej i bieg dla junt ... 
ma J>ływalni miejs kiei i wykorzystuje każd' jej należytą opiekę fachową oraz raciomlnv rów na dystansie a klm • 



TK ALNIA 
WYROBÓW 
JEDWABNYCH 

• tA 'S I 
t Ó D l 

Gdańska 108 
~'ł "tl łl lI'"II'IHI H II 'H U~I ' I " II""I"lI"'''tl U ''HI I II''lłll'"1111I1I1"tl""~ 

~ WYTWORNIA KOPERT ~ 

l - ., 
I Jaracz: 4~ ~el.Z 257.84 " 
t l lt ll Il I1II1I1 U U'"1''''"''''''"IIH'HIfIt1HJlI I ''łlI1H łt 'II''''U'''IIIIIUIIU '. 

I TK 'A LN I A 
MECHA ICZN. 

l Ó D Z 

Więckowlkiego 35 

GLOS ROBOT NI CZY 

Hurtownia Włókiennicza 
- . 

Brandt Bron isław i l aeda arol 
l ó d ź, 
~I. Piotrkowska -84" telefon 125. 33 

293·k 

r n 

FABRYKA 

CU KRÓW i CZEKOLADY 

I "DELICJA" 
"" 

Łódź, ul. Żeromskiego 31 • 

Telefon 185.27 

. ... - ,- . .... =::=-
I 

il • GfJIII 'N!!j r<i''! ' 
t ó d i, (E( :1 

Ś,,6dmi eiskłJ 3 S Te r ełon 174.21 
I-

iI ,ii 
II, 

2' 4-k tlI 
_----------- -------------....;-~..;;..-~. I!I 

ol 

I 

i 
I 

. PIEKARl1 
r I 

~! 
~ w ŁODZ I 

Wyłwurnia Artykułów - Chemicznych 
9' 

~9 
ALEKSANDERRAMLAU 

t6dź , ur. Więckowskiego (Śródmieiska) 35 

~ ! 

~ ·ul. Curie-S!do~!) wskiej Nr l ":'-1 

~ Tel. 223-18 
~=_,~=ft,.~, · ==-,==~- --3-~~~.~D_=_~~.~~~~k_,~,~ 
1\ ~)~~it:W.:~ry~~łF}~~1~~:::::~;:.~:~~::$fI·:~:eL1:t:;:;:~ ·: ·:~:-~:.:." .. :~::.::.:-::~~.:;; .:~:~ ; 

'""'--_-__ , -"",!" ___ K_O' _'TO_: _Bs_nh:_S
p
_, _Za_rob_ko_wlJ_Ch_il3_4 .....; ___ --:;2~1\5-.;.;..k -: ~ W Y T W O R ta I A 

I DZIEWIARSKA 

-KA I J I 
Łódź, ul. Nowomiejska 3, telefon 193-80 . Łódź 

• 

I u 

~!I~R~!~C~ •• .. I . " ~ Wła~nław Jan~OW~klll 
Łodz, u. PIOtrkowska 19 ~ I·~ Łód' Ł . , k 20 122 ~ I ~ 

l 6 ' d i 

Zawadzka 16, tel. 219-30 

' T k a " • n I a 
Wyrobów Jedwabnych 

• U lA 
l 6di, ul. G dańska 108 

WYRÓB I SPRZEDA1 
K O 'N F E K C J I 

I DODATKI KRAWIECKIE 

l ó d ź, ul. Próchnika 14 
! 

Zakład 
t 

Slusarsl(o-Mechan ezny 

I I 

292-1{ ~ ; z, omzyns a §!i 

-~--:.-------~~------ _. łl~ s K L E P - B I U R o Iii 
~ Ul. Piotrkowska 161 : I ~ , 

:aTWrl?aRNIAFlPeOl·Ns· CcZOeCHr o E L L A li l.~! ~,""",="~"".~:~:~~"~.~:~~"". ":.,,,"." .. ""~;!,,Ji 
J,Wł. . .",,,tlnt""I"I" """"""" " """'" I'' ''' ''' '' ' ''''"II' I"U'"""t"'II" 

L O D Ź . " ,,',,'2.K _D R. U KAR N I A W Ł Ó K I E N N I C Z A ,I 
W ólczańska 125. tel. 175.10 ,'" 

CUKIlÓW, CZEKOLADY 
ORALY i CHAŁWY -:-

Jerzy Kal'czewski 
- ' 

w tODZl, ul. Marii Sklodowskiej-Curie"2G -tel. 10G~~~ I 
FABRYKA GILZ . ,, -, 

Lódź , Po g ollow s lciego 40, lei. 215-38 
308-11 

.. 
l O D Z 

w ó I c: z a ń s k a 125 

31)9-k 

Spó ldzi'elnia 
H andlowa 

łOJ PI ECTWA POLSIOEGO 
ID Ł o D Z l 

z odpolllip.d zialnośćią udziałamt 

ul, Roo sevelta 5/9 (Pierackiego) 
te le!on 165-16 I 

HURTOWN I A I<ÓI-ONIAI. SPOZYW~ZA ' 

284-1; 
________ ~_. _____ ~_I :" .'UIIlIt III'"I I . ... II ... I' tll ".' . łlł l łtll' ... ' ł •• I· .. V' .. ·, .. lł'IUllł" " U' II " " " 

~ ~ I Wytwórnia bielizny i pończoch ! DZIER~AWCA 

J.1 JURClAKOWA )) 
Łódź, ul. Ks. Skorupki Nr 19 i Łódź, ul. Gdańska 1 08 i Łódź , ul. Narutowicza 25 

'" 303-k I j " 
" _ ___ ---_____________________ - ____ ..; " .. 'I ...... ' ., .. lI łllłllJłlllłJ .... II .. U. , ;;I"'U.IIIUlł f Ił II IIU.,.". .. S'~~~~.uu! 

• 



POlIGRAFIKA« 
W) DA WNICTWO KSIĄŻEK 
i POMOCY SZKOLNYCH 

GLOS ROBOTlIIlCZl 

l'I!I!I,,~ I !!tl l!l ll l " ! 1I 1 11 !! ' Ił ll' I I!lI'I"I I: II' l tII'II lI l!t l " 'l!I t1 I I!I :!I/l n!l I'I II II!llJl ll l'l lltl tll"III11 l l tl l l' l l' l ' l lll iIl1 1 1 t!1 1""!fillllllli!ll!łlllLIJilIl~ IlI II,' I ,~!ll lI l lIlilll~I!lII IUIH~il!JI!'l!!lu!!Jmll!fl~ 

~ i 
~ O ; ~ ! -.. !! 
~_= I • 
I C ICZNA i 
~ 1 

HURTOWNIA 
ł 

WŁ\...· KIEł NICI O. 

GALANTERYJNA 

~ol~~ław BRlUlnJKI ·1 O B S t. U G A I 
i ReWA ł Ł Ó D Ż, 
ł Przeds i ębiorstwo Państwowe ; WSCHODNIA 76 

Łódi , Sienkiewicza 18, tel. 180-22 f W Y k O n 11 i e i TELEFON 176-76 
'=-_~_ ~~ _______ ........ ...........; i wszelkie "aprawy łfakłorów ~ ______ ......... ""'"""""""""""""""""""' ........ ~ 
. ___ """""""' ....... """""''''''''''''.-;... ......... '''''''''''' ......... ''''''''''''''' i i m CI I z y n r o I n i c % y e h ł ;---... - ......... _""""""''''''''''"''''''''''''''''''''''''''''''''''='''''''''' 

ł SZYBKO, TANIO,! HURTOWA SPRZEDAŻ , 
ARTYKUŁOW 

SPOZYWGZO-KOLONIALNYCH 

" S P R A W N lEi 
! i i F'rz e d si ę b i o r s two Jjosl ada 190 warsztatów :l 
i na teren ie całej Polski i 
~ -I ZARZĄD CENTRALNY ł 
i li" Łodzi, Al. Kościuuki Nr 46 i 
~ ~ 

~::.! '! .! I! : !!J!l !J.U J!J .. L!. !J. I:.! I!.L! .!!!J ,t l ! l!!! '!.!. ł ! ł!:' ! !! 'IL!'!! "! ! ! ,jr'Jl!t!! 1/1 !1 11 '! :ł !.i~ ł! !!: I" ' !· ! :!' t ,, I ! !I.!:!,. !< 1~V!·~ ! ,I ! .I, !I , ll ! :I! !', ~ l~l '~ ' l ;~'!!J1" , l f 

)) 
w y R O B 
SK ·.AR~ET 

i ~ ~ acław Szewczyk """"'''' ""''''''''' "" """'" "''''''' "''''''''' ""''''''''''' """ "''''''''''' "" """'""""''''''''''''' ""''''''''''''''''''''''''''' """'''''''''''''''''''''' 
__ ~I...;...~ d_p~o_' tr_ko_w_sk_a _N_'r ..-33.....,,; I Z w i ił z e k Z r z e s z e ń I :....Ł_6d_t_N~_W_~_ł ~_2~_' ł~_le_~_~_27 ....... "()~9 

! ~rywatn~u 'fl~mnłll Włó~i~nniu~~o i , -

WyftÓS i SPRZEDAŻ 
I{ ONFEKCJI 

MICHAŁ FOGIEL 
i 

szr,.,UL FEFERKORN 
Ł O 01., 
UL. PRÓCHNIKA 10 

HURTOWA SPRZEDAŻ 
r . 

ARTYKUŁUW SPOZ.- KOLONiAlNYCH 

ZIEMIO'PŁODY" " . 
M. WOŁOSKI 

Łódź, NOUloll1ieis-l.a 5, tel. 269-57 

F I L l A: Sieradzka l, tel. 201-88 

FABRYKA 

WYROBÓW WEŁNIANYCH 

" 
MERINOS" 
Łódź. ul. Piotrkowska 44 

telefon 170-46 

ZAKŁAD WYROBÓW SPRĘŻYNOWYCH 

"SPRĘŻYNA" 
wl. Z. Cabaj i Z. Kłucjasz 

ŁÓDŹ, UL. GDAŃSKA Nr 131 I P"I" .m. . 
_ s~iyny wszelkiego rodzaiu 

PRZEMYSŁ KONFEKCYJNY 

P. Pluciński St. Bobownik 
ŁÓDŹ 

z siedzibą w Łodzi 
ul. Narutowicza 2, tel. 209-90, 

iako naczelna organizacia branżowa prywatnego 
przemysłu włókienniczego w Polsce, p o d i q ł a k c i ę 

ZDOBYWANIA RYNKÓW ZAGRANICZNYCH 
poprzez e k s p o r t t o war ó w wyprodukowanych przez 
p o ł s k i p r z e m y s ł w ł ó k i e n n i e z y p r y wat n y. 

W chwili obecnej Związek nawiązał kontakty 
z wszystkimi większymi placówkami handlu 
z a g r 8 n i c z n e g o n II Ś w i e c i e. 277·k 

Zwiqzek jest w sianie nastawić s woj ą p r o d 11 kc j ę I miesięczn~ na eksport do warlości 500 milionów złolych. i 
= = 
illlllllll 1I1łI1I1I1I IłIIłIII 1111111 1111111111111 1111111111111111 III 1111 1111 II II II I 1I1111t11l11ll"""'''IIIIł''" "1111"""''''''''"1"1111111111111111''"11111111111111111111111 . 

FABRYKA GilZ 

• .tu 
W. KWAŚNIEWSKI F. PACHOLCZYK 

Łódź, Gdańska 111 
31 2-J{ 

--=---~------------------------------------~ 
LABORATORIUM CHEMICZNO - KOSMETYCZNE 

He o R D E L" 
, wł. PIOTR ANDRZEJEWSKI Ł ó d ż 

I 
Nowomiejska 3, tel. 204-~1 

Poleca: 
Kremy, past~ do zębów, pudry, pomadki do W(l1'g, 1'6%e, per/urny, wody 

kwiatowe i t. p. Art~kul)J własne; produhc;i ~ 
I Uwaga : Pierwszą transakcję zawieram za o ~ lłz8niem Dotwierdzeniazgłoszenia o kon('.esję. ~ 

Mechaniczna 
Fabryka Pończoch 

Mieczysław Krzec zkowski i S·ka 

III "I 
Łódź, Wólczańska 127, tel. 204-29 

SPÓŁKA 
KOLONIALNA 

K. Łozińska i S-ka 

. 

L ó d ź, 

Nowomiejska 11 
T e l e f o Ił 154.15 

WYROBOW DZIEWIARSKICH 

,~ 

" Społka jawna 

Łódź, ul. Jaracza Nr· 40 

WYTWÓRNIA 
ARTYKUŁÓW TEKSTYLNYCH 

" 
" Sp. z o. o. 

l6dź, ul. Jcrac%Q 40, tel: 221-02 

Artykuły sportowe w wielkim wyborze 
poleca 

D/Sp. "S\'łitezianka·· 
l6dź, Piotrkowska 83 tel. 126·62 

316·k 

uł. f\~ftr"łowic%a 47 
!lrotłladz; § lt rZe~!l* lJ11'1.elkich materiałów 

~rl"~II.th ~rłldll~ t lf larów PdsłWłJWycb 
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y - ,Ó B 

ISPRZEDĄ 

A UF ,T RY. 

L Man~a i ~ynowi~ 
~ódi, Sienkiewiex 25 

• YI . lA DZIEl , 
• z o. o. 

Łódź, I. Sienki ie a 25 

WOJ.SKOWY INSTYTUT 
ŃAUKOWO - WYDAWŃiozy 
l g D Ił -Ul.-"S I E N K I E W I C Z A 21 """ TEL. 143.41-

REflUlAMlłłY, INSTRUKCJE; PODRĘCZNIKI i CZASOPISMA WOJSKOWE 
ORAZ l SIĄŻT<J z ZAKRF:SU 

WI EDZY. OG~lNO - WOJSKOWEJ i POWSZECHNEJ 
~ MOTORYZACJI, 

SPORTU 
SPRZEDA.!. HURTOWA I SORTYMENTOWA PRZEZ 

GŁOWNĄ KSIĘGARNIĘ WOJSKO\NA 
L o D t, U L. P lOT RK o W S K A 47 T E L. 112·11 . . 

WARSZJ\.V/A. AL. PIERWSZEJ ARMII 16 TEL. 886e 46 

leHIE 
SPADKOBIERCY 

8~---------------'-- ;~"~---~""",, 
,y vhv-órnia 

" 
Odzieży i Bielizny 

" 
VI INIA" 
Spółka z ogI'. odp. 

Łódź, ul. Piotr. owska 33 tel. 212-49 
3:J1j·~ 

R~~--------------~ 
~==================!~ 

T 

== 

Łódź, ul. Daszyńskiego 20 tel. 203u80 
Oddziały: HURTOWY 
i DETALICZNY 

ARTYKUŁY TECHNICZNE i NARZĘDZIA-

IH.O SKI i S ku . 
pólka z o. o. " 

Centrala w Warszawie Al." Jerozolimskie Nr .n 

i 

WYTW .ÓRNIA 

PRZYR.ZĄDÓW SZKLANYCH 

LA80 ATORYJNYCH 

i TECHNICZNYCH 

E. t1" 
Ł ó d i, 

Piot,kowskę ao, łet 16t;,,,48 
330-k" 

T K A l N [. A 
MECHANICZNA 

ŁODZ. UL. SIENKIEWICZA 25 

We;śc"e z 11.1. Piotrkowskie' 8ft 

11 podw., lewe wejście, n piętro 
3'ł2 · k 

Tkalnia' 

I 

Shręc Inip 

Sp. ;r. 0Rr. odp. 

ł.6di, 

IHHńsktego 128, tel. 205~5 
3.35.1< 

, 

. 

ODDZIAŁ ·LÓDŹ. 'Piotrkowska 5. 

"ROLNIK" ;f~~~1~i;~~/PfJrJ~~~n~ ; . tel. 1.~O-p9. i )71-" WWYYR'OTBO'!'W 6
0Z

RIANNy'CAH 
/' . telegramy .. ~arco" 

ul. II-go Listopada Nr 85 . . I 

Zi.e'Hjo~10df.J I przetlłlfJrq. Nu, lo"a. 
'/. ud·dałam. i llJla~nJ1roi lU Aleksandrowie !\IOUJozq szi •• c zne. Artuhul., 5pożqUlcze. _. T ~ CZ Al. ". 

I\ oll~tantynouJie i Tuszt'nie /iloterlo/q budowlane ł żelazne.. "'7 A.;;r r1l 
f'roll'ad~ po,'r('rJnlc//I 'o ShllTII.l i .ępr;,.rlai).· .. '" - . - ._. == A~ KACZMARCZYKOWA 

.~d_~~ __ m···~~I~$~;~#1213~1·1~1=~~~~~· ~.~~~~O;P~~i~e~r~a~ł~a~ll~:um~~~!~ 
Tkalnia Mechaniczna S p R Z E D A t Ł ó d Ź, ul. ' Legionów 34 ' 

A S l Y ~ I I AlllIlllllllllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlHlllłI1!!t. 

St. iśn;ewski i S-ka »RAOOGOSZClANKA« 
"IIIIIIIIIIIIIIIUlUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHlU«!IIHlftlw' 

f ,. u w = _ =>!1.,"",_ 

l FABRY~A FIRA E ~ ', I,A M, 
l!I~~m!l1lIWI"l l lm! I IIIIIIIIII" I I!iI!.!!1 , 

H A N I Z N A WYTWuR tłA CHEMICZNA, 
, 

LES OWOlS I i FIN IELMA 

lół·k 

. Łódź, Kopernika 36 

Telefon 270-66 

• 

ul.Pio!rkowska 220 

II 

INC ; S.ho 
Łódź, ul. Skorupki !9 

• IT" 
I 

L ó d ź 
. ul. ilińskiego 1 

Lód " ulI! Piol ko k 91 -- tel. 10 . ~ . 

!!. LITOGRAFICZNA SPÓŁD~IElNI,A rRACY] ~ . I >~ ,f ' G O C H E M« 1 
~~ __ R ~~!,f! ",~,~ ~~~ K~ I &h~~:~:~:~ ~a:~nni~i~t!:~I:~P, 

rnd~1 ~l •. I;:'~~t;::~.", r 4U - t~!efol\ ~19.27 _ll~"~2 .. ~ ~ 1 .. Ud~, Piotrkowska 21 I 191. ~&4-7~; 
--~ 

L Telefon 269 .. 44. 
,lt)f.-k 



.... .. ____________________ ...;.._tJ_J t_:_tJ_~_r(_O_B:..::O~T~N..!.T~C~Z:...;y:..._. _______ ~ _____________ _ 

ROLNICZA CENTRALA MIĘS ~A sP~~~~'!i~::I~~~~~D~: 
w Warszl1wie Oddział w Ł.odzi tel. 119-58 

. l.ódi, ul. Sienkiewicza 82/84 

PO§Ff,hlll Ją 

Dział obrotu zw(erl.ętami użytkowymi 
ProboszczewIce koło Zg~rza. - Dział Mięsny ul. Inżynierska 1 (Rzeźnia Miejska). 

I 370-k 

G'Ó\A'nc~o ~~ięgnW2go, ks ię"owello samodlielne~o. &0-- ....... _ ........... _________ ft .. ._--------__._ ... _ ... _ 

rathmistrlGW i k:!uownik':l Wydzialu G9s~odarczego 'I K . . k-
. . l Za}~lad Rzeżbiarsko- am1eftl0rS 1 

Zgloszenia kieroumć do W)Jnzi.'llu Pf'rsonalnego. • II E D W A R D S Z Y M A Ń S g I ł 
.. 416-k-

G jWCWze.Mh"'.,...,~~\i!NliHS&lliaiiiiLi!A&iMW .... __ = ,WUiCE&''' I L6dź, U-go Llsiopada 61 
. n """"""'" ."",., "",,,,,, . ..,,,,, .. , ," .. """. m" ,'" ,"' ... " ... '". ", ".- ""',' "., "'" ,,,,,,, ... ", ",""" " ,,,,,,.,,,,,,,, '" ,." "" ; . "",., " ~ I Y/YKGI:UIE roboty cmenlarlle z graniła, marmuru. piaskowca oraz m~terlalow Sl!UClftJC" 
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Mechaniczna Fabryka 
Pończoch 

Wł. Kawka i S-ka 
Aleksandr6w, Daszyńskiego 32 
408-k 

Met:hanic:zna ' Pończoszarnia 
pod firmą 

•• "ORONtł u 

właśt. I. Kwiatkowski i W. Stas'ak 
Aleksandrów, ut. Daszyńskiego 23 

Mechaniczna 
Fabrvka PońcJ:och 

.---------------------------; ,..------,----.-----
\VYTWÓRNIA 

Tkalnra Mechanitzna 
Materiałów Wełnianych 

331-k 

.8. Ił' JlSILEH' §/H.' i S-hm 
lódi, ul. Piotrkowska Nr 80 

Słcład: ul. Nawrot 13. tel. 133-00 

• 
fRYKOTAŻY . 

a • In a s I 
IlÓdi, Gdałlsf<a 131 

r------~.--------------------I. łe1.135-99 
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,,~~LESŁAW ~~~~~~i~~~~ I 
~~~~.~~-~- ___ -_-. -~-__ l_Ó_d_:-~-:-:-K-~_~-:-~_e-9~_2-~-~-~--~-~-_~I " TEMOl" l 
) l / ,. ~ ~ ~ 

li L CJ O CI,CKI ; ł ~~;t,M. Gienłka I 
: I) s l ~ ul. Piotrkowska 216 ; 

---------...; Produkty Chemiczne n ~ ~ 
Mechaniczna ł 'I. S : ~ 
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Ant~,ie~~~a~~~~~i i Michał Sta~iak I t::6~~:._:::::~::-1 Fabryka IVyrobO/'W POńCZOSZ;i~YCh 
ul. Daszyńskiego 30 _ 413-~ __ • @ L_W Ni,....... . es 

M. 'Kwaśniak J. SZlIstowski 

Łódź. Paderewskiego 14 
.fIg-Te 
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ZAKŁAD TECHNICZNY 

W. PERLINSI(I i S-ka ' 
lód:, Próchnika /16, tel. 171-52 
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i FABRYKA M~DŁA ł - . 
~ TECHNICZNEGO I DOMOWEGO ł 
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Łódt, ul. Składowa 21\29 ~ ------- -----
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